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EKSPLOZJA 4 BOMB W ŚRÓDMIEŚCIU

POGODA
Dziś będzie pogoda słoneczna i par­

no, temperatura najwyższa około 92 
stopni, w nocy 67 stopni. Wiatry połd. 
zachodnie 8-12 mii/godz.

W środę będzie w dalszym ciągu po­
goda słoneczna i bardzo ciepło, tem­
peratura 90-92 stopni.
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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 8 czerwca — 

Medarda, Seweryna, Elżbiety.
Jutro — środa, dnia 9 czerwca — 

Felicjana, Juliana, '
Pojutrze — czwartek, dnia 10 czerw­

ca — Boże Ciało, Małgorzaty.

Nagła Konferencja Ligi Arabskiej
Egoizm Monopolistów

Koniec 
“Wojny 

o Dorsze”

iii®

Pomoc 
Dla Ofiar 
Powodzi

Rexburg, Idaho (UPI) — 
Gub. Cecil D. Andrus stwier­
dził wczoraj że rząd federalny 
ponosi odpowiedzialność za 
ogromne straty wywołane po­
wodzią po pęknięciu tamy zie­
mnej Teuton w Idaho, gdyż 
tama ta została pobudowana 
przez federalną agencję, 
wbrew protestom inżynierów 
stanowych ą nawet federal­
nych, którzy uważali że tama 
ta nie zatrzyma naporu by­
strych wód rzeki Snake.

Gub. Andrus stwierdził da­
lej że rząd będzie musiał wy­
płacić w stu procentach ponie­
sione przez ludność w tym 
rejonie straty, zapewniając 
powodzian że postara się dla 
nich o tymczasowe pomiesz­
czenia na okres przynajmniej 
jednego roku, o znaczki żyw­
nościowe, wypłaty od bezro­
bocia jak i o fundusze na od­
budowę ich domów i miast.

Dotychczas trudno stwier­
dzić ogrom poniesionych zer­
waniem tamy strat. Ustalono 
że ponad 3,100 domów i zabu­
dowań w pobliżu rzek Teuton 
i Snake zostało kompletnie 
zniesionych wezbranymi fala­
mi wody. Około 153 osób znaj­
duje się dalej na liście zagi­
nionych i istnieją obawy że 
zwłoki ich znajdują się pod 
gruzami zniesionych domów. 
522 osób odniosło okaleczenia 
i większość z nich znajduje 
się w szpitalach, gdy dotych­
czas zdołano wydobyć z mułu 
i wody zwłoki tylko ośmiu 
osób. Straty w powiecie Madi­
son obliczane są na przeszło 
$559 milionów, ale nie obej­
muje to sumy poniesionych 
przez ofiar powodzi strat.

Kongr. Albert 
Przechodzi 

Na Emeryturę
Washington (UPI) —Prze­

wodniczący Izby Niższej Kon­
gresu, kongr. Carl Albert (D- 
Okla.) zapowiedział że z po­
czątkiem roku 1977 przecho­
dzi na emeryturę, ponieważ 
liczy obecnie 68 lat i chciałby 
pozostałe mu lata spędzić w 
gronie najbliższej rodziny. 
Następcą kongr. Albert jako 
przewodniczący Izby, będzie 
prawdopodobnie Ikongr. Tho­
mas O’Neill z .Maissachusetits, 
łat 63, .przywódca! większości 
demokratycznej w Izbie.

Decyzja kongr. Albert zwię­
kszy spodziewane izimiany w 
sterowaniu Narad Izby ii Se­
natu.

Senator Mike Mansfield, 
przywódca .większości demo­
kratycznej w Senacie, oraz 
sen. Hugh Scott przywódca 
mniejszości republikańskiej w 
Senacie, zapowiedzieli że nie 
będą ubiegać się o .po­
nowny wybór. .Senator Ed­
mund Musikie z Malinę, j®!k 
i sen. Robert Byrd z Vir- 
ginii, zapowiedzieli! że będą 
ubiegać się o stanowisko pia­
stowane .przez sen. Mansfield 
od roku 1961. Istnieje możli­
wość że i Sen. Hulbert Humph­
rey z Minnesota, o ile nie bę­
dzie kandydatem na urząd 
prezydenta Stan. Zjed. także 
pokusli się o to stanowisko. 
Wśród Republikanów, najwię­
ksze szanse wybrania go prze­
wodniczącym mniejszości re- 
pubUkańsikiej w Senacie ma 
sen. Robert Griffin z iMjicihli- 
gan, a następnie sen. John 
Tower z Teksas.

Bez Komentarzy
Londyn, (UPI) — Pani 

Annę Armstrong, ambasador 
Stanów Zjednoczonych przy 
Dworze Św. Jakuba, nie sko­
mentowała wiadomości pra­
sowych, że Ronald Reagan, w 
wypadku uzyskania republi­
kańskiej nominacji prezyden­
ckiej, może powołać ją na sta­
nowisko wiceprezydenta.

Samoloty 
Syryjskie 
Nad Bejrutem
Damaszek Oskarża 
Al Fatah 
i Jej Wodza 
Yassera Arafata
Kair (UiPI) — .Sekretarz 

Generalny Ligi Arabskiej, 
Mahmoud Riad, zwołał na 
jutro nagłą konferencję mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw członkowskich Ligi, 
z których wymagana więk­
szość wyraziła swą zgodę.

Riad uzasadnił konieczność 
zwołania konferencji “pogar­
szającą się sytuacją w Liba­
nie”.

W zeszłym tygodniu z wnio­
skiem zwołania takiej konfe­
rencji wystąpiła Palestyńska 
Organizacja Wyzwoleńcza — 
PLO, a w niedzielę przywód­
ca tej organizacji Yasser Ara­
fat wezwał szefów państw 
arabskich o zwołanie konfe­
rencji szczytowej.

Arafat nazwał interwencję 
syryjską w Libanie “wystą­
pieniem przeciwko palestyń­
skiej rewolucji, przeciwko 
Libanowi i przeciwko Pale­
styńczykom”,

Damaszek do tej pory nie 
odpowiedział na zaproszenie 
Riada, ale arabscy dyploma­
ci są zdania, że Syria raczej 
zbojkotuje jutrzejszą konfe­
rencję, ponieważ uważa, że 
sama potrafi zlikwidować 
konflikt libański;

Tymczasem na froncie 
wczoraj po raz pierwszy po­
jawiły się nad Bejrutem my­
śliwce syryjskie — sowiec- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Gorączka 
Przedwyborcza 
We Włoszech
Rzym (UPI) — Przedwy­

borcze nastroje we Włoszech 
stają się coraz bardziej go­
rączkowe.

Wczoraj podpalone zostało 
rzymskie kino “Barberini”, w 
którym odbyć się miał wiec 
neo-faszystów.

Do podpalenia przyznała 
się bliżeji nieznana grupa ‘No­
wych partyzantów’, która o- 
głosiła, że “mordercy faszy­
stowscy chcieli urządzić swo­
je ponure przedstawienie — 
ale otrzymali odpowiedź ‘nie’ 
i “Nowi Partyzanci” przed­
stawienia tego zakazali”.

Mimo tego oświadczenia 
wice-sekretarz partii neo-fa- 
szystowskiej Włoskiego Ru­
chu Społecznego — Pino Ro­
muald! oskarżył rząd o “to­
lerowanie 'klimatu zastrasza­
nia i gwałtu”.

Z oskarżeniem pod adre­
sem chrześcijańskiej demo­
kracji wystąpił, także Enrico 
Berlinguer, przywódca kom- 
partii włoskiej, który na 
wiecu w Mediolanie powie­
dział, że chadecja musi pono­
sić odpowiedzialność za ro­
zruchy i gwałty kampanijne, 
ponieważ “ogłoszą niesku­
teczne apele o zachowanie 
porządku, a sama przyczynia 
się do rozbicia społeczeń­
stwa”.

Tajemniczy Zgon
Paryż (UPI) — W ub. ty­

godniu policja francuska od­
kryła w jego luksusowym a- 
partamencie zwłoki 25-letnie- 
go Patricka Bordais, syna po­
pularnego piosenkarza Char­
les Anzavour.

Stwierdzono, że śmierć na­
stąpiła dwa lub trzy tygod­
nie temu. Zmarły nie był o- 
fiarą napadu. Dopiero autop­
sja pozwoli ustalić, czy była 
to śmierć naturalna czy też 
samobójcza.

Walki Rasowe 
Na Ulicach 

Londynu
Londyn. (UPI) — Setki 

młodych Azjatów, z okrzy­
kiem: “Krwi, krwi, krwi”, 
obrzucało kamieniami samo­
chody prowadzone przez bia­
łych i otoczyło' komisariat po­
licji, grożąc atakiem, jeżeli 
dwaj aresztowani prowodyrzy 
nie zostaną wypuszczeni.

Władze twierdzą, że począ­
tek tym najbardziej burzli­
wym rozruchom rasowym da­
ło piątkowe zasztyletowanie 
18-letlniego Pakistańczyka — 
Gurdip Singh Chaggera — 
którego nieznani napastnicy 
zaatakowali, gdy wracał z ki­
na na przedmieściu South- 
all.

W niedzielę dwóch białych, 
jadących zielonym samocho­
dem, obrzuciło obelgami gru­
pę Azjatów, zgromadzonych 
w pobliżu miejsca piątkowej 
zbrodni, i groziło zebranym 
wymachując łomami.

Od tego momentu Azjaci 
zaczęli obrzucać kamieniami i 
puszkami od piwa przejeżdża­
jące samochody.

Kilkunastu Azjatów zaata­
kowało grupę białych chłop­
ców, czekających na przystan­
ku autobusowym. Jeden, z za­
atakowanych został zraniony 
nożem, drugi — uderzony zo­
stał w głowę łomem żelaz­
nym.

W odległości 200 jardów od 
komisariatu policji napastnicy 
wyciągnęli z samochodu bia­
łego kierowcę, który jechał 
wraz z żoną i córeczką, i po­
bili go na ulicy.

Co najmniej 10 osób zosta­
ło w tych starciach zranio­
nych. Pobity został fotograf 
prasowy, a jeden samochód 
policyjny ścigany był przez 
napastników i obrzucony zo­
stał kamieniami.

Na murach pojawiły się na­
pisy “Będzie odwet na rasi­
stowskich mordercach. Pora­
dzimy sobie z rasistowskimi 
szumowinami”.

Żiwkow w Turcji
Ankara. (UPI) — Szef kom- 

partii i prezydent bułgarski 
przybył z czterodniową wizy­
tą do Turcji, aby z przywód­
cami tego kraju omówić za­
gadnienia międzynarodowe i 
problemy interesujące oba 
państwa.

Londyn (DP) — Po podpi­
saniu w Oslo 6-miesięcznego 
“zawieszenia broni” uznać 
można że trzecia wojna o dor­
sze którą W. Brytania toczyła 
od 7 miesięcy z Islandią na 
jej jednostronnie rozszerzo­
nych wodach terytorialnych 
została zakończona. Londyn 
poczynił wielkie ustępstwa i 
zwrócił się do Wspólnego Ryn­
ku o dalsze prowadzenie per­
traktacji gdy 1 grudnia wy­
gaśnie obecne armistycjum.

Islandzki minister spraw 
zagr. Agustsson oświadczył 
po podpisaniu ugody że Islan­
dia wygrała wojnę ale wygrała 
ją przy konferencyjnym stole 
bo W. Brytania zmieniła swo­
je stanowisko. Min. Crosland 
określił porozumienie jako 
“zwycięstwo zdrowego roz­
sądku obu stron”.

W rezultacie porozumienia 
brytyjskie trawlery w liczbie 
24 będą mogły stale prowa­
dzić połowy w 200-miliowym 
pasie islandzkich wód teryto­
rialnych pod warunkiem że 
będą się trzymały w odległo­
ści 20 mil a w niektórych 
miejscach 30 mil od brzegu i 
że nie będą łowiły w rejonach 
ochrony dorszy zakazanych 
również dla rybaków islandz­
kich.

Pozwoli to rybakom brytyj­
skim wyłowić rocznie około 60 
tys. ton ryb zamiast 130 tys. 
ton które mogli łowić w myśl 
zawartej po drugiej wojnie 
umowy która wygasła w paź­
dzierniku.

Obecna umowa wywołała 
burzę sprzeciwów ze strony 
rybaków i właścicieli kutrów 
brytyjskich którzy uznali ją 
za tchórzliwą kapitulację po­
zbawiającą pracy 9,000 ludzi 
na morzu i w portach. Za­
protestowali również rybacy 
islandzcy twierdząc że obec­
ność trawlerów brytyjskich 
na ich wodach pozbawia ich 
chleba.

Rybacy brytyjscy operują 
w tej chwili ponad 100 traw­
lerami. W związku z ugodą 
pokojową 60 statków nie bę­
dzie miało po co wypływać z 
portów.

Wyniki 
Konferencji 
w Nairobi

Londyn (DP) — Po przed­
łużeniu o 2 dni obrad z powo­
du trudności w osiągnięciu 
porozumienia między pań­
stwami uprzemysłowionymi 
a tzw. ikrajami ubogimi za­
kończyła się w Nairobi kon­
ferencja ONZ do spraw han­
dlu i rozwoju.
Głównym przedmiotem spo­

ru była sprawa utworzenia 
specjalnego funduszu którego 
celem ma być stabilizacja cen 
surowców. Fundusz powsta­
nie z wkładów państw za­
równo przemysłowych jak i 
producentów surowców. Za­
strzeżenia co do funduszu 
miały kraje wysoce uprzemy­
słowione a w szczególności 
Stany Zjednoczone. Niemcy 
Zach., Japonia i W. Brytania. 
Po wielogodzinnych rokowa­
niach wyraziły one ostatecz­
nie zgodę na utworzenie fun­
duszu.

Nie osiągnięto natomiast 
porozumienia w innej spra­
wie a mianowicie odroczenia 
spłaty a nawet anulowania 
wielkich długów państw za- 
późnionych w rozwoju gos­
podarczym.

Konferencja postan owiła 
również, że rozpoczną się ro­
kowania nie później niż w 
marcu przyszłego roku po­
między państwami uprzemy­
słowionymi, a krajami ubogi­
mi w sprawie magazynowa­
nia surowców. Zapasy surow­
ców będą robione gdy ich ce­
ny rynkowe opadną poniżej 
pewnego minimum. Gdy ce­
ny natomiast wzrosną ponad 
pewne maksimum, na rynek 
dostarczy się surowców ze 
składów. W ten sposób ceny 
surowców będą na ogół usta­
bilizowane.

“Złote Pióro 76”
Bolonia (UPI) — 29 Mię­

dzynarodowa Konfe r e n c j a 
Wydawców Dzienników przy­
znała swą tradycyjną Nagro­
dę Wolności “Złote Pióro 76”, 
portugalskiemu redaktorowi 
Raulowi Rego, którego dzien­
nik “Republika” przejściowo 
opanowała w zeszłym roku 
Skrajna lewica. Przy wręcza­
niu nagrody redaktor Rego 
został nazwany mężnym bo­
jownikiem o wolność prasy.

Trzęsienie Ziemi 
w Meksyku

Meksyk (DPI) —Silne trzę­
sienie ziemi jakie nawiedziło 
stolicę Meksyku w poniedzia­
łek o godzinie 8:30 rano, wy­
wołało popłoch wśród miesz­
kańców i turystów, którzy wy­
biegli na ulicę z lekko chwie- 
jących się domów i hoteli. Za­
notowano pęknięcie szyb w 
oknach, oraz ścian podczas 
trzęsienia ziemi. Suma ponie­
sionych strat nie jest dotych­
czas znana.

Dzisiaj 
Prawybory 

w 3 Stanach
Washington. (UPI-CST) — 

Dzisiaj odbywają się bardzo 
ważne ii ostatnie prawybory 
kampanii prezydenckiej, w 
stanadhi: California, Ohio ji 
New Jersey, na których doko­
nany będzie wybór jednej 
trzeciej delegatów na kon­
wencję obu partii politycz­
nych.

Znawcy zapowiadają wiel­
kie zwycięstwo gubernatoro­
wi Edmund G. Brown i byłe­
mu gubernatorowi Ronald 
Reagan w Kalifornii. Prezy­
dent Ford może zdobyć stan 
Ohio, natomiast jest to ostat­
nia szansa dla sen. Frank 
Church i kongr. Morris Udali, 
jak i gub. Brown dla osłabie­
nia szans Jimmy Carter w u- 
zyskaniu nominacji Partii De­
mokratycznej. Szanse zwy­
cięstwa Cartera w stanie 
Ohio są bardzo dobre, nato­
miast w stanie New Jersey 
istnieje możliwość, że zwy­
cięży koalicja gub. Brown z 
sen. Hubert Humphrey, któ­
ry nie jest oficjalnie kandy­
datem o nominację Demokra­
tów na urząd prezydenta Sta­
nów Zjed.

Dla zdobycia nominacji 
Partii Demokratycznej na u- 
rząd prezydenta, kandydat 
potrzebuje 1,505 zadeklarowa­
nych za jego kandydaturą 
delegatów, gdy kandydat re­
publikański dla zdobycia no­
minacji swej partii potrzebu­
je głosów 1,130 delegatów.

Przed dzisiejszymi prawy­
borami prezydenta Ford miał 
822 zadeklarowanych za jego 
kandydaturą delegatów, a 
Jimmy Carter 905 delegatów.

Zamach Na 
Ambasadora

Montevideo, U r u g w a: y. 
(UPI) — Carlos Abdala, am­
basador Urugwaju do Para­
gwaju, zmarł we wtorek ra­
no z ran postrzałowych, jakie 
zadał mu w poniedziałek u- 
chodźca jugosłowiański, Dan- 
ziv Danjanovic, lat 39, pod 
wrażeniem że strzela do am­
basadora jugosłowiańskiego, 
Mancillo Vucevovik. Obaj 
ambasadorzy jeżdżą tej samej 
marki i kolorze samochodzie, 
stąd nastąpiła pomyłka. Dan- 
janovic został zaraz po za­
machu aresztowany, mówiąc 
że “uczyniłem to dla zdobycia 
niepodległości dla mej ojczy­
zny”.

Po przewiezieniu amb. Ab­
dala do szpitala, lekarze 
stwierdzili że nie mogą prze­
prowadzić operacji dla usu­
nięcia kuli z jego mózgu, 
gdyż groziłoby to jeszcze wię­
kszym niebezpieczeństwem.

Nowy York Zamknie 
Cztery Szpitale

New Yorik (UPI) — Wła­
dze Nowego Jorku zapowie­
działy że w ramach wprowa­
dzanych przez miasto oszczęd­
ności, nastąpi zamknięcie 
czterech szpitali oraz zwol­
nienie ,z pracy 1,450 urzędni­
ków miejskich z początkiem 
czerwca, a następne 1,750 
urzędników z 'końcem czer­
wca. Zarządzenie wywołało 
ostry protest ze strony unii 
pracowników miejskich, któ­
rzy zapowiedzieli wyjście na 
strajk jeśli władze miejskie 
nie odwołają tego zarządze­
nia.

Aktem 
Nieznanych 
Terrorystów

Pięć Osób 
Odniosło 
Okaleczenia
Chicago (UPI-CST) — Nie­

znani dotychczas terroryści 
podrzucili wczoraj wieczorem 
cztery bomby w śródmieściu 
Chicago, wybuch których spo­
wodował poranienie pięciu fl­
sob wychodzących z teatru. 
Jedna z bomb wybuchła przed 
główną kwaterą policji, chioa- 
goskiej na llej i State ulicy, 
druga przed gmachem. John 
Hancock, trzecią przed ban­
kiem Leumi ;LeJlsra(el, mie­
szącym się naprzeciwko Raitu- 
sziai przy Washington i LalSalle 
ulicy, a czwarta przed ban­
kiem .First 'National, powodu­
jąc poranienie osób opuszcza­
jących mieszczący slię naprze­
ciwko banku teatr .Shubert,

Umieszczona iw 'zbiorniku 
na odpadki bomba przed ban­
kiem First National, eksplo­
dując około godziny jedena­
stej wieczorem, spowodowała 
p o r a .ni i e n i e p p. Fanny 
Schwartz, lat 31 i jej męża 
Richard, lat 33 iz iWestmonlt, 
111,, Sharon Ayers, lat 21 z 
Elmhurst, Lee Marovlitz, 'lat 
62 z Chicago i jej syna Allen, 
lat 30. Pani Schwartz, spodzie­
wająca się wkrótce narodzin 
dziecka, :j.alk i jej mąż odnie­
śli najpoważniejsze Okalecze­
nia i znajdują się w krytycz­
nym Stanie Zdrowia w szpitalu 
Henrotin.
Kwatera Policji ,

Największe szkody wyrzą­
dziła bomba umieszczona w 
śmietniku, przed 'główną kwa­
terą .policji. Policjant Albert 
Stickles, po usłyszeniu, poda­
nej przez radio wiadomości -o 
wybuchu na piętnaście minut 
wcześniej trzech bomb, posta­
nowił sprawdzić mieszczący 
się przed 'gmachem śmietnik, 
w którym znalazł pudełko z 
ładunkiem lasek dynamitu. 
.Stiokles natychmiast zaalar­
mował specjalny oddział poli- 
cij i 'wezwał znajdujących się 
w pobliżu gmachu przechod­
niów do ucieczki, dla 'własnego 
bezpieczeństwa. W siedem mli- 
nut .po wylkryciu bomby, na- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Proces 
Najemników 

w Angoli
Luanda (UPI)—Proces 13 

żołnierzy—najemników — 3 
Amerykanów i 10 Brytyjczy­
ków — który rozpoczął się w 
ub. tygodniu, został czasowo 
przerwany, dla umożliwienia 
obrońcy oskarżonych odpo­
wiedniego przygotowania się 
do sprawy.

Obrońca ten 36-letni adwo­
kat z Columbus, Osio — Ro­
bert Cesner Jr. — daremnie 
jak do tej pory zabiega o spot­
kanie z przedstawicielami an- 
golańskiego m i n i s t e rstwa 
sprawiedliwości, jak również 
z podsądnymi.

Sądzeni zostali uznani przez 
markistów angolańskich za 
“wrogów ludu” i skazanie ich 
“ma być przykładem” dla ca­
łego świata, jak należy trakto­
wać żołnierzy najemnych.

Luis de Almeida, dyrektor 
angolańskiego biura informa­
cyjnego, nie pozostawił cienia 
wątpliwości, że sądzeni zosta­
ną potraktowani z bezwzglę­
dną surowością i mogą zostać 
Skazani na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Zdaniem Almeidy, wina ich 
jest udowodniona i jedynie 
“uczciwy przewód sądowy” 
ustali wysokość i rodzaj kary.

Oczekującymi wyroku Ame­
rykanami są 21-letni Gary 
Acker z Sacramento, Cal.. 34- 
letni Daniel Gearhart z Ken- 
singston, Md. i 27-letni Gu­
stavo Grillo z Newark, N.J. 
— naturalizowany obywatel 
amerykański argentyńskieyo 
pochodzenia.
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Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

25 lipca

Kronika z Bridgeport!!

Playful Partners

naszego 
serdecz-

Aleksander J. Krzy- 
asystent w parafii Do- 
Pasterza, gdzie też w

4517
SIZES 
8-18

Wycieczki, Zabawy, 
Posiedzenia Towarzystw.

Wrap up this princess-sleek, 
short jump with a side-buttoned 
skirt. Ideal in cotton or poly­
ester knits for tennis, golf, va­
cation fun.

Printed Pattern 4517: Misses' 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) short jump 
1% yards 45-inch.

Zebranie Tow.
Pobudka Zw. Polek
Tow. Pobudka Grupa 723 

Związku Polek w Am. odbę­
dzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 13 czerwca, o godz. 2-ej 
po połd. w domu Zw. Polek 
pnr. 1309 N. Ashland ave.

Będzie to ostatnie posiedze­
nie przed wakacjami, ponie­
waż w lipcu i sierpniu na­
szych zebrań nie będzie, z po­
wodu wakacji. Zarząd prosi 
członkostwo o przybycie. Bę­
dzie podana kawa i ciasto.

Helena Wójcik - Damsz, 
prezeska; Helena Fijałkow­
ska, sekr.

Jadą “Goście”, Jadą
Moskwa. (UPI) — Sowiec­

ka agencja TASS donosi, że 
w czerwcu przybędzie do Sta­
nów Zjednoczonych 150-oso- 
bowy zespół artystów z Ro­
sji, Ukrainy, Białorusi, Gru­
zji, Kirgizji i Tadżykistanu, 
aby pokazywać Amerykanom 
sztukę ludową poszczegól­
nych regionów ZSRR.

Zespół wystąpi 19 razy w 
Nowym Yorku 14 razy w 
waszyngtońskim K e n nedy 
Center, a ponadto w Bostonie, 
Detroit, Chicago, St. Louis i 
w innych miastach.

Uroczystości na Soldiers 
Fileld odbędą się w niedzielę, 
dnia 13 czerwca, początek 
godz. 2-ga ppłd. Wstęp wolny, 
jednak za biletami ze względu 
na organiczoną ilość miejsc. 
Bilety można otrzymać od 
Kol. Wilhelma S. Zaleskiego 
telefon: 252-2394.

Dalsze Komunikaty będą 
podawane w Dzienniku Związ­
kowym i w polskich progra­
mach radiowych.

Koordynatorzy Polskiej 
Grupy Etnicznej Parady 200 
lecia St. Zjedn. w Chicago. 
Aleksander Kajkowski, ppłk, 
dypl.; Wilhelm S. Zaleski, 
rs-nllr .

Tow. Synowie Ziemi Polski gr. 
1824 ZNP odbędzie swoje mie­
sięczne posiedzenie na które za­
rząd zaprasza członków i członki­
nie. Posiedzenie w niedzielę, 13 
czerwca o i2ej po południu Są 
bardzo ważne sprawy do załatwe- 
nia. — Wł. Tomaszewski, prezes; 
Zofia Toz, sekr.

Tow Białego Orła Piastów 
280 ZNP odbędzie posiedzenie 13 
czerwca w sali A. Mickiewicza, 
33:12 So. Morgan ul., początek o 
godz. 2 po południu. — Jan Panka, 
prezes; B. Korso, sekr.

W tym czasie mieszkał jako 
rezydent i pracował jako asy­
stent w parafii Pięciu Braci 
Polaków i Męczenników. W 
sierpniu, 1963 r., Ks. Krzy­
wosz powracał znowu do 
Ameryki i nadal pracuje w 
Parafii Pięciu Braci Polaków 
i Męczenników od sierpnia do 
grudnia, 1963 r.

Na zaproszenie Ks. Probo­
szcza Antoniego Ziobra, Ks. 
Krzywosz, w grudniu 1963 r., 
przyszedł do Parafii Dobrego 
Pasterza, gdzie pracuje jako 
asystent do chwili obecnej.

Zebranie Korpusu
Pom. Plac. 90 

SWAP

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo

Instrukcje 
Na Flag Day

Parada uczczenia Flagi 
Amerykańskiej odbędzie się 
w sobotę 12 czerwca b.r. Or­
ganizacje polonijne maszero­
wać będą w Grupie No. 7 i 
mają numerację od 203 do nr 
234, jak podane jest w listach 
wysłanych do zgłoszonych or­
ganizacji.

Oddziały polskie powinny 
się grupować przy ul. E. Hub­
bard, na odcinku między ulicą 
Clark a Franklin, według ko­
lejnych numerów. Na tej li­
ście brak jest kilka organiza­
cji, które były zgłoszone. Or­
ganizacje te będą maszerować 
również w ramach polskiej 
grupy etnicznej. Miejsce 
zbiórki tych organizacji przy 
skrzyżowaniu Hubbard i 
Franklin. Czas zbiórki grupy 
polskiej godzina 11-ta.

Wymarsz nastąpi w kierun­
ku ulica State, a później do 
State do rozwiązania pochodu 
przy Van Burren lub Con­
gress.

Wszyscy uczestnicy powinni 
mieć amerykańskie flagi do­
wolnej wielkości, żadne inne 
flagi łub sztandary nie mogą 
brać udziału w paradzie Kie­
rownictwo parady prosi aby 
uczestnicy nie żuli gumy, nie 
nieśli żadnych sloganów i nie 
rozdawali żadnych ulotek. U- 
biór maszerujących mundury 
wojskowe, łub organizacyjne, 
stroje narodowe, ludowe lub 
stroje w kolorze czerwono- 
biało-niebieskim.

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 SWAP odbędzie 
powakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 13 czerwca, o godz. 
2-ej po południu, w sali Pla­
cówki 90-ej SWAP, pnr 6005 
W. Irving Park Rd. Prezeska 
Adela Czarnecka uprasza 
Koleżanki o liczne przybycie, 
ponieważ jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia. Po po­
siedzeniu odbędzie się przy­
jęcie dla Matek i Ojców.

Adela Czarnecka — preze­
ska; Anna Myznaski — sekr.

Uwaga członkowie Tow. Zwy­
cięstwo Pod Grunwaldem gr 4104 
ZNP.

Z bardzo ważnych powodów 
grupa 104 ZNP w miesiącu czerw­
ca posiedzenia nie będzie miała. 
Następne posiedzenie odbędzie się 
w niedzielę iśgo lipca.

Podatki można zapłacić u sekr. 
fin. Michała OlenczkoWicza 2860 
W Hillock ave, lub zaczekać do 
18go lipca. Poszedzenie odbędzie 
się w sali paraf, św. Barbary o 
lej po południu. Za zarząd — Jan 
Bandur, prezes; Jan Piątkiewicz, 
sekr. prot.
Polonia z Bridgeport 
Wybiera się Na Piknik

Kongresu Polonii jaki się odbę­
dzie w ogrodzie Woźniak Casino 
Blue Island blisko Western ave. 
Podczas pikniku odbędzie się pro­
gram przy udziale prezesa ZNP i 
Kongresu Polonii mec. Alojzego 
Mazewskiego. Wydane będą na­
grody wejściowe. Piknik odbędzie 
się w niedzielę 13 czerwca br. o 
godz. lej w południe. Poolnia jest 
proszona o poparcie tego pikniku. 
Zebrane fundusze na cele Kongre­
su Polonii.

skanych. Kieruję gorący apel 
do całej społeczności polonij­
nej w Ameryce o hojne datki 
na ten zbożny i szlachetny 
cel. Wasz datek uraduje nie­
jedno polskie serce, przyczy­
ni się do chwały Bożej i do 
potęgi Kościoła katolickiego 
w naszej starej Ojczyźnie.

Warto podkreślić, że z oko­
lic Kędzierzyna (ze wsi Płuż­
nica) przed ponad 120 laty 
pierwszy polski kapłan wraz 
ze 100 rodzinami przybył na 
ziemię amerykańską zakłada­
jąc tam pierwszą polską pa­
rafię i pierwsze polskie mia­
steczko Panna Maria.
Tym dzielnym kapłanem był 

ks. Leopold Moczygemba. On 
to stał się pionierem Polonii 
Amerykańskiej i posiada o- 
gromne zasługi iw tworzeniu 
życia narodowego i religijne­
go na ziemi Waszyngtona. 
Jest naszym polonijnym bo­
haterem, a imię Jego powin­
no być wysławiane ze czcią 
i szacunkiem. W roku 200- 
lecia Ameryka i fakt warty 
podkreślenia.

Dlatego chcąc uczcić ks. 
Moczygembę uczyńmy to 
przez ofiarność na rzecz bu­
dowy nowego^ kościoła w o- 
kolicach, z których ks. Mo­
czygemba pochodził.

Ofiary proszę kierować na 
adres; Komitet budowy ko­
ścioła, 3519 W. Wolfram, 
Chicago, 111. 60618, łub wprost 
do Polski^ na adres.

Parafia św. Mikołaja, 47- 
220 Kędzierzyn, ul. Armii 
Czerw, nr. 1, Poland. Przy 
wysyłce ofiar do Polski pro­
szę korzystać z usług Pekao 
— do wyboru.

Joseph Kozielski

Prośba o Pomoc Na Budowę 
Nowego Kościoła w Polsce

Ks. Aleksander Krzywosz Obchodzi
25-cio becie Kapłaństwa

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Ze POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

KUP W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA 
Cena $1 ,00

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago. 111. 60622

(Na C.O.D. me wysyłamy)

Prezeska Zofia Kuźniar po­
daj e do ogólnej wiadomości, 
że Plenarne posiedzenie od­
będzie się w czwartek, dnia 
10 czerwca, w sali Gage Park, 
55-ta i Western ulica, punktu­
alnie o godz. 12 w południe. 
Obiad będzie podany.

Apeluję do członkiń, preze­
sek i sekretarek grup o przy­
bycie. Na porządku dziennym 
zebrania, jak zawsze, są spra­
wozdania z dokonanych prac 
grup i kontestu.

Będą również omawiane 
ważne sprawy organizacyjne.

W Kędzierzynie na Śląsku 
Opolskim po długich stara­
niach władze zezwoliły na 
budowę nowego- kościoła. Ta 
decyzja władz została przy­
jęta przez katolickie społe­
czeństwo z wielką radością.

Już przystąpiono do budo­
wy i praca posuwa się na­
przód. Problemem jednak, 
jaik to zwykle bywa, są pie­
niądze. Kościół powstaje tyl­
ko ze składek wiernych, a 
koszta są przeogromne.

Kędzierzyn pod wieloma 
względami przypomina No­
wą Hutę i jej problemy z bu­
dową nowego kościoła. W Kę­
dzierzynie, podobnie jak w 
Nowej Hucie, powstał ogrom­
ny, największy na Śląsku, 
kombinat chemiczny tzw. 
Azoty. Wraz z powstaniem 
tego kombinatu zjechały do 
Kędzierzyna tysiące rodzin z 
całej Polski. Kędzierzyn, z 
miasteczka kilkutysięcznego 
w pierwszych latach powo­
jennych wyrósł na potężne i 
uprzemysłowione 50-tysięcz- 
ne miasto. Budowano w Kę­
dzierzynie osiedla, budowa­
no nowe szkoły, szpitale, 
sklepy, brakło jedynie nowe­
go kościoła. Jedyny mały ko­
ściół nie mógł zaspokoić po­
trzeb 50-tysięcznej katolickiej 
społeczności i dlatego budo­
wa nowego kościoła stała się 
sprawą nie cierpiącą zwłoki.

Jako były mieszkaniec i 
parafianin kędzierzyńsfei od 
urodzenia postanowiłem zor­
ganizować na terenie Amery­
ki komitet pomocy w wybu­
dowaniu nowego kościoła w 
Kędzierzynie — na ziemiach 
zachodnich po wiekach odzy-

Ks. 
wosz, 
brego 
niedzielę, 13-go czerwca bę­
dzie obchodził 25 lat swojej 
pracy w kapłaństwie.

Uroczystość j u b ileuszowa 
rozpocznie się odprawieniem 
concelebrowanej Mszy świętej 
w kościele Dobrego Pasterza, 
przy ulicy Kolin i 28-ej Str., 
o godzinie 4:00. Bankiet dla 
uczczenia Ks. Krzywosza bę­
dzie w Wonderland Ballroom, 
2934 N. Milwaukee o godzi­
nie 6:00 w wieczorem.

Ks. Krzywosz, piąty z sied­
miorga dzieci Feliksa j Agaty 
Krzywosz, urodził się 1-go 
czerwca, 1922 roku, we wsi 
Brzozowa woj. Białystok, Pol­
ska. W Polsce też ukończył 
Szkołę Podstawową, Gimnaz­
jum i Seminarium Duchowne.

W sierpniu, 1942 r., Ks. 
Krzywosz był zabranym przez 
Niemców na zakończeniu 
działań wojennych w 1945 r., 
Ks. Krzywosz kończył liceum 
i wstąpił na wydział teologi­
czny ‘Uniwersytetu Stefana 
Batorego teI Białymstoku, Wy- 
święconynn<z®stał na kapłana 
10-go czerwca, 1951 r., w Bia­
łymstoku. W październiku, 
1960 r., Ks. Krzywosz przy­
był do Stanów Zjednoczonych 
jako wizytor i poozstawał do 
kwietnia 1962 r.

Wyciecezka gm 80 do obozu w 
Yorkville 27 czerwca. Dobosze i 
Trębacze wyrusza na czele wycie­
czki. Autobus z dziećmi odjedzie 
sprzed sali A. Mickiewicza 3312 S. 
Morgan o 9ea rano. Dobosze i 
Trębacze wezmną udział we Mszy 
św. w kapliczce obozowej ó godz 
12ej a po mSzy 'sw. obiad.

rcTI. vo ; .
O godz. 2ej po południu pływa­

nie. Odjazd z obozu w York­
ville, Ul. o godz. 6ej wieczorem. 
Mann zbiórka o godz. 8:30. Cała 
Bolonia wybiera się 27 czerwca do 
Obozu Okr. 1(2 ZNP w Yorkvielle, 
m.

341------ -- (Ciąg dalszy)

— Jednakże — rzekł Danglars, uginając się pod cięża­
rem niemiłosiernej, umysł jego przewyższającej logiki — dla­
czegóż go odrzucasz, moja Eugenio, jakaż jest tego przy­
czyna?

— Jaka przyczyna — odpowiedziała. — Pewnie nie ta, 
że pan Andrzej jest albo brzydszy, albo więcej ograniczony, 
albo nieprzyjemniejszy od innych; przeciwnie, pan Andrzej 
Cawalcanti może być pożądanym dla takich nawet kobiet, 
które patrzą na twarz i figurę mężczyzny, jako na rzecz 
główną.

Co dobre dla pensjonarek, dla mnie niegodne; wiesz pan 
dobrze, że ja nikogo zgoła nie kocham; nie widzę tedy przy­
czyny, i koniecznej potrzeby, ażebym miała życie moje dla 
wiecznego towarzysza narażać.

Czyż mędrzec nie słusznie w jakiemś tam miejscu po­
wiedział: “nic nadto”; albo “noś wszystko z sobą”. Dwóch 
tych aforyzmów nauczono mnie po łacinie i po grecku; jeden 
jest, jak mi się zdaje, z Fedra, drugi z Biasa.

Otóż, kochany ojcze, w rozbiciu nawy mojego życia, bo 
życie jest bez wątpienia rozbitą nawą wszystkich naszych na­
dziei; rzucam w morze wszystko, co niepotrzebne i pozostaję 
sama z moją wolą, przygotowana na życie, całkiem odosob­
nione, a tem samem swobodne zupełnie.

— O nieszczęśliwa! nieszczęśliwa! — mruknął Danglars, 
blednąc, poznał bowiem z długiego doświadczenia nieugiętość 
woli, która nagle wszystkie zamiary jego gotową była rozbić.

— Nieszczęśliwa! — powtórzyła Eugenia — nieszczę­
śliwa, jak pan powiadasz? Bynajmniej! to teatralne i prze­
sadzone. Ja przeciwnie, jestem szczęśliwa, bo powiedz, czego 
mi brakuje? Świat nazywa mnie piękną. Lubię dobre towa­
rzystwa, świat inteligentny; mam trochę zdolności i pewną 
wrażliwość, dzięki której wprowadzam w siebie jak małpa, 
co tłucze zielony orzech, by zeń ziarnko wydobyć.

Jestem bogata, bo ty ojcze, posiadasz znakomity mają­
tek, a ja jestem twoją jedynaczką, nie jesteś zaś tak dalece 
upartym, jak ojcowie teatralni, co wydziedziczają córki dla­
tego, że ich nie chcą obdarzyć wnuczkami. Zresztą przewidu­
jące prawo odjęło ej moc wydziedziczenia, całkowitego przy­
najmniej, jak niemniej nie daje ci władzy zmuszać mnie do 
pójścia za tego lub innego.

Tak piękna tedy, pełna talentu, jak mówią w teatrze 
opery komicznej i bogata, muszę być szczęśliwą.

Danglars, widząc córkę uśmiechającą się i dumną aż 
do zuchwałości, nie mógł powściągnąć grubiańskiego wybu­
chu, badawczem jednak córki spojrzeniem i władzą pięknych, 
czarnych jej brwi ujęty, odwrócił się i uspokoił natychmiast, 
jakby poskromiony żelazną siłą spojrzępią. ,m

—- Rzeczywiście córko mój a; —odrzekUz uśrńiechbm — 
jesteś zupełnie taką, jakeś się opisała, oprócz jednej-rzeczy, 
której nie chcę ci wyraźnie powiedzieć, bo wol ażebyś się 
sama domyśliła.

Eugenia ździwiona, iż jej zaprzeczono choć jednego tylko 
listka korony, w którą tak wspaniale odziała głowę swą, 
spojrzała na Danglarsa.

— Wyłożyłaś mi dokładnie — mówił dalej bankier — 
jakie uczucia przewodniczyły w postanowieniu córki takiej, 
jak ty, która nie myśli iść za mąż; teraz kolój na mnie, abym 
ci wyłożył powody ojca, który chciał, aby córka jeg wstąpiła 
w stan małżeński.

Eugenia skłoniła się, ale nie jak córka uległa, gotowa 
słuchać, lecz jak przeciwnik, gotów do rozprawy.

— Córko moja — ozwał się znów Danglars — kiedy 
ojciec żąda, aby córka wybrała sobie męża, musi mieć zawsze 
jakieś powody do żądania małżeństwa. Jedni czynią to w my­
śli, jak przed chwilą mówiłaś, żeby odrodzić się we wnukach; 
tej słabości ja nie mam i oświadczam ci, zaraz na początku, że 
rozkosze domowe są dla mnie rzeczą obojętną.

Mogę to wyznać przed córką, która, jak wiem, posiada 
tyle filozoficznego umysłu, iż potrafi zrozumieć tę obojętność 
i nie poczyta mi jej za złe.

— Bardzo dobrze — rzekła Eugenia — mówmy więc 
szczerze, tak lubię.

— Zapewne — rzekł Danglars — widzisz, że chociaż wo- 
góle nie dzielę upodobania twego w szczerości, jednak uży­
wam jej, gdy mnie okoliczności do tego zmuszają. Idźmy tedy 
dalej. Proponowałem ci męża, ale bezwątpienia nie dla twego 
dobra, bo o tem, Bóg mi świadkiem, nie myślałem wcale.

Lubisz szczerość, więc ci w tej skłonności dogadzam zu­
pełnie; proponowałem ci męża dlatego, iż potrzebowałem, 
abyś jak najprędzej męża tego przyjęła, z powodu niektórych 
handlowych stosunków i widoków, jakie w tej chwili chciał- 
bym doprowadzić do skutku.

Eugenia objawiła lekkie wzruszenie.
— Otóż, jakem ci, córko moja, miał honor powiedzieć, 

stało się to mimo mojej woli, iż czynię przed tobą te liczbowe 
wyjaśnienia, przed tobą, która jesteś artystką, która lękasz 
się wstąpić do gabinetu bankiera, abyś tam, jak mówią filo­
zofowie nie odebrała wrażeń niemiłych i zbyt prozaicznych. 
Jednakże w tym gabinecie bankierskim, dokąd raczyłaś wejść 
przedwczoraj, po dwa tysiące franków, które ci miesięcznie 
przeznaczam na twoje fantazje; otóż moja panienko,, w 
tym gabinecie można się dowiedzieć bardzo wielu użytecznych 
rzeczy, szczególnie dla młodych osób, które mają wstręt do 
małżeństwa. Dowiedziałabyś się naprzykład, o czem powiem 
ci i w tym salonie, pomimo drażliwości twych nerwów, że kre­
dyt bankiera jest jego życiem fizycznem i moralnem, że 
kredyt tak utrzymuje człowieka, jak powietrze, a Pan ^e 
Monte-Christo powiedział mi w tym przedmiocie coś takiego, 
czego nigdy nie zapomnę. Dowiedziałabyś się, że w miarę, jak 
kredyt upada, ciało zamienia się w trupa, i że to w bardzo 
krótkim czasie spotka bankiera, który ma zaszczyt być ojcem 
tak dobrej i rozsądnej córki.

Eugenia, zamiast przerażenia, nagle powstała.
— ^Straciłeś wszystko?. . — zapytała.
— Trafiłaś na właściwe wyrażenie -— rzekł Danglars, 

zatapiając w piersiach paznokcie, gdy jednocześnie zachował 
uśmiech człowieka bez serca, ale nie bez głowy. — Jestem 
zrujnowany! tak jest.

— Ach! - krzyknęła Eugenia.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Impreza Na 
Fundusz Szkolny

Good Counsel High School 
(szkoła mieści się pnr. 3900 
Peterson Ave.), organizuje t. 
zw.. “Rummage Sale”, z czego 
dochody zostaną przeznaczone 
na fundusz szkolny. “Rumma­
ge Sale” odbędzie się w kafe­
terii w czwartek, 10 czerwca 
i w piątek 11 czerwca, w go­
dzinach od 9 rano do 8 wie­
czorem, oraz w sobotę, czyli 
12 czerwca, od 9 rano do 3 po 
południu.

$1.00 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail 
and handling. Send to:
Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St, 
New York, N.Y. 10011.
Print NAME. ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
GET A $1.00 pattern free—choose 
it from NEW SPRING-SUMMER 
CATALOG! Packed with hundreds 
of great sun, sport, city, travel 
styles. Send 75c for Catalog Now!
Sew + Knit Book .................. $1.25
Instant Sewing Book ...,$1.00
Instant Fashion Book . ......... $1.00

' Instant Money Crafts ......... SLOO

nie dzieękuje tym wszystkim 
Członkom i Przyjaciołom Stowa­
rzyszenia Samopomocy, którzy 
zechcieli pamiętać o naszej prośbie 
i ofiarowali swe cenne fanty do 
rozegrania na loterii. Dzięki temu 
właśnie napewno będzie ona dużą 
atrakcją dla zgromadzonej pu­
bliczności.

Program Radiowy
Jutro we środę, dnia 9 czerwca 

br., w ramach programu dr. Wło­
dzimierza (Sikory, w godz. między 
7:30 a 8:00 wieczorem ze stacji 
WOPA, 1490 kc. nadana będzie 
aktualna pięciominutówka w o- 
pracowaniu (Jerzego D. Zaleskiego. 
Prosimy o zapamiętanie dnia i 
godziny.

Plenarne Zebranie 
Zjednoczonych 

Polek

Piknik Stowarzyszenia
Pragniemy przypomnieć że Pik­

nik Stowarzyszenia Samopomocy 
w tym roku odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 25 lipca i — jak 
zwykle — w ogrodzie Woźniaka. 
Do tańca będzie grała dobrze zna­
na i łubiana orkiestra ^Biało-Czer­
woni”. Poza tym odbędzie się bo­
gata loteria fantowa, która nie­
wątpliwie będzie dużą atrakcją 
dla publiczności. Natomiast, jeżeli 
chodzi o program, to szczegóły bę­
dą podane w przyszłych komuni­
katach. Tym nie mniej już dzisiaj 
zapraszamy Szanownych Czytel­
ników tych komunikatów i pro­
simy o zarezerwowanie sobie popo­
łudnia w niedzielę, dnia 
br.

Podziękowanie
Komitet Organizacyjny 

zbliżającego się Pikniku

EUREKA, KALIF. — Szeryf powiatu Humbolt, Gene Cox, prowadzi dochodzenia z rze­
komym porwaniem Sherie Darvell, lat 23, przez potwora zameiszkującego lasy Kali­
fornii i zwanego “Big Foot” (na zdjęciu po prawej). (UPI)
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ków o liczne przybycie, są iważne 
sprawy do załatwienia.Środa, 9 Czerwca

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
877 ZNP odbędzie swe 'posiedze­
nie w środę, 9go czerwca, w sali 
LoRayne Chateau; pnr. 5925 W. 
Diversey Ave., o godz. 7:30 wie­
czorem. Sekretarz fin. M. Podra­
ża będzie urzędował od godz. 6:30 
wieczorem.

Po posiedzeniu będzie przyję­
cie dla uczczenia Matek i Ojców, 
przeto prosimy członków o liczne 
przybycie.

Za zarząd: Antoni Krukar. pre­
zes; S. Krukar, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bo- 
gusz odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 9-go czerwca, o godz. 
7.30 wieczorem, w Louis Hall pnr 
10(M N. Wolcott ul. Ze względu 
na ważne sprawy, jakie są do 
omówienia, prosimy o przybycie 
wszystkich członków Tow.

Tadeusz Pyrchla — prezes; An­
na Nikiel — sekr.

Czwart., 10 Czerwca
Tow.im. R. Dmowskiego, Grupa 

127 Z.N.P. zawialdamia swoich 
członków, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w czwartek, 
10 czerwca, w sali Ed. Moskal 
Hall, 5039 N. Milwaukee Ave, — 
o godz. 7.30 wieczorem. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował już 
Od godz. 7.00 wieczorem. Uprasza 
się o liczny i punktualny udział 
członków.

Za Zarząd: K. Musielak — 
prezes; S. Pyka — sekretarz.

Tow. Orzeł Polski, Gr. 523 ZNP 
odbędzie swe regularne posiedze­
nie, połączone ze skromnym przy­
jęciem z okazji “Dnia Ojców 
i Matek” we czwartek, lOgo czer­
wca, w sali LoRayne Chateau pnr. 
5'925 W. Diversey Ave. o godzi­
nie 7:30 wieczorem. Uprasza się 
członków i członkinie o liczne 
przybycie. Sekr. Fin. będzie urzę­
dował na sali od godziny 6:30 
wieczorem. Członkowie zalegają­
cy z opłatami, proszeni są o przy­
bycie i wyrównanie zaległości.

Zenon Kowalski, prezes; Alek­
sander Moll, sekr. fin.

Półroczne posiedzenie Polsko- 
Amer. Klubu Społecznego (Polish 
American Social Club) odbędzie 
się we czwartek, 10 czerwca w 
sali Braci Łączkowskich Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 ul. Początek 
o 7:30, wieczoreną.. Prosimy człon-

W ŚRÓDMIEŚCIU
Dziennik Związkowy 
jert do nabyci* w naatępująeyoli 

punktach sprzedaży:

CITY HALL 
121 N. LaSalle 

COUNTY BLDG.
118 N. Clark Street

S. W. 
Clark & Adams

S. W.
Michigan & Randolph 

N. W. 
Randolph & State 

N. W. 
State & Madison

N. W.
State & Washington

S. W.
Washington & LaSalle 

S. E.
Wells & Madison

Konstanty Gruchot, prezes
Apolonia Gruchot, kores.

Piątek, 11 Czerwca
Klub Wolnych Przyjaciół za­

wiadamia, że 'posiedzenie klubu 
odbędzie się w drugi piątek mie­
siąca t.j. dnia 11 'czerwca, w sali 
pnr 1905 W. Division ul, o godz. 
112.30 po południu. Członkowie 
proszeni są o przybycie.

Józef Matuga — prezes; Maria 
Filip — sekr.

Niedz., 13 Czerwca
Klub Wojew. Białostockiego 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 13 czerwca, w sali Am. 
Vets Victory Post 34, znajdują­
cej się pnr 3174 N. Milwaukee 
ave. Początek .posiedzenia godz. 
2.30 ipopołd. Jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, przeto u- 
praszamy wszystkich o przybycie. 
Kandydaci na nowych członków 
będą mile przyjąć! do klubu.

Jan Jabłoński — prezes; Hele­
na Lasota — sekr. prot.

Klub Parafii Luszowian zawia­
damia członkostwo, iż przedwa­
kacyjne posiedzenie połączone z 
uczczeniem Dnia Matek i Ojców 
odbędzie się w niedzielę, 13 
czerwca, o godz. 2-ej po połud­
niu, w sali Kościuszko Park, pnr 
2732 N. Avers ul. Uprasza się 
wszystkich o Obecność i punktual­
ność. y

Władysław Pula — prezes; Jó­
zef Chrabąszcz __ sekr.

Klub Społeczny “Bałtyk” odbę­
dzie posiedzenie przedwakacyjne 
w niedzielę, 13-go czerwca, w sa­
li Domu Weteranów, pnr. 1239 
N. Wood ul, o 'godzinie 1:30 po­
południu.

Prosimy wszystkich członków 
o przybycie, ponieważ będziemy 
obchodzić Dzień Matek i Ojców.

Stefania Goszczyńska — prez- 
Ska; Augustyna Maliszewska — 
sekr.

Tow. Sztandar Wolności Grupa 
1010 ZNP Odbędzie swe 'posiedze­
nie w niedzielę, 13-czer.wca, o 
godz. 2-ej popołd., w nowym lo­
kalu pnr 3031 N. Natchez ave. 
Jest dużo ważnych spraw do za­
łatwienia, przeto prosimy o przy­
bycie wszystkich członków.

■Franciszek Sikora — prezes; 
Władysław Kumian — sekr. fin.

Klub Parafii Niedomice odbę­
dzie swe miesięczne posiedzenie 
w niedzielę, 13go czerwca, o godz. 
3ej po południu, w lokalu pnr. 
3858 W. Diversey Ave. Uprasza 
się członkostwo o liczne przybycie.

Za Zarząd: Bronisław' Bysiek, 
prezes; Janina Kieć, sekr. prot.

Wujek Faruka
Ventimiglia (URI) — Wło­

ska straż graniczna areszto­
wała 73-letniego księcia Ba­
cha Mohameda Osseina, wu­
ja byłego i nieżyjącego już 
króla Egiptu — Faruka, któ­
ry usiłował wywieźć z Włoch 
waluty zagraniczne łącznej 
wartości $24,000 w dolarach 
amerykańskich i frankach 
francuskich.

Humor
Krajowa prasa donosi, że 

w pewnym prowincjonalnym 
miasteczku do szpitala prze­
wieziono samotną staruszkę, 
która żyła w skrajnej nędzy 
i była bliska zagłodzenia.

W czasie leczenia szpital­
nego zawstydzeni s ą s i e d z i 
postanowili odnowić i upo­
rządkować chatynkę niefor­
tunnej babuni. Przy okazji 
znaleziono w jej mieszkaniu 
kilka kilogramów w złotych 
monetach oraz sporą ilość 
wartościowej biżuterii. Gdy 
staruszkę poinformowano o 
odkryciu tej fortuny, to po­
wiedziała:

— Taka znów głodna nie 
byłam — żeby złoto jeść!

Do Polski s405 *

828 N. State St.
787-4440

1650 W. 48th St.
927-2324

3055 N. Milwaukee Ave.
772-8010

5047 S. Ashland Ave.
254-3545

*Cena podana jest minimalna przy pełnym załadowaniu samo­
lotu, według przepisów C.A.B. Cena .nie obejmuje podatków 
lotniskowych $5.00 natomiast “Service Charge”. . . jest włączona. 
Jeżeli wszystkie miejsca nie zostaną zapełnione, cena może być 
podwyższona od 10% do 20%. Powyżej ceny minimalnej. Dzieci 
do 2-óch lat w towarzystwie rodzica — darmo. Dozwolona waga 
bagażów 66 funtów.
NIE ZWLEKAJCIE—ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA 

Stanisław i Roman Ł obodziński

Ostatni Czarter w Tym Sezonie 
18 Sierpnia Na 22 Dni 

BEZPOŚREDNI LOT CHICAGO-WARSZAWA 
Rezerwacje do 15 czerwca przyjmują: 

POLSKIE BIURA PODRÓŻY 

Intercontinental Travel Ltd.

TOKIO — Sekretarz Handlu Elliot Richardson (po lewej) wita się z premierem Takeo 
Miki przed rozpoczęciem rozmów w oficjalnej rezydencji premiera. (UPI)

Ludwik Kruszelnicki

Jak Rekin Tańczył z Żółwiem
Zdarzyło się to na wyspie 

Tutuila. Na Południowym 
Pacyfiku. Bardzo dawno te­
mu. Wyspa ta nosi również 
nazwę American Samoa i na­
leży do Stanów Zjednoczo­
nych.

A zdarzenie miało taki prze­
bieg. Pewna tamtejsza dziew­
czyna, zakochana bez wzaje­
mności w pięknym naczel­
niku szczepu, postanowiła 
skończyć ze sobą. Weszła więc 
na wysoką skałę, zaśpiewała 
ukochanemu po raz ostatni 
pieśń miłosną i rzuciła się do 
morza. Już leżała martwa na 
dnie Oceanu, a echa jej pie­
śni wciąż jeszcze odbijały się 
o strome zbocza niebotycz­
nych wulkanów, jakie otacza­
ły zatokę.

I wtedy stała się rzecz dziw­
na. W miejscu, gdzie utonęła 
dziewczyna, wypłynęły na po­
wierzchnię wody rekin i wiel­
ki żółw i, przy dźwiękach 
echa pieśni, odtańczyły taniec 
pogrzebowy na cześć zmarłej.

Legendę tę opowiedział mi 
starszy Samoańczyk, późnym 
wieczorem, gdy siedzieliśmy 
na krawężniku chodnika, na 
pustej już ulicy w Pago Pago, 
i czekaliśmy na tamtejszy ma­
leńki i odrapany autobusik,, 
kursujący do Fagatogo, skąd 
już blisko miałem do mojego 
hotelu. Mój rozmówca był we­
teranem Il-ej wojny świato­
wej. Służył w armii U.S.A. 
—Piękna to i smutna histo­
ria, kolego — powiedziałem.— 
Ale już trochę niemodna. Dzi­
siaj samobójstwa z miłości na­
leżą już do rzeczy rzadkich. 
Rozumiesz, zbyt wielka podaż 
na rynku seksualnym...

— Nie o to chodzi — rzekł 
Samoańczyk. — Słuchaj da­
lej. Od tego zdarzenia ukazu­
ją się stale, co pewien czas, 
na miejscu tragedii żółw i re­
kin i tańczą dla biednej samo­
bójczyni.

— Czy wciąż te same co 
wtedy?

— Te same. Tak, przynaj­
mniej my, tutejsi mieszkańcy, 
wierzymy. Żółwie są długo­
wieczne. Żyją po kilkaset lat.

— Jeszcze jedno, kolego. 
Chodzi mi o dokładność. Kto 
właściwie tam tańczy? Żół- 
wiówna z rekinem czy reki- 
nówna z żółwiem?

— Nie śmiej się. To jest 
szczera prawda.

— Kto to widział?
— Wszyscy to widzieliśmy. 

Ja też byłem świadkiem tego 
tańca. Dwa razy.

— Tylko dwa razy?
— Tak, bo mieszkam pod 

Górą Alava, a od mego domu 
do tamtego miejsca jest pra­
wie 16 mil.

Rzecz ciekawa. Dokładnie 
tę samą historię o popisach 
choreograficznych żółwia z 
rekinem powtórzyła mi nasza 
sprzątaczka i potwierdził fry­
zjer hotelowy (5 dolarów za 
strzyżenie!). A zarządca ho­
telu “też to samo”.

Mimo to rudno mi było u- 
wierzyć w ten osobliwy dan­
cing, póki nie spotkałem w 
barze młodego Kanadyjczyka. 
Był nauczycielem, zakontrak­
towanym przez rząd U.S.A, i 
uczył w miejscowej szkole. 
Zapewnił mnie, że i on też 
widział to ciekawe zjawisko, 
ale nie wierzy w legendy i 
stara się wytłumaczyć to na 
drodze rozumowej. Jak dotąd, 
jednak, bez rezultatu.

— Widzi pan — mówił. — 
Cały Południowy Pacyfik, po­
za cudami swej przyrody, jest 
jeszcze nieprzebraną kopalnią 
legend, wierzeń i zabobonów. 
Każda wysepka tutaj ma ja­
kąś swoją, mniej lub więcej 
romantyczną, tajemnicę.

— Zgadzam się z panem — 
rzekłem.—Znam wiele takich 
historii. Niektóre z nich są 
nawet dość makabryczne. Na 
małej np. wysepce Tanna, na­
leżącej do grupy Nowych He- 
bryd, szczep tubylców, miesz­
kających u podnóża potężne­
go i czynnego wulkanu Jas- 

sur, odbywa podczas pełni 
księżyca swe zgromadzenia. I 
na te zgromadzenia schodzą z 
wulkanu duchy zmarłych na­
czelników, siadają i przysłu­
chują się obradom. Nie mówią 
nic i nie wolno do nich się od­
zywać. Po skończonym “meet- 
ingu” wchodzą one z powro­
tem na górę i rozpływają się 
w płomieniach ziejącego o- 
gniem wukanu... 
gniem wulkami. . . .

— Tak, ciekawe, ale nie­
wiarygodne i niemożliwe do 
sprawdzenia przez osoby po­
stronne. Tych nieboszczyków 
widzą tylko członkowie zgro­
madzenia. Nikt inny. Nawet 
kobiet z tego szczepu nie do­
puszcza się do tego seansu du­
chów. Co innego jest z tym 
żółwiem i rekinem. Z tego, co 
pan mówi wychodzi, że może 
je widzieć -każdy kto zechce. 
Czy tak?

— Tak.
— A mimo to, niech mi pan 

wybaczy, nie chce mi się w 
to wierzyć.

— O.K. Spróbujemy poka­
zać panu ten taniec. Obcho­
dzimy właśnie w tym roku 
75-letnią rocznicę należenia 
Tutuili do Stanów Zjednoczo­
nych. Jutro jadę z moją dzie­
ciarnią do miejsca tych tań­
ców. Dzieci, w ramach odby­
wanych teraz uroczystości, 
odśpiewają tam pieśń pogrze­
bową i jest rzeczą możliwą, że 
wypłynie żółw. A jak się uka- 
że żółw, to na pewno zjawi 
się i rekin. Ja pojadę z dzie­
ćmi autobusem szkolnym, a 
panu dam moje auto. Rzecz 
jasna, za skutek nie ręczę.

Gdy rankiem następnego 
dnia przybyliśmy na miejsce, 
czekała tam już spora groma­
da ludzi starszych, przeważ­
nie rodzice dziatwy szkolnej. 
Dzieci zaśpiewały piękną ha­
wajską pieśń pogrzebową. Po 
śpiewaniu nastąpiła chwila 
ciszy, po czym pieśń znów 
powtórzono. W pewnym mo­
mencie nauczyciel szturchnął 
mnie łokciem.

— We are lucky — szepnął. 
—Mamy szczęście. Spójrz pan 
na ten cypelek na prawo. 
Żółw tam gramoli się do góry. 
Widzi pan?

— Widzę...
— Teraz już panu mogę za­

ręczyć, że i rekin zaraz tu bę­
dzie.

Istotnie, po kilku minutach, 
nad dość spokojną wodą za­
toczki, ukazała się charakte­
rystyczna płetwa nadpływa­
jącego rekina. Zbliżył się do 
żółwia i zaczął go okrążać w 
odległości zaledwie 1 l/j metra. 
Trwało to dwie, a może trzy 
minuty. Rekin zrobił kilkana­
ście okrążeń i odpłynął na 
pełne morze. Żółw został je­
szcze przez chwilę na miej­
scu. Potem lekko zakołysał się 
na falach i linią pochyłą ku 
dołowi pogrążył się w głę­
binie. Przedstawienie było 
skończone. Teraz dopiero 
dzieciarnia podniosła wrzawę. 
Starsze kobiety płakały.

— Co pan sądzi o tym wszy­
stkim? — zapytałem Kana­
dyjczyka, gdy tego dnia wie­
czorem spotkaliśmy się znów 
w barze.

— Powiem panu. Ten żółw, 
wypływający na powierzch­
nię wody na odgłos śpiewów 
ludzkich, jest prawdopodob­
nie wrażliwy na jakieś wibra­
cje głosowe, które śpiewanie 
wywołuje. Taką opinię słysza­
łem już o wężach. Przypusz­
czam, że wibracje te sprawia­
ją żółwiowi przyjemność i 
dlatego zbliża się do nich i 
wypływa na powierzchnię.

— Interesujące.
— A co do rekina, mam na­

stępującą hipotezę. W tej ma­
łej, ale głębokiej zatoczce, 
wydrążone przez fale dziury 
w skale i jaskini, są idealnym 
miejscem dla wylęgu ryb. I 
rżeczywiście, pływają ich tu­
taj całe ławice. Co pewien 
więc czas przypływa tu z peł­

nego morza ten czy ów rekin, 
aby się najeść.

— Zatem uważa pan, że 
żółw nie ma stałego, jednego 
i tego samego, partnera do 
tańca?

— Oczywiście, że nie.
— A dlaczego rekiny w o- 

góle kręcą się dokoła żółwia?
— Rekiny to nie tylko żar­

łoczne, ale i łakome potwory. 
Przypuszczam, że najadłszy 
się ryb, chciałyby jeszcze, na 
deser, spróbować żółwia. Ale 
żółw to straszliwie twarda 
masa kostna. Zęby rekina są 
za miękkie dla niej. Nic nie 
poradzą. A teraz jakie jest 
pańskie zdanie w tej sprawie?

— Ja podejrzewam, że mię­
dzy żółwiem a rekinem istnie­
je jakaś symbioza. Stworzenia 
te świadczą sobie nawzajem 
jakieś usługi istotne dla ich 
życia codziennego. Zoologia 
zna takie wypadki... Ale chcę 
panu coś zaproponować. Za­
kończmy rozmowę na ten te­
mat.

— Dlaczego?
— Proszę, niech pan słu­

cha. Dni Południowego Pacy­
fiku, tej resztki raju ludzkie­
go na naszej kuli ziemskiej, są 
już policzone. Jeszcze dzie­
sięć, jeszcze‘20:lat, a wszystko 
to zostanie skomercjalizowa­
ne. Te przepiękne laguny, 
pełne sennej ciszy i nie dają­
cego się opisać czaru, zaroją 
się od hałaśliwych motorówek 
i narciarzy wodnych. W po­
wietrzu przesyconym gazami 
spalinowymi z samochodów, 
mijać się będą samoloty i he­
likoptery. I wtedy duchy 
zmarłych naczelników prze­
staną schodzić z wulkanu Jas- 
sur na zgromadzenia szczepo­
we, a żółw' i rekin z Pago Pa­
go zlikwidują swe występy 
taneczne... Naprawdę, dlacze­
go mielibyśmy naszymi dy­
skusjami przyśpieszać te smu­
tne czasy?

— Ma pan rację — rzekł 
Kanadyjczyk, podsuwając mi 
szklankę whisky.

Orzeł Biały

Apel Ligi 
Morskiej

Zarząd Główny Ligi Mor­
skiej w Ameryce apeluje do 
Oddziałów i Okręgów Ligi 
Morskiej o udział w Paradzie 
200-,lecia US, która odbędzie 
się w sobotę, 12-go czerwca 
b.r. Punkt Naszej Zbiórki- 
przy ulicach Franklin i 
Wacker Dr., o godzinie 12:15 
po południu. Ligo Morska 
Numer 356.

Każdy członek Ligi Mor­
skiej posiadający nasz mun­
dur jest proszony o wzięcie 
udziału w tej uroczystej Pa­
radzie.

Anna R. Prusak — pre­
zeska; Augustyna Maliszew­
ska — Gen. Sekr.

Polacy Nad Bosforem
Kilkadziesiąt kilometrów od 

Istambułu znajduje się pol­
ska wieś Adampol zwana 
przez Turków Polonezkoy. 
Mieszkańcy tej jedynej w 
tym kraju polskiej kolonii 
wywodzą się z dawnych Ko­
zaków i dragonów polskich 
Sadytka Paszy Czajkowskiego 
z okresu wojny krymskiej. 
Dziś Adampol liczy 25 rodzin 
tzn. łącznie ok. 100 osób. Wieś 
zachowała charakter kreso­
wego zaścianka. Mieszkańcy 
Adampolla mówią jeszcze ję­
zykiem polskim, zaś młode 
pokolenie opuszcza rodzinną 
wieś emigrując da Australii, 
Niemiec i innych (krajów w 
poszukiwaniu lepszych wa­
runków do życia. Z Adampo- 
la wywodzi się m.in. Ludwik 
Biskupski, prof, literatury 
francuskiej na Uniwersytecie 
w Istambule, autor pracy “La 
Literature Polonaise Contem- 
porainiei sur les rives du 
Bosphore”. (St.D.)

Wojciech Wasiutyński

MOZAMBIK

— “Kto jest zdania, że przez 
pertrakcje z komunistycznym 
rządem można coś uzyskać, 
tegó można porównać z czło­
wiekiem, który prosi tygrysa, 
aby itra podarował swoją skó­
rę” — oświadczył jeden z dy­
plomatów Tajwanu.

Brzemię Białego Człowieka
Zgodnie i nieuniknioną 

dialęktyką nie tyle historii, ile 
systemu komunistycznego, 
Breżniewowi już zaczynają 
stawiać pomniki -< nd razie w 
rodzinnym mieście) i 
porównywać go z Leninem. , 
Mąment jest właściwy. 
Leonidasowi bowiem udało się 
to, . czego nigdy nie mógł 
osiągnąć Nikita, a mianowicie 
zatriumfowanie naraz, nad 
o b o m aj g łó w n y m i 
prżec i wnikam i światowym i.

Niedawne to, a niepowrotnie 
minione czasykiedy Nixon 
prał bombami w stolicę 
najpewniejszego azjatyckiego 
sojusznika Sowietów, a. 
Breżniew musiał go witać z 
obleśnym uśmiechem na 
Kremlu, gdy tymczasem 
Chińczcy ze swej bazy w 
Nairobi rozszerzali wpływy na 
całą Afrwkę Wschodnią i 
pracowńićle budowali linie 
kolejowe od wybrzeża Oceanu 
Indyjskiego do serca Afryki.

Nixon stał się banitą we 
własnym krają, a Czou En-lai 
Czcigodnym Przodkiem. Po 
usunięciu Nixona armia 
generała Giapa podbiła 
Wietnam Południowy. 
Zjednoczony Wietnam już nie 
potrzebuje z a p 1 e c z a 
chińskiego: broni ręcznej, 
amunicji, ryżu. Natomiast 
odczuwa równię mocno jak 
zawsze obawę prżed Koloserri ż 
Północy, w którego cieniu 
wypadło mu żyć,, z którym 
walka stanowi przewodnią nić 
jego historii. Dla 
zabezpieczenia się przed 
Pekinem Hanoi przeszło już 
teraz całkowicie na stronę 
Moskwy.

KAMBODŻA ‘

Polityka Na Wesoło
W/NRD wstrzymana zosta* 

ła- ^produkcja łóżek. Pow.odY 
są następujące:

■••fe ’Politycy śpią poza grani-* 
cańii kraju.

— Ci, którzy przechodzą na 
rentę, wyjeżdżają na Zachód,

— Ąętyści śpią na laurach,
—: Żołnierze stcją.na straźjt 

pokoju.
— Robotnicy i rolnicy pfa- 

cują dniem i nocą.
— Hippisi śpią pod mosta­

mi.
— Partia nie śpi, a reszta 

ludzi . . . siedzi.

Laos podporządkował się 
Wietnamowi bez. walki. 
Pekinowi udało się jednak 
wykorzystać dąwny błąd 
Moskwy, która odtrąciła 
księcia Sihanuka i uznała w 
Kambodży republikę Lon Nola. 
Teraz, w imieniu Sihanuka, 
podbili Phnom Penh komuniści 
prochińscy.

Niedługo trwała ta riposta 
chińska. Według ostatnich 
wiadomości, już i Kambodża 
znalazła się pod wpływem 
sowieckim. Zaledwie Sihanuk 
został uroczyście, ogłoszony 
przez komunistów głową 
państwa, a już zmuszony został 
do rezygnacji. Jest w tej chwili 
więźniem nowego ustroju. Co 
gorsza, niebacznie sprowadził 
przbdtem z Pekinu synów. 
Teraz są zakładnikami. W 
odciętym od świata
zewnętrznego Phnom Penh 
nastąpiła zmiana rządu
Samphana na rząd Saryfego, to 
znaczy zmiana orientacji z 
pekińskiej na hanojską, a więc ; 
pośrednio moskięwską.

W Afryce wpływy chińskie 
były szczególnie silne w 
koloniach portugalskich.' W 
Mozambiku ruch partyzancki 
Frelimo działał z baz w 
Tanzanii, gdzie była główna 
kwatera budowy kolei chińskiej 
i wszystkiego, co ona za sobą 
pociąga. Frelimo było pod 
wpływem chińskim.

W Angoli najstarszy ruch 
antyportugalski kierowany był' 
przez Holdena Roberto. Był on 
produktem wychowania 
amerykańskiego i miał ciche 
poparcie Waszyngtonu. Jego 
bazą było przyjazne Ameryce 
Zaire Mobutu. Chińczycy 
podkupili czy pozyskali Roberta 
i przez niego uzyskali wpływ na 
Angolę. Ale Rosjanie znaleźli 
innych rewolucjonistów i dali 
im lepszą pomoc. W 
decydującym zaś momencie 
zrobili to, czego nie mogli 
zrobić ani Amerykanie, ani 
Chińczycy - wkroczyli zbrojnie 
zzewnątrz 'per procura" przy 
pomocy Kubariczyków. Roberto i 
jego sojusznicy zostali pobici.

Ostatnio w Mozambiku 
nastąpiła zmiana orientacji. 
Ambasador chiński po starciu z 
dyktatorem Machelem opuści} 
kraj, zabierając z sobą prawie * 
cały personel aipbasady. 
Sowiecką broń wyładowuje się w 
porcie Beira, a stamtąd przewozi 
nad granicę Rodezji do Tete, 
gdzie jest punkt oparcia 
partyzantów zwalczających rząd 
Smitha. Wraz z bronią 
wyładowują się/ doradcy o 
słowiańskim wyglądzie.

Jednakże rząd mozambicki na 
tyle słabo siedzi w siodle, że uznał 
ża konieczne Wezwać ^iojjUŁir. 
wojskową sąsiednięj Tanzanji^ 
która przysłała parę batalionów 
żołnierzy.

PIERWSZE MOCARSTWO , 

| - Chwilowo (nić na tyrti
święjeie nite jest wieczne) Rosja 
jest pierwszym mocarstwem w 
Afryce. Na brzeguatfajłfyckim 

, ma ekspedycyjny korpus 
kezakijW kubańskich 'Fidela 
Kastry"; . naj-Wi^kszą siłę 
militarną Wii&dźy' Saharą a 
Kalahari. j^rzez połączenie 
Angoli i Mozambiku może 
przeciąć południową część 
Afryki na pół, izolując białą 
Afrykę Południową. Trzyma 
klucz do sprawy Rodezji czyli 
— jak przypochlebnie mówi 
nawet Kissinger — Zimbabwe i 
Afryki Południowo-Zachodhiej, 
czyli, jak mówi się nawet w 
Nowym Jorku nad Zatoką 
Żółwi, Namibii. Jest to^klućz 
do. strojenia polityki czarnych 
republik. •<

Nie należy też zapewniać, że 
u wejścia do Morza Czerwonego 
jest sowiecka baza morska w 
Somalii, pozostającej pod 
wpływami Moskwy. Somalia 

. zaś wyciąga rękę po dotąd 
jeszcze francuskie Dżibuti, 
które jest portem Addis Abeby i 
głównej części Abisynii. 
Francuzi wychodzą stamtąd w 
niedługim czasie. Abisynia po 
zamordowaniu cesarza przez 
spisek oficerski, pod rządami 
“socjalistycznej” soldateski, 
znajduje się w stanie niemocy i 
rozprzężenia. Nie będzie 
prawdopodobnie zdolna 
przeciwstawić się skutecznie 
zagarnięciu Dżibuti przez 
Somalisów po odjeździe 
Francuzów.

W Azji, z punktu widzenia 
sowieckiego, sytuacja uległa 
też znacznej poprawie. Cała 
południowa granica .Chin 
została obstawiona. Wietnam, 
Laos, Kambodża, północna 
Birma, Indie są po stronie 
Moskwy przeciw Pekinowi. 
Nawet w Pakistanie są 
pomyślne zmiany. Bengal już 
nie należy do sójuśżnika, 
najpierw Waszyngtonu, h potem 
Pekinu, Pakistanu. ; Oderwał 

? się bd Islamabadu, związał' ź 
wyzwolicielką i dostojną 
gwarantką imperatrycą Indirą i. 
jej armią, stworzoną niegdyś 
przez Anglików, a ostatnio 
rozporządzającą nawet 
zalążkiem własnej broni 
atomowej. W dodatku w 
Bangladeszu nastąpił przewrót. 
Niecierpliwi oficerowie 
zamordowali ojca ojczyzny, 
Mudżibura. Ci nowi władcy są 
wrogami Chin jako opiekuna 

; Pakistanu, boją się zależności 
jod Indii, zwracają się o sprzęt 
do największej fabryki broni, 
czyli ojczyzny proletariatu.

Być może, że te wszystkie 
;kombinacje i manewry nie 
mają cech trwałości. Ale w 
drugim kwartale 1976 r. 
wyraźnie tzw. brzemie Białego 
Człowieka w świecie przejęło 
ostatnie europejskie imperium 
kolonialne, którego suwerenem 
jest Leonidas Breżniew, 
sekretarz generalny KPZS lub 
KPZR — jak mówią niewolnicy 
i służalcy.

Mowy

y *
- 5

WASHINGTON — Prez. Ford podpisuje pakt pokojowy 
dotyczący eksplozji nuklearnych z Rosją Sowiecką. Za 
prezydentem stoją sowiecki ambasador Dobrynin i Henry 
Kissinger. (UPI)
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Tylko
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Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c
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Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6mos.) 25.00
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D-Day 1944
6 czerwca rb. minęły 32 lata od historycz­
nego D-Day 1944, kiedy to potężne armie 
zachodnich sojuszników podjęły inwazję na 
Europę, aby ostatecznie rozprawić się z 
Trzecią Rzeszą.

Inwazja sprzymierzonych na obszary Fran­
cji w Normandii była operacją wojskową 
na nie notowaną dotąd w dziejach świata ska­
lę, a w jej wyniku w stosunkowo krótkim 
czasie Trzecia Rzesza została pokonana.

7 maja 1945 gen. Jodl w imieniu wojsk 
niemieckich podpisał bezwarunkową kapitu­
lację Trzeciej Rzeszy w Reims, a 8 maja o 
12.15 w nocy marszałek Keitel zatwierdza 
w Berlinie kapitulacyjny układ. Wreszcie 8 
maja o 3-ej po południu prez. Truman, nre- 
mier Churchill i gen. de Gaulle ogłaszają 
światu zakończenie wojny w Europie.

Wszystko to należy już do historycznej 
przeszłości. Jeśli godzi się to przypomnieć, 
to przyczyna leży w doniosłości tych wy­
darzeń przede wszystkim dla zmęczonej wrsj- 
ną i niemiecką okupacją Europy. Ale i dla 
dalszych wydarzeń wojennych w Azji lik­
widacja frontu europejskiego była nielada 
odciążeniem, jeśli chodi o działania bojowe 
zachodnich sojuszników. Tak więc D-Day 
przypieczętował straszliwą klęskę wojenną 
Rzeszy Trzeciej, jak i przyczynił się w dal­

szym rozwoju wydarzeń do klęski Japonii.
Znane są dobrze i dalsze następstwa za­

kończenia wojny światowej. — Niestety 
przyniosła ona polityczną klęskę Zachodu, 
który nie potrafił zapewnić Wolności krajom 
Wschodniej Europy, a szczególnie “natchnie­
niu świata”, Polsce. Stąd też z mieszanymi 
uczuciami można wspominać wojenne zwy­
cięstwo i równoległą polityczną klęskę mo­
carstw zachodnich.

Podkreślić jednak trzeba, że chwała zwy­
cięstwa sojuszników zachodnich obejmuje 
i polskie siły zbrojne, które walczyły na wie­
lu frontach. 2 Korpus gen. Władysława An­
dersa przeszedł zwycięsko przez Italię, a w 
inwazji na Normandię zasłużyła się I Dy­
wizja Pancerna gen. Stanisława Maczka, za­
mykając pod Chamboise i Falaise możliwości 
ucieczki niemieckich sił VII Armii i Panzer- 
gruppe West. W zwycięskim pochodzie przez 
zachodnią Europę Dywizja Pancerna wyz­
woliła wiele miejscowości we Francji, Belgii 
i Holandii.

Pamiętajmy więc o tej historycznej rocz­
nicy inwazji zachodnich sojuszników na kon­
tynent europejski, jak też pamiętajmy o po­
litycznych błędach Zachodu, które zaciążyły 
tak tragicznie nad losami narodu polskiego.

Zaczyna Się...
Władze bezpieczeństwa od dawna ostrze­

gały, że różne ośrodki wywrotowe szykują 
zamachy, zaburzenia i wyniszczanie mienia 
publicznego na okres obchodów 200-lecia 
Niepodległości. Szczególnie mają istnieć pla­
ny, aby zakłócać uroczystości jubileuszowe, 
pomyślane jako centralne, mające dawać 
wyraz patriotyzmu całego kraju. Ale i lo­
kalne wystąpienia obłąkańców będą następo­
wały, jak oceniają władze bezpieczeństwa.

Przypuszczenia są trafne, bo już na terenie 
stanu Massachusetts zanotowano kilka 
wypadków zamachów przeciw historycznym 
zabytkom.

Tak więc w Kingston został podpalony hi­
storyczny dom Bradford, zbudowany w 1674 
r. W Plymouth podłożona została bomba 
pod historyczną Plymouth Rock. W Bostonie 
tajemniczy pożar, wywołany w The Tea 
Party Museum, spowodował szkody na sumę 
$75,000.

Władze bezpieczeństwa stanu Massachu- 
sets wydały zarządzenia do władz lokalnych, 
aby historyczne miejsca w tym stanie były 
pod stałą ochroną. Władze federalne będą

w tym zakresie współpracowały z władzami 
stanowymi i z lokalną policją.

Na naradzie przedstawicieli FBI, National 
Park Service, policji stanowej i władz samo­
rządowych ustalono ścisłą współpracę w ska­
li całego stanu, aby uchronić zabytkowe i 
historyczne miejsca w Massachusetts przed 
zamachami wywrotowców. Władze liczą, że 
wszyscy obywatele będą współdziałali w tym 
zadaniu, gdyż społeczeństwo również musi 
być czujne, aby jego pamiątki narodowe nie 
zostały zniszczone przez zamachy bombowe, 
pożary czy też uszkodzenia.

Z doświadczeń w stanie Massachusetts wy­
nika, że fanatyków, którzy w chorobliwej 
manii chcą demonstrować swoją postawę 
przeciw istniejącemu porządkowi życia pub­
licznego niestety jest stosunkowo dużo. Były 
informacje, że i na terenie Chicago wywro­
towcy szykują się do podobnych demon­
stracji “ideologicznych”. Należy wyrazić 
przekonanie, że władze bezpieczeństwa na te­
renie naszej metropolii są przygotowane nie 
tylko do ochrony zabytków, ale też do wy- 
chwytania sprawców ewentualnych zama­
chów.

Kosztowna Nostalgia
Uczeni zastanawiają się, dlaczego w świę­

cie zachodnim zrodziła się nostalgia za nie­
dawną przeszłością?

Mimo wyższej stopy życiowej, telewizji, 
samochodów i automatów, wykonujących 
większość prac w domu, ludzie uciekają 
wspomnieniami do “dobrych starych cza­
sów” swej młodości. Nie było .wówczas tylui 
luksusów co obecnie, a w okresie wielkiego 
kryzysu ekonomicznego było nawę “głodno 
i chłodno”. Życie było jednak spokojniejsze, 
a człowiek nie był człowiekowi wilkiem. 
Znacznie mniej było zakłamania i przestęp­
czości, więcej współżycia rodzinnego i z są­
siadami.

Może więc obecne zdziczenie i obojętność 
(jeżeli nie wrogość) człowieka wobec czło­
wieka sprawiają, że starsi wracają do prze­
szłości. Ta nostalgia stworzyła nowy rynek 
na różne pamiątki i produkty sprzed kilku­
dziesięciu lat. Nie chodzi o dzieła sztuki, 
lecz artykuły codziennego użytku, zabawki, 
gry i pamiątki.

Tyg. “U.S. News and World Rport” ze­
stawił cennik najbardziej poszukiwanych ar­
tykułów “nostalgii”. Posiadacz tacy Coca- 
Cola z 1900 r. otrzymał za nią $2,650. 
Za pierwsze wydanie miesięcznika “Play­
boy” z 1954 r. (z dużym zdjęciem obnażonej 
Marilyn Monroe) można uzyskać $250. Pa­
pieros “Lucky Strike” z pierwszych lat po­
wojennych kosztuje $7 do 8. Za lalkę TV 
“Howdy Doody”, która w latach pięćdzie­
siątych kosztowała $3, obecnie można otrzy­
mać $150. Pierwsze zabawki Lil Abner do 
nakręcania w 1946 r. sprzedawano za $3, 
obecnie, jeżeli jest w oryginalnym opako­
waniu, można otrzymać $250. Za telewizor 
Andera z 5 calowym ekranem trzeba zapła­
cić $1,450.

Poszukiwane są stare butelki, afisze za­
powiadające koncerty popularnych zespołów 
muzycznych lub kwartetów — (szczególnie 
Beatles), pierwsze pozycje “paperback” itp. 
Można za nie otrzymać od $25 do $100. 
Ceny zależą od popytu. Wahania są znaczne

i łatwo paść ofiarą kanciarzy.
Popyt na pamiątki z niedalekiej przeszłości 

jest zjawiskiem znamiennym. Jak wspomnie­
liśmy na początku, niektórzy uważają to 
zjawisko za dowód ucieczki od obecnej rze­
czywistości, która mimo luksusów, ma wiele 
cech powrotu do barbarzyństwa. Inni twier­
dzą, że wyciąganie zbyt daleko idących wnio­
sków byłoby błędm. Mówią oni, że ludzie 
po prostu tęsknią za przedmiotami, które 
przypominają im młodość, lata, gdy ożywiał 
ich entuzjazm i optymizm, oraz wiara w 
siebie i nadzieja na poprawę ludzkiej doli. 
U schyłku swych dni chcą pomarzyć o swo­
ich latach “górnych i chmurnych”, które z 
oddalenia wydają się im słoneczne.

To i Owo
W Słowińskim Parku Narodowym — w 

specyficznych warunkach przyrodniczych i 
klimatycznych — występują gatunki zwie­
rząt i ptaków. W parku żyje ok. 200 gatun­
ków ptaków, m.in. w rezerwatach wokół 
jezior Gardno i Łebsko — orły bieliki, pu­
chacze, uchary i kormorany. W ostatnich 
latach zadomowiło się w Słowińskim Parku 
Narodowym kilkadziesiąt jenotów. Są to 
zwierzęta pochodzące z Azji Wschodniej, — 
które niedawno dotarły do Europy. Jenoty 
czują się doskonale na podmokłych terenach 
wokół jezior.

* * *
W małej wiosce Grzęska niedaleko Prze­

worska działa of pięciu lat zespół taneczny 
i chóralny wraz z kapelą. Prawdziwą rewe­
lacją zespołu jest Maria Bartnik-Krupowa, 
grająca na kontrabasie. Karierę rozpoczęła 
w wieku 12 lat na skrzypcach, by po dzie­
sięciu latach przerzucić się na kontrabas. 
Jest lureatką wielu wyróżnień i nagród. 
Jej matka śpiewa w miejscowym chórze, 
a dwaj bracia są solistami w zespole.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie ^awsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Quo Vadis Angola?
THE WASHINGTON POST

David B. Óttaway w obszernym sprawozdaniu z Angoli pisze o 
chaosie spowodowanym 11-miesięczną wojną domową, 
rozbieżności opinii publicznej i katastrofalnej sytuacji 
ekonomicznej ludności 6-milionowego kraju, w którym znaczne 
udziały wojsk kubańskich doprowadziły do dojścia do władzy 
“ruchu ludowego”.

“Głód umęczonej wojną domową ludności, straty osobiste (jak 
np. utrata mienia) stały się argumentem dla panującego reżimu, 
by móc wytykać dawnym rządom kolonialnym przyczyny 
obecnego stanu rzeczy” — pisze Ottaway. Przywódcy “ruchu 
ludowego ’ bez przerwy wytykają dawnym władzom 
“zachodniego imperializmu” przyczynę obecnej fatalnej 
gospodarki kraju po to, by wzmocnić swoje stanowisko wśród 
rozgoryczonej ludności Angoli. Prasa urzędowa bez końca 
rozpisuje się na temat aresztowań “wrogów ludu”, ściąganych z 
biur, fabryk i gospodarstw. “Zdrajcy”, “sabotażyści” i “agenci 
imperialistyczni"'i nagminne epitety używane w prasie i radiu na 
określenie należącym do opozycji obecnego reżimu. Rozbieżność 
poglądów kliki rządzącej “ruchu ludowego” — skrajnych 
lewicowców marksistowskich oraz grupy ultranarodowej spod 
znaku “narodowych soćjalist w” — wg. korespondenta 
“Washington Post”, jest najważniejszym zagadnieniem 
najbliższej przyszłości Angoli. Ogólna opinia w Angoli twierdzi — 
pisze Ottaway — że Neto Alves, minister spraw wewnętrznych, 
jest osobą bezpośrednio popartą przez Moskwę, podczas gdy 
prezydenta Agostino Neto popiera Kuba. Stąd przypuszęzenie, że 
Sowiety i Kuba pewnego dnia mogą znaleźć się w dwóch 
przeciwstawnych obozach, jeśli chodzi o sprawę Angoli — dodaje 
Ottaway.

Sytuacja przypomina Algier sprzed 14 laty, tuż przed 
otrzymaniem niepodległości.

Z punktu widzenia ekonomicznego Angola znajduje się w o tyle 
gorszej sytuacji niż Algier, że krajowi grozi głód na skalę 
dotychczas niespotykaną. Setkom tysięcy mieszkańców grozi 
zagłada, jeżeli z zewnątrz nie nadejdzie natychmiastowa pomoc w 
postaci żywności.

NOWY POMYSŁ 
WALKI Z BEZROBOCIEM

THE WALL STREET JOURNAL
Profesor uniwersytetu chicagoskiego, Robert A. Aliber, 

wypracował nowy projekt zatrudnienia bezrobotnych 
Amerykanów przy użyciu funduszów rządowych. Program jego 
jest tak śmiały, że doczekał się nawet pochlebnej wzmianki na 
łamach dziennika “Washington Post”.

Stwierdza on, że bezrobotni obywatele pobierają obecnie 
tytułem zasiłków przeszło 20 miliardów dolarów rocznie za to, 
że nic nie robią, ponieważ pracodawcy nie mogą ich zatrudniać i 
na tym zarobić. Gdyby więc część z tych ogromnych funduszów 
przekazano pracodawcom, bezrobotni mogliby zostać 
zaangażowani w jakiejś produktywnej pracy.

Aliber proponuje więc swego rodzaju licytację o miliard 
dolarów. Jakaś firma, powiedzmy Ajax Widget, ’wystąpiłaby do 
rządu o milion dolarów, obiecując w zamian za to zatrudnienie 
tysiąca bezrobotnych.

W taki sposób stworzono by milion nowych miejsc pracy za 
miliard dolarów. Aliber widzi przy tym jednak praktyczną 
trudność — sprawdzenie, czy takie nowo stworzone miejsca pracy 
będą realne czy fikcyjne. Uważa on, że przezwyciężyć można 
takie obiekcje, traktując pierwszą wpłatę jako pożyczkę, aż rząd 
dojdzie do przekonania, że spełnione zostały wymagane warunki.

Powstać jednak mogą na tym tle inne trudności. Przyjmijmy 
więc, że Ajax Widget ma dwa oddzielne zakłady — jeden w 
Bostonie, drugi w Waco. Za milion dolarów firma ta stworzy 
tysiąc nowych miejsc pracy w Bostonie i zwolni tysiąc swych 
robotników w Waco. Rząd musi więc w ąć kilku prawników 
dla obserwowania działalności takiej fir i jeszcze więcej dla 
przekonania się, jak spełnia uzgodnioi.c warunki korporacja 
Acme Widget, która ma 72 fabryki w 37 stanach.

A co będzie, gdy jedna z takich firm zdoła sprzedawać swe 
produkty taniej niż druga, narażając się na straty i zmuszając do 
zwolnienia tysiąca pracowników? Skąd wezmą się pieniądze na 
wypłatę odszkodowań dla takich powtórnych bezrobotnych?

Nasuwa się masa takich wątpliwości. Zainteresowani w takich 
projektach politycy zasięgnąć powinni porady u swych 
brytyjskich kolegów, którzy po prostu udzielają, bez żadnych 
dodatkowych warunków, pieniędzy firmom zobowiązującym się 
do niezwalniania swych pracowników.

REAGAN I PROBLEM 
KANAŁU PANAMSKIEGO

THE CHRISTIAN SCIENCE MONITOR - Nieprzerwane 
wykorzystywanie przez byłego gubernatora Ronalda Reagana 
sprawy Kanału Panamskiego w swej kampanii wyborczej jest 
wątpliwej co najmniej wartości. Jak to mu wypomniał w swym 
ostatnim komentarzu telewizyjnym senator Barry Goldwater 
(republikański kandydat na prezydenta w 1964 roku), popierający 
stanowisko Forda w tej sprawie, widocznie nie rozumie on

aktualnej sytuacji. Dodał on, że Reagan również zająłby podobne 
jak Ford stanowisko, “gdyby więcej wiedział na ten temat”. 
Goldwater ostrzegł poza tym, że kandydatura Reagana 
doprowadzić może do rozbicia partii republikańskiej - podobnie 
jak jego własna w 1964 roku.

Senator nie jest jedynym republikaninem, krytykującym 
Reagana za włączenie problemu Kanału Panamskiego do swej 
kampanii wyborczej. Wiceprezydent Rockefeller również 
oskarżył byłego gubernatora Kalifornii o zniekształcanie i grube 
uproszczenie tego zagadnienia płytkimi, choć chwytliwymi 
frazesami. Prezydent Ford oraz sekretarz stanu Kissinger bronią 
nadal ze swej strony wysiłków, podejmowanych dla 
doprowadzenia, drogą rokowań, do modyfikacji pierwotnego 
traktatu, podyktowanego w praktyce Panamie w pierwszych 
dniach jej niepodległości przez Theodora Roosevelta przeszło 70 
lat temu - w latach “dyplomacji wielkiej pałki”.

Choć oczywistym jest, że Reagan.może zyskać pewną ilość 
głosów, oskarżając administrację o “sprzedaż” amerykańskich 
interesów, kwestionować można jego porównywanie kwestii 
strefy kanałowej z zakupem Louisiany czy Alaski. Ta jego 
taktyka niepokoi wyraźnie wielu jego republikańskich kolegów i 
nawet popleczników.

Pomijając fe nieudane porównania, faktem pozostaje, że 
wykonywana, przez Stany Zjednoczone kontrola nad strefą 
kanałową jest palącym problemem nie tylko w Panamie, ale w 
krajach calfej Ameryki łacińskiej. Symbolizuje ona bowiem w 
ich oczach tzw.. “jankesowski imperializm”.

Administracja Froda oraz - naszym zdaniem - większość 
Amerykanów gotowa jest uznać, że stara epoka należy do 
przeszłości i że obowiązuje już inna koncepcja stosunków Stanów 
Zjednoczonych z ich południowymi sąsiadami i że wobec tego 
Panama uprawniona jest do większej kontroli nad wielką drogą 
wodną, przecinającą jej terytorium. Gdyby nie doszło do ugody 
na ten temat i zwyciężył ‘ punkt widzenia Reagana, zadać 
należy pytanie, jak długo potrwałoby, zanim Waszyngton 
znalazłby się w obliczu podobnie wybuchowej sytuacji, jak 
Wielka Betania i Francja w roku 1956, gdy Egipt jednostronnie 
zracjonalizował Kanał Sueski.

Biorąc to wszystko pod uwagę, wyda je się, że rozsądnym byłoby 
ze strony Reagana poddanie ścisłej rewizji swego stanowiska 
wobec problemu Kanału Panamskiego. Jest ono bowiem 
niemożliwe do utrzymania dla poważnego kandydata na 
prezydenta. Przestarzała koncepcja utrzymania kanału - jako 
“naszego’ ’ - amerykańską silą zbrojną przemawiać może jedynie 
do najbardziej ekstremistycznie prawicowego skrzydła partii 
republikańskiej.

Józef Czapski

Nowe Kolo “ZNAK”
Podając krótkie życiorysy człon- 

, ków nowej Rady Państwa prasa kra­
jowa — z “Trybuną Ludu” łącznie — 
przy nazwisku posła Konstantego 
Łubieńskiego stwierdziła, że jest on 
obecnie przewodniczącym Koła Po­
słów ZNAK.

Wynika z tego niedwuznacznie, że 
grupa 5 świeckich działaczy katoli­
ckich zasiadających w obecnym Sej­
mie bedzie występować pod nazwą 
dawnego Katolickiego Koła Posel­
skiego ZNAK, które formalnie prze­
stało istnieć z upływem kadencji 
poprzedniego Sejmu.

Ta wiadomość wywołała duże po­
ruszenie i to nie tylko w środowi­
skach katolickich. Po niedopuszcze­
niu do udziału w wyborach byłego 
przewodniczącego Koła ZNAK posła 
Stanisława Stommy, który po­
wstrzymał się w glosowaniu za 
przyjęciem projektu zmian Konsty­
tucji — w zawsze drażliwej kwestii 
reprezentacji świeckich działaczy 
katolickich w Sejmie — powstała no­
wa sytuacja.

Na liście kandydatów do Sejmu 
znaleźli się tym razem działacze ka- 
liccy stanowiący w gruncie rzeczy 
tak zwaną grupę Łubieńskiego i Za­
błockiego, a więc dwóch byłych po­

słów ZNAK’u, których koncepcje i 
taktyka nie stanowią kontynuacji 
historycznej już dziś roli koła po­
selskiego używającego dawniej tej 
nazwy.

Ich dotychdzasowa działalność 
oraz okoliczności w jakich wysunię­
to ich kandydatury w wyborach do 
Sejmu pozwalały przypuszczać, że 
przyjmą oni nową nazwę dla swego 
koła poselskiego, gdyż posługiwanie 
się w dalszym ciągu nazwą koła 
ZNAKbyłoby (politycznym) ana­
chronizmem. Podobne opinie wyra­
żali zresztą zagraniczni korespon­
denci, zwracając uwagę, że grupa 
Łubieńskiego i Zabłockiego zbyt da­
leko odeszła od tradycji dawnego 
koła poselskiego ZNAK by mogła 
rościć sobie tytuł do zatrzymania 
jego nazwy.

Jak widać stało się jednak inaczej. 
Grupa Łubieńskiego i Zabłockiego — 
ignorując nie trudną do przewidze­
nia reakcję kół katolickich — za­
mierza posługiwać się nazwą daw­
nego koła ZNAK, choć nawiasem 
mówiąc, krakowski katolicki ośro- 
dej ZNAK’u nie ma tym razem w 
niej swojego przedstawiciela. Nasu­
wa to niemal automatycznie smutne 
skojarzenie z ponurym okresem 
rządów stalinowskich, kiedy to kra-‘ 
kowski katolicki “Tygodnik Powsze­
chny” przekazany w ręce grupy 
Bolesława Piaseckiego nadal uka­
zywał się pod tą samą nazwą.

Grupa Łubieńskiego i Zabłockiego 
będzie więc miała niełatwe zadanie 
usunięcia wielu uzasadnionych wąt­
pliwości, obaw i zastrzeżeń, jakie 
niewątpliwie w tej chwili nurtują 
środowiska katolickie, dostatecznie 
zresztą poruszone sprawą potrakto­
wania posła Stanisława Stommy.

Wbrew postanowieniom Konsty­

tucji gwarantującym wszystkim 
obywatelom równe prawa bez 
względu na wyznanie, katolicy w 
PRL staniwiący przytłaczającą 
większość ludności pod różnymi 
względami są traktowani jako oby­
watele drugiej kategorii.

Ani najwyższe władze kościelne, 
ani też autentyczni przedstawiciele 
niezależnej myśli katolickiej w dal­
szym ciągu nie mają dostępu do 
środków masowego przekazu stano­
wiących obecnie, tak jak i przed­
tem, wyłączny monopol partii. Na­
wet skromny postulat Episkopatu 
Polski przeznaczenia jednej godziny 
programu radiowego na pogadankę 
religijną dla ciężko chorych, został 
przez władze zupełnie zignorowany.

Kazania Prymasa Polski, księdza 
kardynała Wyszyńskiego i biskupów 
(podlegają nadal ścisłej cenzurze)' 
jeśli chodzi o ich publikację. Nie 
może ich ogłaszać nawet “Tygodnik 
Powszechny,” nie wolno ich nawet 
drukować w takich publikacjach jal 
“Notifikaje” lub “Wiadomości Die­
cezjalne” (na co zwrócił uwagę w 
jednym ze swych kazań metropoli­
ta krakowski, ksiądz kardynał Woj­
tyła).

Jedyne prawdziwe niezależne pi­
smo katolickie — “Tygodnik Po­
wszechny,” od wielu lat nie może 
uzyskać podwyżki nakładu z 46 tys. 
egzemplarzy. Otrzymuje też przy­
działy coraz to gorszego papieru. 
Natomiast ostatnio mówi się o tym, 
że wydawany przez Janusza Za­
błockiego dwumiesięcznik “Chrze­
ścijanin w świecie” będzie się uka­
zywać jako miesięcznik i to w 
zwiększonym nakładzie. Byłby to je­
szcze jeden dowód, że władze par­
tyjne stosują określone kryteria na­
wet w takich sprawach, jak przy­
dział papieru na działalność wydaw­
niczą ośrodków katolickich.

Innym widocznym przykładem 
dyskryminacji wierzących obywa­
teli jest choćby fakt, że mlodzeż 
katolicka w dalszym ciągu nie ko­
rzysta z prawa posiadania własnej 
niezależnej organizacji. Kluby In­
teligencji Katolickiej działające zre­
sztą i tak w kilku tylko ośrodkach 
miejskich — są de facto tylko sym­
boliczną namiastką korzystania z 
prawa swobody zrzeszania się, jaka 
przysługuje na papierze wszystkim 
obywatelom, a więc także i wie­
rzącym.

Na wyższych uczelniach, tak zre­
sztą jak i szkołach, nie ma nadal 
miejsca nająkąkolwiek działalność 
młodych katolików, na powstawa­
nie Klubów, które posiadałyby po­
dobne przywileje jakie są na przy­
kład udziałem tak zwanych “klu­
bów młodych racjonalistów.”

Jest to tylko kilka przykładów po­
lityki wyraźnej dyskryminacji wie­
rzących obywateli, dyskryminacji 
uprawianej przez władze PRL 
wbrew postanowieniom Konstytucji, 
do których partia rzekomo przywią­
zuje tak dużą wagę.

Na Antenie

Kultura “Zaprogramowana”
Dotarły do nas ostatnio wiadom o 

mości z kół partyjnych w Warszawie 
doyczące dokumentu zatytułowane- 
g “Program rozwoju kultury pol­
skiej w latach 1976-1990”.

Jak wynika z tych informacji, nie­
którzy kierownicy resortów związa­
nych z oświatą i kulturą oraz człon­
kowie centralnego aktywu PZPR 
otrzymali już podobno ów “Pro­
gram” i mieli okazję z nim się zapo­
znać. Dokument opracowano w Ka 
Ce “przy pomocy” — sowieckich 
ekspertów. Jego celem jest “wciąg­
nięcie Polski w rytm budowania no­
wej, socjalistycznej kultury”.

Program opracowany na 15 lat, 
ma doprowadzić — wedle intencji 
autorów — do “wytrzebienia” nie­
których polskich groźnych, ich zda­
niem, “nawyków”. Takich, jak ra 
przykład nadmierny pluralizm ide­
owy czy nacjonalizm, zaściankowy 
charakter polskiego patriotyzmu, 
mieszanie i łączenie pojęcia Boga 
i ojczyzny, i tak dalej.

Przewidziano w związku z tym 
pewne konkretne posunięcia — w 
tym reorganizację studiów filozo­
ficznych; wymianę podręczników 
humanistycznych w szkołach śred­
nich, zwiększenie ilości przedmio­
tów polityczno-wychowawczych i 
tym podobne. Jednocześnie — jak 
się dowiadujemy — program rozwo­
ju kultury zawierać ma postulat 
przyspieszenia emerytur dla profe-

Brak Zaufania
Skutki gadulstwa w Washingtonie 

i pogoni prasy za sensacją bez 
względu na konsekwencje dla kraju, 
odbijają się niekorzystnie na 
pracy amerykańskich dyplomatów. 
Jeden z ambasadorów doniósł, że 
prezydent państwa w którym repre­
zentuje Stany Zjednoczone powie­
dział mu bez ogródek: “Jeżeli będę 
szczery i powiem co myślę o intere­
sujących nas sprawach — pan z obo­
wiązku doniesie o tym Departamen­
towi Stanu. Nie będę czekał długo 
na przeczytanie w washingtońskiej 
prasie, co panu powiedziałem.”

sorów uniwersytetu tak, by “niewy­
godnych” naukowców można było 
prędzej odciąć od wpływu na mło­
dzież.

Z posiadanych przez nas informa­
cji wynika, że dokument ten jest na­
dal traktowany jako ściśle tajny i 
udostępniono go jedynie osobom 
“zaufanym”. Jednakże kierowni­
ctwo partyjne miało się podobno już 
zorientować że przecieki na temat 
“programu rozwoju kultury” dotar­
ły do niektórych środowisk huma­
nistycznych, wywołując nietajone 
poruszenie. Wobec tego w KaCe nie 
wyklucza się, że opracowana będzie 
nowa wersja dokumentu, mniej 
drażniąca społeczeństwo.

W Komitecie Centralnym PZPR 
pieczę nad programem piętnasto­
lecia rozwoju kultury socjalistycz­
nej objął Stanisław Kania.

Partie w Hiszpanii
Istnieją przypuszczenia, że w tym 

miesiącu nastąpi w Hiszpanii zale­
galizowanie partii politycznych. To 
też różne grupy polityczne (jest 
ich ponad 200), jakie powstały po 
śmierci gen. Franco, podejmują 
rozmowy w celu łączenia się.

W tej sytuacji sądzi się, że w rezul­
tacie tych połączeniowych zabie­
gów skrystalizują się w Hiszpanii 
następujące centra partyjne: kon­
serwatyści, podrzymujący ideologię 
Franco, chrześcijańscy demokraci, 
liberałowie, socjaliści i marksiści.

Partia komunistyczna i inne skraj­
ne lewicowe grupy przypuszczalnie 
nie zostaną zalegalizowane i będą 
działały w podziemiu. Ocenia się, że 
komuniści mogą liczyć na 15 procent 
głosów wyborców.

Z badań opinii publicznej wynika, 
że chrześcijańscy demokraci i so­
cjaliści będą partiami o najsilniej­
szych wpływach. Konserwatyści 
mogą mieć 20 procent głosów wy­
borców.

Gdy więc dojdzie do wyborów po­
wszechnych na początku przy­
szłego roku, układ sil w parlamencie 
może być lekko na lewo od cen­
trum.
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Babcie Dawniej a Dziś
Dzisiaj babcia nie zawsze kojarzy 

się z siwą panią w ciepłych pan­
toflach, siedzącą w wygodnym 
fotelu i robiącą na drutach.

Niedawno jeszcze taka była: 
wieczorami siadała do robótek, a 
cały dzień dreptała po domu. 
Gotowała wspaniałe obiady, w 
każdą sobotę wypiekała doskonałe 
ciasta, całą książkę kucharską 
miała w głowie. Stała w oknie, gdy 
wnuki wybiegały do szkoły, ma­
chała nam ręką przez szybę, jakby 
chciała powiedzieć:Powodzenia!

Ona radośnie otwierała nam 
drzwi, gdy wracaliśmy do domu, 
była pierwszą osobą, która dowia­
dywała się o szkolnych kłopotach 
i radościach. Donosiła do szkoły 
zapomniane śniadania. Pamiętała 
o jakich książkach marzyliśmy, aby 
wręczyć je w dzień imienin. Do 
niej należały domowe finanse, 
liczyła, oszczędzała. Dawała wnu­
kom na kino i na wycieczkę.Babcia 
— anioł! Zawsze w domu, zawsze 
pod ręką “wszystkorobiąca”.

Od sylwetki tamtej babki do tej 
dzisiejszej minęło sporo lat. Dzi­
siaj babcie są inne. Młodsze jak 
gdyby, a może tylko bardziej za­
dbane. Chodzą do fryzjera, szyją 
sobie nowe suknie, bo przecież 
wśród nich są takie, które pracowały 
zawodowo, posiadające zaintere­
sowania, rozszerzające swe hory­
zonty, poprzez książki, telewizję, 
kino. Często spotkają się z drugą 
babcią-koleżanką na kawie, aby 
porozmawiać o kochanych wnu­
kach. Kochają je przecież, czasami 
pomagają w lekcjach i posiedzą 
wieczorami z nimi gdy rodzice

wyjdą. Ale nie codziennie. Bo 
muszą mieć czas dla siebie. Wy­
jeżdżają na wczasy, nawet i za 
granicę i wcale nie chcą się stać 
tylko pomocą domową. Owszem 
pomogą w domu 
ale chcą mieć swój własny kąt i tro­
chę swobody. Zupełnie im się to 
zresztą należy. Nich przecież i one 
mają coś z tego życia dla siebie.

Twarz babci — podobnie jak świat
— kryje w sobie wszystko i daje 
nam to wszystko co potrafi po­
budzić do życia. Warto jest więc 
prayjrayć się twarzy babci i spoj­
rzeć w jej oczy, w których odbija 
się wielka mądrość życiowa. Dzi­
siejsza babcia nic nie straciła 
z kobiecego wdzięku ani macierzyń­
skiej czułościl

Babcia oceniająca wszystkie 
sprawy z perspektywy przeżytych 
lat, widzi i rozumie więcej i więcej 
potrafi wybaczyć. Mimo licznych 
obowiązków, bo przecież nierzadko 
sama pracuje jeszcze zawodowo
— znajdzie czas, ażeby poważnie 
porozmawiać z wnuczkiem o jego 
kłopotach, znaleźć i przeczytać 
ładną książkę, nauczyć dziewczynki 
zajęć domowych. Takie są współ­
czesne babcie — niepodobne wpraw­
dzie do wizerunków siwych staru­
szek z pożółkłych fotografii, ale 
również czułe, kochające i tro­
skliwe.

W życiu są tradycje dobre i złe. 
Złe trzeba zmieniać, dobre pie­
lęgnować. A najwyższą troską 
otaczać powinniśmy te tradycje, 
które przekazują szacunek dla 
babci. To jest właśnie najbardziej 
cenny wkład dla uczczenia starszego 
pokolenia.

Jak Uniknąć Zmarszczek 
Podczas Opalania Się?

Jeśli na wczasach chcemy nie 
tylko odpocząć, nabrać sił, lecz 
także poprawić nasz wygląd, trzeba 
zatroszczyć się o to od pierwszej 
chwili po przyjeździe.

Pomogą nam w tym niektóre 
kosmetyki i^ffińe dłWazgi. Za­
bieramy więc ze sobą lub kupmy 
na miejscu (jeśli to większa miej­
scowość) kremy: nawilżający, na­
tłuszczający, mleczko kosmetyczne, 
krem lub olejek do opalania, talk 
kosmetyczny, krem do rąk i nóg, 
szczotki do włosów, kapelusz lub 
chusteczkę chroniącą głowę przed 
przegrzaniem, a włosy przed szko­
dliwymi w nadmiernej ilości pro­
mieniami słońca.

Zapakujmy również drugi ko­
stium kąpielowy na zmianę (by 
nie siedzieć w mokrym) i koniecznie 
okulary przeciwsłoneczne.

Zrezygnować możemy natomiast 
z większości kosmetyków służących 
do upiększania. Nic bowiem brzyd­
szego na plaży niż twarz z rozma­
zanym makijażem.

Przed wyjściem na plażę do­
kładnie myjemy twarz. Również na 
spacerach i wycieczkach lepiej 
odpocznie nasza skóra bez warstwy 
pudru i szminek.

Niech w tym okresie najważ­
niejszym kosmetykiem będzie 
słońce. Pamiętajmy jednak, że 
Korzystać z mego należy z umia­
rem. Unikajmy przede wszystkim 
“smażenia się” bez ruchu.

Spacery, gry i zabawy sportowe 
sprzyjają najlepiej ładnej opa- 
leniźnie.

Pierwsza kąpiel słoneczna po­
winna trwać od 10 do 15 minut. 
W następnych dniach przedłużamy 
ją o 10 minut. Starajmy się jednak 

Plażowa suknia z dzianego polyes­
ter, w kolorze białym z granatowymi 
wstawkami.

nie przebywać dłużej w ostrym 
słońcu niż pół godziny.

Przed opalaniem się należy 
natłuścić ciało kremem lub olej­
kiem (szczególnie dokładnie twarz 
i szyję). Oczy należy ochronić 
okularami, tamponikami waty, czy 
choćby listkami, a głowę kapelu­
szem lub chusteczką.

Kostium do opalania powinien 
być przewiewny i nie krępujący 
ciała.

Po kąpieli w wodzie trzeba się 
przebrać i wytrzeć (nie na słońcu, 
bo może to wywołać piegi, pryszcze, 
zmarszczki) i natłuścić skórę.

Wywabianie 
Plam

Plamy z kakao lub kawy na tkani­
nie kolorowej wełnianej lub jedwab­
nej wywabiamy rozciągając mocno 
zaplamione miejsce nad talerzem i 
polewając zimną wodą z odrobiną 
płynu “Alkilo” czy “Kokosalu” 
względnie dobrego mydła. Pociera­
my przy tym plamę dość energicz­
nie szczoteczką. Po odplamieniu 
pieraemy normalnie.

Plamy takie na tkaninach białych 
zanurzamy na parę chwil w mleku, 
po czym zmywamy jak wyżej.

Plamy z atramentu bardzo rzadko 
można usunąć całkowicie. I to tylko 
wówczas, jeśli czynimy to natych­
miast po zaplamieniu. Atrament z 
białego lnu i bawełny można usu­
nąć w roztworze płynnego chlorku 
( 1 część chlorku, 2 części wody). 

. Po dokładnym spłukaniu plamy 
pod bieżącą wodą, moczyć zapla- 
miane miejsce w przygotowanym 
roztworze, aż atrament zniknie, 
spłukać octem i normalnie uprać.

Niektóre świeże plamy z atra­
mentu na miękkiej wełnie lub try­
kotażu znikną po wymoczeniu w 
mienianym ciepłym mleku. Zmieniać 
mleko należy dopóty, dopóki zabar­
wia się ono na nebiesko.

Bezpieczeństwo 
w Domu

Nie trzeba koniecznie być tchó­
rzem troszcząc się o zapewnienie 
sobie bezpieczeństwa w mieszkaniu.

Patentowanie zamki bezpieczeń­
stwa są drogie. Zastąpić je można 
zupełnie dobrze następującym ta- 
im urządzeniem: mocny stalowy 
drut należy zgiąć, nadając mu formę 
szpiki do włosów; powinien on być 
dostatecznie długi, aby zagięcie 
można założyć na klamkę a oby­
dwa dolne końce wsunąć do kółka 
klucza tkwiącego w zamku. Tak 
zabezpieczonego klucza nie da się 
przekręcić z zewnątrz.

Wyrok Na Kruszyńskiego
Stanisław Kruszyński skazany zo- 

staał przez Sąd Rejonowy w Lubli­
nie na karę dziesięciu miesięcy 
więzienia bez zawieszenia.

Rozprawa odbyła się w ostatnich 
dniach marca. Według relacji jakie 
otrzymaliśmy z kraju, na sali są­
dowej w Lublinie obecnych było w 
dniu rozprawy ponad sto osób — w 
<dniu ogłoszenia wyroku — ponad 
150. Choć środki masowego przeka­
zu sprawę Kruszyńskiego przemil­
czają i nawet nie zawiadomiono opi­
nii publicznej, że został aresztowa­
ny — i o co go oskarżono — w Lu­
blinie, a nawet w całym kraju spra­
wa stała się głośna. W mieście 
wiele osób zna zresztą Kruszyńskie­
go z okresu studiów na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim i pracy 
w księgarni imienia świętego Woj­
ciecha. Tak więc sporo mieszkań­
ców przybyło osobiście na sale gdzie 
go sądzono. Obecne były również 
osoby spoza Lublina: Sędzia Cze­
sław Makowski nie protestował i ze­
zwolił na pozostanie nawet tym, dla 
których zabrakło miejsc siedzą­
cych.

Przypomnijmy w skrócie, że Kru­
szyńskiego aresztowano w paździer­
niku ub. roku pod zarzutem “rozpo­
wszechniania fałszywych informa­
cji mogących wyrządzić poważną 
szkodę interesom PRL”.

Wykorzystując fragmenty jego 
prywatnej korespondencji zarekwi­
rowanej przez władze oskarżono go 
o przestępstwo z artykułu 271, w 
związku z artykułem 273 kodeksu 
karnego. Kruszyńskiego poddano 
przymusowym badaniom psychia­
trycznym choć nie wykazał żad­
nych objawów choroby psychicznej. 
Sędzia nie zgodzi! się, by odpowia­
dał z wolnej stopy i nie zwolniono go 
z zakładu karnego, mimo że jest to 
czławiek poważnie chory — cierpi 
na zapalenie ucha i wymaga szyb­
kiego leczenia szpitalnego.

Czego dotyczyły wspomniane 
fragmenty korespondencji, które 
stały się później podstawą aktu 
oskarżenia? Według osób obecnych

na rozprawach Kruszyński w listach 
tych — adresowanych do rodziny i 
przyjaciół — dzielił się prywatnymi 
uwagami na temat wydarzeń w 
Warszawie z jesieni ubiegłego roku. 
Kraj obiegała wówczas fala pogło­
sek o serii tajemniczych pożarów w 
stolicy. Wspomniał również w tej ko­
respondencji o zajściach w Zamoś­
ciu z drugiej połowy sierpnia ub. 
roku i o aresztowaniu skazanego 
niedawno szermierza, Jerzego Pa­
włowskiego.

Przejdźmy teraz do ostatniej 
rozprawy zakończonej wyrokiem 
skazującym dla Kruszyńskiego. 
Prokurator stwierdził w przemówie­
niu oskarżycielskim, że sprawa Kru­
szyńskiego nie ma charakteru poli­
tycznego. Jego zdaniem chodzi ra­
czej o obrazę ustroju społeczno-po­
litycznego PRL. Nstępnie zażądał 
kary półtora roku więzienia z za­
wieszeniem. Obrona domagała się 
uniewinnienia. Oto jej argumenty: 
Władze dopuściły się naruszenia 
przepisu konstytucyjnego gwarantu­
jącego tajemnicę korespondencji 
obywatelom PRL. Listy pisane 
przez Kruszyńskiego były kierowa­
ne tylko do kilku prywatnych osób. 
W tych listach Kruszyński wyraził 
jedynie swoje własne poglądy.

Sam oskarżony w ostatnim słowie 
mówił o niesprawiedliwości ze stro­
ny władz, wskazując na swoje prze­
życia jeszcze przed aresztowaniem. 
Zarządał również zwrotu książek i 
materiałów zabranych mu podczas 
rewizji w domu.

Ku zaskoczeniu obecnych przy 
ogłaszaniu wyroku, okazało się, że 
jest on surowszy niż domagał się te­
go prokurator. Kruszyńskiego ska­
zano bowiem na karę 10 miesięcy 
pozbawienia wolności — ale bez za­
wieszenia. Sędzia uzasadniając 
wyrok miał powiedzieć, że Kruszyń­
ski w listach podawał więcej infor­
macji niż środki masowego prze­
kazu PRL. Ponadto — komentował 
te informacje oraz — nie okazał 
skruchy i trwał przy swoich poglą­
dach.

Prace Przy Wyposażeniu 
Wnętrz Zamku Królewskiego

W ponad 80 pracowniach pla­
stycznych, rzemieślniczych i kon­
serwatorskich w różnych rejonach 
kraju trwają prace przy rekon­
strukcji i konserwacji dzieł sztuki, 
które już wkrótce, bo w styczniu 
przyszłego roku, ozdobią wnętrza 
Zamku przewidziane do oddania 
w pierwszej kolejności, tzn. Komna­
ty Jagiellońskie i apartament Sta­
nisława Augusta.

Zamkowe oświetlenie odtwarzane 
jest na podstawie przekazów histo­
rycznych, według zachowanych in­
wentarzy. Konserwacją i rekon­
strukcją żyrandoli korpusowych i 
kryształowych, aplik przyścien­
nych i kandelabrów zajmują się 
różne zespoły konserwatorskie. 
Zakład Ślusarstwa Artystycznego 
Ryszarda Jachny działającego 
pod egidą Wielobranżowej Spół­
dzielni Rzemieślniczej w Tarnowie 
konserwuje zespół replik przezna­
czonych do dawnej Sali Audiencyj- 
nej i Sypialni Króla. Apliki te po­
chodzą ze słynnych warsztatów 
francuskich z drugiej połowy XVIII 
wieku.

Specjalistyczna Pracownia Ręko­
dzielnicza Wyrobów Oświetlenio­
wych Piotra Mielczarka z Warszawy 
wykonała w czynie społecznym 
konserwację żyrandola korpuso­
wego oraz model, który posłuży do 
rekonstrukcji serii kolejnych żyran­
doli według tego właśnie orygi­
nału. Żyrandole przeznaczone są 
do sał parterowych. Oprócz tego 
Piotr Mielczarek wykonał dwa mo­
dele według oryginalnych świecz­
ników wypożyczonych z Muzeum 
Pomorza Środkowego w Słupsku, 
które pochodzą z XVII wieku. Mo­
dele posłużą za wzór do dalszej 
rekonstrukcji. Trzecią pracą wy­
konaną ostatnio przez zasłużonego 

dla Zamku rzemieślnika jest model 
i prototyp latami do klatek scho­
dowych według rysunku projek­
tantów zamkowych. Przypominamy, 
że już wcześniej Piotr Mielczarek 
przekazał do zbiorów zamkowych 
duży żyrandol kryształowy w typie 
XVIII-wiecznym, który przyozdobi 
Sypialnię Króla.

W Pracowniach Konserwatorskich 
Muzeum Narodowego i w Spół­
dzielni “Plastyka”, gdzie pracuje 
konserwator dr Konstanty Pień­
kowski, trwają zabiegi nad przy­
wróceniem do dawnej postaci cen-, 
nych obiektów sztuki zdobniczej: 
zegarów, kandelabrów, waz dekora­
cyjnych, kadzielnic, barometrów itp.

W Pracowniach Konserwatorskich 
PKZ w dziale metaloplastyki trwają 
zabiegi konserwatorskie nad czte­
rema żyrandolami korpusowymi z 
XVI i XVII wieku, które są prze­
znaczone do Komnat Jagiellońskich.

Dużą pomocą przy rekonstrukcji 
i konserwacji znacznej części obiek­
tów sztuki zdobniczej służy Instytut 
Mechaniki Precyzyjnej — dziel 
Powłok Galwanicznych kierowany 
przez doc. dra Stefana Sochę przy' 
współpracy mgra Sławomira Safa- 
rayńskiego. Zespół ten znany jest 
dzięki pozłoceniu tarczy i wskazówek 
zegara na Wieży Zygmuntowskiej.

Tuńczykowiec
W Stoczni Gdańskiej przekazano 

do eksploatacji armatorowi meksy­
kańskiemu piątą z kolei jednostkę 
z serii sejnerów tuńczykowych. Statki 
Tego typu stocznia rozpoczęła bu­
dować w ubiegłym roku. Jednostka 
rozwija szybkość 14.5 węzła, ma 
zasięg pływania ok. 8 tys. mil mor­
skich i obsługiwana jest przez 
16-osobową załogę.

Czy Podgórze Padnie 
Ofiarą Wyburzeń?

(NA) — Podczas gdy z pietyz­
mem odbudowywano starówkę w 
Warszawie, Gdańsku i we Wrocła­
wiu — Kraków był wyraźnie za­
niedbywany. Stare, zabytkowe 
części miasta systematycznie ulega­
ły mszczeniu, głównie na skutek 
braku remontów i odpowiedniego 
zabezpieczenia. W sierpniu 1974 r. 
Rada Ministrów powzięła specjalną 
uchwalę w sprawie konserwacji i re­
montów zabytkowych części mia­
sta. Powstał też Zarząd Rewalory­
zacji Zespołów Zabytkowych. Re­
monty idą jednak w ślimaczym 
tempie.

Nowy zarząd oraz różni specja­
liści pracujący nad ratowaniem 
krakowskich zabytków natrafiają 
na wiele trudności. Na niektóre z 
nich praktycznie nie mają żadnego 
wpływu. Podobnie jak w całym 
kraju, przedsiębiorstwa zajmujące 
się w Krakowie remontem zabytko­
wych kamienic działają na zasadzie 
zysku liczonego od ilości wykona­
nych prac. Opłaca się więc im po­
dejmowanie zwykłych robót stan­
dartowych, a nie remonty zabytko­
wych kamieniczek, do czego potrze­
ba lepszych fachowcówm i mate­
riałów, a które wymagają znacznie 
większego nakładu pracy.

Przysłowiowy stał się już remont 
zabytkowej restauracji “Wierayn- 
ka”. Trwa on kilka lat i kolejne 
terminy ukończenia go ciągle są 
przesuwane. Przykładem opiesza­
łości może też być remont Sukien­
nic.

Kiedy mowa o ratowaniu zabyt­
kowej zabudowy Krakowa, to nie 
chodzi o samą tylko najstarszą

Na Tropach 
Złota w Sudetach

Zakończył się pierwszy etap prac 
związanych z poszukiwaniami mine­
rałów ciężkich w Sudetach. Spene­
trowano już m.in. cały masyw Gór 
Izerskich, gdzie naukowcy z Insty­
tutu Geologicznego w Warszawie 
stwierdzili występowanie w doli­
nach rzek i potoków górskich tzw. 
anomalii, czyli większych skupisk 
kasyterytu i złota. Wspólnie z geo­
logami czeskimi zebrano materiały 
i rozpoczęto prace nad przygoto­
waniem mapy anomalii złota i ka­
syterytu w polskich i czeskich Su­
detach.

W Pólsće‘znhifezionó 12 skupisk 
kasyterytu — miHferału cyny oraz 6 
skupisk okruchowych złota. Są to 
cenne wskazówki do dalszych prac 
poszukiwawczych. Warto przypom­
nieć, że w Sudetach — znanych od 
najdawniejszych czasów z występo­
wania złota — stwierdzono nowe re­
jony skupisk tego kruszczu.

część miasta. Ochrony ■ wymagają 
też inne fragmenty dzielnic Krako­
wa, które należy zaliczyć do zabyt­
kowego zespołu.

Centrum Podgórza składa się z za­
bytkowego rynku z dobrze zachowa­
nymi stylowymi kamienicami. W 
okolicy rynku zachował się nawet 
dawny układ urbanistyczny.

Grono miłośników historii i za­
bytków Krakowa podjęło nie tak 
dawno akcję mającą na celu rato­
wanie zabytkowej części Podgórza 
— w obawie przed jego wyburze­
niem. Plany władz miejskich prze­
widują bowiem różne modernizacje 
i przebudowy pociągające za sobą 
potrzebę zrównania,z ziemią szere­
gu domów.

Na terenie Podgórza planuje się 
między innymi wybudowanie torów 
Wyścigowych dla samochodów i mo­
tocykli oraz przeprowadzenie przez 
centrum nowocaesnej arterii komu­
nikacyjnej. Ofiarą zabiegów moder­
nizacyjnych paść też ma zabytkowy 
cmentarz żydowski.

Wełna z “Wegi” 
w USA i Kandzie

Bielska “Wega” specjalizuje się 
w produkcji cienkich i lekkich we­
łen, przeznaczonych głównie na 
eksport do krajów zachodnich. Na 
ubiegłoroczną produkcję złożyło się 
prawie 300 tys. Metrów tkanin su­
kienkowych, ubraniowych i pła­
szczowych. Były to krótkie serie, 
importerzy życzą sobie bowiem 
urozmaiconych wzorów i kolory­
styki. W tym roku zakłada się wy­
konanie 460 tys. metrów lekkich 
tkanin, które mają otwarty rynek 
zbytu szczególnie w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie.

Współpraca TV 
Polska-Francja

W Polsce przebywała delegacja 
II kanału telewizji francuskiej — 
Societe Nationale de Television 
en Couleurs-Antenne 2 z prezesem 
M. Jullian. Przeprowadziła ona 
rozmowy z przewodniczącym Ko­
mitetu do spraw Radia i Telewizji 
M. Szczepańskim w sprawie roz­
woju dalszej współpracy między 
obu organizacjami telewizyjnymi. 
Podpisano umowę o współpracy. 
Opierając się na dwustronnej de­
klaracji rządów PRL i Republiki 
Francji o zasadach i środkach roz­
woju współpracy kulturalnej i na­
ukowej w Warszawie 20 CZerwca 
1975 r., obie instytucje rozwijać będą 
wzajemną informację o obu krajach.

Free Tennis Instructions 
Offered By Park District

Tryouts for the Chicago Park 
District Junior Tennis Development 
Program for boys and girls between 
10 and 18 years of age will be held 
Friday, June 25, at eight tennis 
centers.
Youngsters 14 and under will com­
pete at 4 p.m. and those 15 and 
above at 5 p.m.

The best 25 boys and 25 girls 
from each center will be given ex­
pert instruction by a professional 
coach for eight weeks.

Those interested in participating 
in the program should contact their 
closest tennis center or contact 
Walter Piekarski, tennis chairman, 
294-2311.

PARK LOCATION PHONE
Tuley 501 E. 90th Pl. 723-0150 
Marquette 6700 S. Kedzie 776-9879 
McKinley 3900 s. Western 523-3811 
Garfield 100 N. Central Pk. 826-3518 
Riis 6100 W. Fullerton 637-3952 
Waveland Addison-theLake 549-0543 

Mather 5835 N. Lincoln 561-1460 
Norwood 5801 N. Natoma 631-3994

Free outdoor tennis instructions 
will begin the week of June 28 at 
more than 90 parks, announced 
Thomas F. Hackett, Chicago Park 
District director of recreation.
The first day of operation. All partici-

Registration for one-hour lessons 
will be held at each location on 
the first day of operation. All parti­
pants must bring a racquet and ball 
and wear gym shoes. The program 
will be directed by tennis super­
visor Walter Piekarski who has as­
sembled a staff of highly-qualified 
instructors.

Lessons for children under 13 will 
begin at 2:30 p.m.; for teenagers 13 
to 17 years od age at 3:30 p.m.; for 
advanced junior development play­
ers under 19 years of age at 4:30 
p.m., and for adults 17 and over at 
either 6:30 or 7:30 p.m. Adults can­
not attend both sessions. Adults who 
desire to do so may attend after­
noon sessions.

• Programy
• Konstytucje

• Ulotki
• Formularze
• Bilety itp.

Zwracajcie się do nas z całym zaufaniem 
pisząc:

Alliance Printers & Publishers, Inc.
1201 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 60622 

Telefon 278-8700

Zakłady Graficzne
WYDAWNICTW ZWIĄZKOWYCH

Wykonujemy wszelkie prace w zakres 
drukarstwa wchodzące:

* Papier Listowy
Koperty

• Zaproszenia Na
Wszelkie Okazje

• Pamiętniki
W języku polskim lub angielskim

POLSKA DRUKARNIA 
poleca 

WSZELKIEGO 
RODZAJU DRUKI:

DLA ORGANIZACJI — TOWARZYSTW 
DLA pp. KUPCÓW — PRZEMYSŁOWCÓW

Szybko, Gustownie 
Na Nowoczesnych 

Maszynach 
Płaskich i Offsetowych.

PRACUJĄ U NAS POLSCE 
FACHOWCY UNIJNI
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Przywóz Wołowiny
Amerykańscy hodowcy bydła na 

rzeź są zaniepokojeni, że niektóre 
kraje, importujące wołwinę do 

Stanów Zjednoczonych, omijają u- 
stalenia o ograniczeniach importo­
wych. American national Cattle­
men’s Association powiada, że dla 
przykładu _australia i Nowa Zelan­
dia stosują wybiegi, aby nie prze­
strzegać kwot importowych, na któ­
re zgodziły się.

Wybiegi i obchodzenie ustaleń co 
do ilości importu są, jak okazuje 

się, bardzo proste. Mianowicie wo­
łowina z Australii czy też z Nowej 
Zelandii wysyłana jest do strefy 
wolnocelnej portu Mayaguez w Pu­
erto Rico i tam jest przerabiana, a 
następnie w formie gotowych wyro­
bów wysyłana do Stanów Zjedno­
czonych. Mięso przerobione nie pod­
lega ograniczeniom, jakie obowią­
zują na mocy federalnych przepi­
sów prawnych dotyczących impor­
tu czy też na mocy ustaleń, jakie w 
teorii przyjęły Australia i Nowa 
Zelanddia.

Organizacja hodowców bydła 
rzeźnego wystąpiła do Departa­
mentu Rolnictwa z żądaniem, aby 
zosyały opracowane przepisy, które 
zablokują te praktyki w obchodze­
niu ograniczeń co do przywozu 
wołowiny.

Biurokratyczny Obłęd
Wkótce nas pogrzebią stosy papieru 
produkowane przez ludzkich robo­
tów w Washingtonie. Że nie jest to 
przesada — dowodzą statystyki.

“Federal Register”, publikujący 
pełne teksty regulaminów i zarzą­
dzeń rządu federalnego, w 1936 r. 
miał 2,411 stron, w 1970 r. 20,000

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 dó 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA”
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00,3:30 i 6:30 

oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONU” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE



£__ _________________________
Związek Śpiewaków Polskich 

Okrył Się Żałobą!

(8,9)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i kuzyn nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza ku­
zynka nasza, ś.p.

chór Echo pod dyr. Heleny 
Wojnarowskiej odśpiewał 
pieśń “Have Thine Own Way 
Lord”, następnie Chór Filare­
ci Dudziarz pod dyr. Rudolfa 
Rygiel zaśpiewał pieśń “Po­
żegnał Już Ten Świat”, a w 
końcu chór I-go Okręgu po­
żegnał go pieśnią “Bogu Ro­
dzica”.

Słowo okolicznościowe wy­
głosił prezes Zygmunt Fra- 
nuszkiewicz. Ze śmiercią śp. 
Roberta Brochowskiego Zwią­
zek Śpiewaków stracił bardzo 
oddanego człowieka pieśni 
polskiej, dla której poświęcił 
niemalże całe swoje życie. 
Cześć Jego Pamięci!

Aukcja różnych towarów, 
zagubionych lub nieodebra­
nych przez właścicieli, a od­
nalezionych przez policję, od­
będzie się w sobotę, 26 czerw­
ca w Międz. Amfiteatrze, 4200 
South i Halsted o 10-ej rano. 
Towary wystawione na auk­
cję można oglądać w piątek, 
25 czerwca pomiędzy 2-gą a 
4-tą po południu. Dochód ze 
sprzedaży przeznaczony na 
fundusz pensyjny Chic. De­
partamentu Policji.

W niedzielę, 23 maja zmarł 
śp. Robert Brochowski, w 
Nowym Jorku, poprzednio za­
mieszkały w Chicago, długo­
letni członek Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce.

Śp. Robert Prochowski wy­
bitnie zasłużył się śpiewac- 
twu polskiemu na terenie 
Ameryki, był poprzednio wie­
loletnim prezesem chóru Fi­
lareci Dudziarz, prezesem 
I-go Okręgu ZŚPA w Chica­
go, nadto czynnym członkiem 
wielu innych chórów na na­
szym terenie, a ostatnio na te­
renie Nowego Jorku w 7-ym 
Okręgu Zw. Śpiewaków.

Brał on udział we wszyst­
kich zjazdach centralnych w 
ostatnich powojennych latach 
a na kilku zjazdach był prze­
wodniczącym konwencji.

Zwłoki śp. Brochowskiego 
zostały przewiezione do Chi­
cago do kaplicy Malec i Syn 
przy Milwaukee Ave., a w 
czwartek, dnia 28 maja nie­
malże wszyscy członkowie 
Związku Śpiewaków naszego 
Okręgu przyszli oddać ostat­
nią przysługę, wyrażając ją 
śpiewem. I tak na pożegnanie

po . .
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 7go 
czerwca, 1976 roku, o godzinie 
2:40 po południu, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać w 
środę od 4 po poł. do 9:30 wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia lOgo czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła Św. He­
leny, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania, siostra w Polsce; 
Marianna May, Janina Deters 
i Bolesław (Alicja) Kwaśny, 
kuzynki i kuzyn oraz rodzina 
w Polsce, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie, 
Telefon 421-5800.

Ferdynand 
Czernelecki

ciężkiej chorobie, pożegnał

Józefa Cygan 
(córka ś.p. Jakuba 

i ś.p. Magdaleny z domu 
Gorlinskiej)

nagle pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 5go czerwicą, 1976 
roku, wieczorem, w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać we 
wtorek i środę od 4 po poł. do 
lOej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia lOgo czerwca, 
o godzinie 11:15 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 2644-46 
N. Central Ave., do kościoła 
św. Stanisława B. i M. (Msza 
św. o godz. 12ej w południe), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan Gorlinski, Stanisław 
(Anna) Gorlinski, Józef (Jó­
zefa) Gorlinski, Leonard (Do­
rota) Gorlinski i Helena (Paul) 
Smith, kuzyni i kuzynki; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Jan Baran, 
Telefon NA 2-1488.

Aukcja w Międz. 
Amfiteatrze

Jan J. Ogórek
(syn ś.p. Wojciecha 

i ś.p. Karoliny, 
brat ś.p. Genowefy Kolimas)

Członek Tow. Miłość Ojczyz­
ny Grupa 1792 Z.N.P., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tytn światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 7go czerw­
ca, 1976 roku, o godzinie 6:30 
rano, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 6ej.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia lOgo czerwca, 
o godzinie 10:30 rano, z Ostapa 
Funeral Home pnr. 5325 W. 
Fullerton (narożnik Lore! ul.), 
do kościoła Św. Stanisława 
B. i M., a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Sokalski), 
żona; Stanisław (Wanda), Ed­
ward, Janina (Jan) Stachula, 
Mitchell Kolimas, Jerzy (Hil­
da), Irena (Jerzy) Kortas, 
Rita (Wojciech) Jablonski, 
Norbert (Jane), bracia, sio­
stry, szwagrowie i szwagierki; 
Władysław (Lillian) Sokalski, 
szwagier z żoną; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
R. T. Ostapa,
Telefon 237-2876. 

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec mój i dziaduś nasz, 
ś.p.

Stanisław 
Wyrzykowski 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 6go czerwca, 1976 
roku, o godzinie 6ej wiecz., 
przeżywszy 70 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
po 6ej wiecz.

Pogrzeb odbędzie się we 
czwartek, dnia lOgo czerwca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 1737 W. 
18th ulica, do kościoła Św. 
Wojciecha (Msza św. o godz. 
lOej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stefania (z domu Świeca), 
żona; Lorraine (Jan) Ćwiek, 
córka i zięć; Władysław (Jó­
zefa) Świeca, szwagier i szw.a- 
gierka; 5 wnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Kowalski Funeral Home, 
Telefon CA 6-0471.

(8,9)

Wszystkim krewnym 1 znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat i szwagier nasz, ś.p.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, dziadek, pradziadek i brat 
nasz, ś.p.

Paweł F. Matuszak Sr.
(mąż ś.p. Wiktorii (z domu Kapalczynska) 

i ojciec ś.p. Leonarda R.)
Członek Tow. Najśw. Im. Jezus, były długoletni prezes Klubu 
Miarszałków przy par. św. Konstancji, Tow. Jefferson Park Gr. 
850 Z.N.P., Tow. Sw. Jacka Gr. 111 Macierz Polska i Jefferson 
Park Post Nr. 37 P.L.A.W., po krótkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 5go czerwca, 
1976 roku, o godzinie 7:05 rano, przeżywszy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 9go czerwca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5774-76 W. Lawrence 
Ave., do kościoła Św. Konstancji, a stamtąd na cmentarz Św. Woj­
ciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paul i Jerome, synowie; Jean, Grace i Elaine, synowe; Peter, 
David, Christopher, Johnathan, Andrew, Matthew, Christine Kon­
drat, Patricia Halik, Steven, Barbara, Dennis, Kenneth, Mary, 
Ruth Moore, Mark, Jeffery, Timothy, Judy i James, wnuki i wnu­
czki; Christine, Laura, Kevin, Alan, Steven, Sam, Michelle, Tye 
Jason, Kristine i Jerry, prawnuki i prawnuczki. Torn i Joseph, 
bracia; Mae Kunathi, siostra; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Kowachek Funeral Home,
Telefon 545-3800. (7, 8)

Meksyk Ustala 
200 Milowy Pas 

Terytorialny
■Meksyk (UPI) — Władze 

meksykańskie zamknęły 600 
milowe wybrzeże na Zatoce 
Meksykańskiej dla zagranicz­
nych rybaków i 'proklamowa­
ły 200 milowy pas wód tery­
torialnych na Zatoce Meksy­
kańskiej i Pacyfiku, w któ­
rym zabraniają łowienia ryb 
obcokrajowym flotom ryba­
ckim.

Dobrze poinformowane źró­
dła z ambasady amerykań­
skiej twierdzą że zarządzenie 
to nie będzie miało większe­
go wpływu na amerykańskie 
floty rybąckie, gdyż amery­
kańskie statki nie uprawiają 
łowów na tych wodach z bra­
ku większej liczby ryb. Wia­
domość o wprowadzeniu pa­
są terytorialnego została wy­
dania przez podsekretarza 
spraw zewnętrznych rządu 
meksykańskiego, Jorge Ca­
staneda i obowiązuje natych­
miast zgodnie z ustawami 
Konstytuc j i Meksykańskiej. 
Castaneda podał że zagra­
niczne statki będą mogły ko­
rzystać z, iportów meksykań­
skich, ale zagraniczne statki 
rybackie muszą uzyskać zez­
wolenie rządu meksykańskie­
go w zawinięciu do tych por­
tów oraz uprawiania łowów 
w 200 milowym pasie tero- 
rytorialnym wód meksykań­
skich.

Afera 
Diamentowa

Londyn (UPI) — Dr Bar­
rington Spencer Cooper, swe­
go czasu lekarz aktorki Eliza­
beth Taylor, czołowy prawnik 
londyński David Jonas, szef 
detektywów Scotland Yardu 
Peter Shemming oraz jeszcze 
jeden nie wy mieniony z na­
zwiska prawnik i były sier­
żant Scotland' Yardu zostali 
oskarżeni o defraudację, kra­
dzież i konspirowanie w afe­
rze, dotyczącej nieoszlifowa- 
nych diamentów.

Wszystkie zarzucane prze­
stępstwa dokonane zostały w 
latach 1966-1971. Śledztwo 
prowadzone w ścisłej tajem­
nicy przez dwóch czołowych 
detektywów Scotland Yardu 
trwało kilka lat.

Po wstępnych przesłuchach 
sądowych wszystkich oskar­
żonych zwolniono za kaucją 
aż do rozprawy.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA)

BANGKOK, TAI — W czasie tradycyjnych obrządków, 
kapłani oferują ceremonialnej krowie pożywienie w na- 
dzieji, że plony w nadchodzącym roku będą obfite. (UPI)
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Wartościowe Podarunki 
z Godłem Z.N. P.

Ostrzeżenie 
Przed Ozonem

Stanowa Agencja Ochrony 
otoczenia wydała i na dziś 
ostrzeżenie przed możliwo­
ścią większego skażenia po­
wietrza ozonem, w rejonie 
Chicago oraz innych miast 
na terenie stanu jalk Rock­
ford, Joliet, Springfield, De­
catur i East St. Louis.

Ostrzeżenie oznacza, by o- 
soby cierpiące na choroby 
dróg oddechowych jak najm­
niej przebywały na otwartym 
powietrzu.

Zalecenia Komisji 
Anglo-Katolickiej

Washington (UPI) — Mię- 
dzynaiortioWa' komisja rzym­
sko-katolików i kościoła an­
glikańskiego, na czele z bisku­
pem rzymsko-katolickim Ern­
est L. Unterkoefler z Charles­
ton, So. Car. i anglikańskim 
arcybiskupem George O. 
Simms, prymasa Irlandii, w 
przedłożonym raporcie z 
przeprowadzonego studium, 
zaleca pewne ulgi w regula­
minach które zezwalają na 
mieszane małżeństwa między 
wiernymi obu tych kośicołóiw. 
Jeśli jedno z zawierającej 
małżeństwo pary jest rzym­
sko-katolikiem a drugie wier­
nym kościoła anglikańskiego, 
obecne prawa kościelne prze­
widują że ślub musi się odbyć 
w kościele katolickim, a na­
rodzone z tego małżeństwa 
dzieci muszą być chrzczone i 
wychowane w wierze rzym­
sko-katolickiej. Komisja u- 
znała że nie ma żadnych za­
sadniczych różnic w doktry­
nie obu kościołów, wobec te­
go powinny być wprowadzone 
pewne ulgi w tym regulami­
nie.

Teologowie tej komisji za­
lecają ażeby w sprawie wy­
chowania dzieci w wierze 
rzymsko-katolickiej, zgodzo­
no się na to ażeby ksiądz u- 
dzielający ślubu uzyskał od 
swego biskupa pisemne za­
świadczenie że spełnił swój 
obowiązek w poinformowaniu 
katolickiego członka pary 
małżeńskiej o jego, czy też jej 
obowiązkach, wy eh o wania 
swych dzieci w wierze 'rzym­
sko-katolickiej.

Biuro dyrektora diziałailnoś- 
ci erganiiziacyjnej Związku 
Narodowego Polskiego, pod 
kierownictwem Antoniego F. 
Piwowarczyka, powia darni1 a 
Grupy Związkowe i poszcze­
gólnych członków ZNP, że w 
biurze tym są do nabycia po 
bardzo przystępnej cenie war­
tościowe przedmioty z godłem 
ZNP, które mogą być ofiaro­
wane w podarunku dla krew­
nych i przyjaciół.
Pamfłety

Dlia studentów i uczni szkol­
nych, szczególnie cenne były­
by starannie opracowane pam- 
flety w języku angielskim, o 
Kościuszce i Pułaskim. Pam- 
flet podający w streszczeniu 
życiorys Kościuszki, włącza 
bardzo ciekawy artykuł pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Ma- 
zewskiego p.t. “Kosciuszko’s 
American Root’s”, oraz (arty­
kuł znanego pisarza amery­
kańskiego Ernest Cuneo, p.t. 
“Kościuszko At Saratoga”.

Drugi pamflet “Pulaskij 
Hero of American Revolution” 
— ze słowem wstępnym pre­
zesa ZNP adw. Alojzego Mar 
zewskiego, podaj e w streszcze­
niu życiorys Pułastkiego, oraz 
chronologię z naj ważniejszych 
wydarzeń w życiu Pułaskiego, 
tak w Polsce jak i w Stanach 
Zjeidnocizonych.

Oba pamfłety powinny zna­
leźć się w każdym domu Ame­
rykanów polskiego pochodze­
nia, dla ułatwienia dzieciom 
(oraz starszym) w zapoznaniu 
się w języku angielskim z 
działalnością naszych dwóch 
najwybitniejszych bohaterów 
dwóch światów. Cena poje­
dynczego egzemplarza pamfle- 
tu wynosi 30 centów.
Podarunki

Wśród przedmiotów nadają­
cych się na podarunki dlia 
przyjaciół i krewnych znaj­
dują się następujące: —

• Koszulki bawełniane w 
białym kolorze w różnych roz­
miarach z godłem ZNP, w ce­
nie — $2.45 od sztuki dla do­
rosłych a $2.25 dla dzieci.

• Czapki sportowe w bia­
łym kolorze, z czerwonym 
rondem, w różnych rozmia­
rach, w cehie $2.25 od sztuki.

• T. zw. “miano łoop tie” — 
(zastępujące krawat) w kolo­
rze czerwonym ałlbo białym, z 
godłem ZNP na medalionie, w 
cenie $1.25 od sztuki.

• Obrączka na klucze (key 
ring) w .kolorze białym albo 
przezroczystym, z godłem 
ZNP, w cenie $3.90 za tuzin 
sztok.

• Otwieracz do listów, w 
ładnym pudełku, w pochwie 
plastykowej, z pozłacanego 
metalu, z godłem ZNP, w ce­
nie $2.75 od sztuki.

• Plakieta, z polerowanego 
drzewa, którą można zawiesić 
na ścianie albo umieścić na 
biurku jako przycisk na pa­
piery, pięknie i sarannie wy­
konana z godłem 'ZlNP, w ce­
nie $5.95 od sztuki.

• Komplet dwóch flag, pol­
skiej i amerykańskiej, do u- 
mieszczenia na biurku, w ce­
nie $1.85 od sztuki.

• Bransoletka z medalio­
nem na którym znajduje się 
godło ZNP, pozłacana albo 
posrebrzana, w cenie $2.00 od 
sztuki.

• Naszyjnik, (podobny do 
branzoletki); z .godłem ZNP, 
w cenie $2.00 od sztuki.

• Karty do gry, pokryte 
cienką warstwą plastykowej 
masy, w kolorze złotym, czer­
wonym albo niebieskim, z .go­
dłem ZNP, w cenie $1.35 za 
każdą talię, z minimalnym za­
mówieniem trzech talii.

• Broszka dio klapy mary­
narki, z flagą amerykańską i 
polską, w cenie .75 centów od 
sztuki.

• Papierowe indywidualne 
nakrycie na stół, z godłem 
ZNP, w cenie $2.00 za paczkę 
zawierającą Sto sztuk.

• Papierowe serwety, w

białym kolorze, z godłem ZNP 
— większego rozmiaru $6.95 
za 500 sztuk, a mniejszego roz­
miaru $5.50 za tysiąc sztuk.

• Szklainna popielniczka w 
oprawie z imitacją skórki, z 
godłem ZNP, w cenie $4.95 od 
sztuki.
Książki

Do nabycia w biurze dyrek­
tora działalności organizacyj­
nej ZNP, są także następujące 
książki' o Polsce: —

• “Kuchnia Domowa” w 
języku polskim — $3.00.

• “Treasured Polish Reci­
pes For Americans” — $3.50.

• “Poland In Pictures” — 
$1.25.

• “Polish Folk Dances” — 
$3.25.

• “Poles in America” — 
$3.50.

• “Polish Customs Book” 
(w języku angielskim) $1.95.

• “Polish For Americans” 
(pierwszy tom) $1.50.

• “Polish For Americans” 
(drugi tom) $1.50.

• “Treasured Polisih Songs” 
(w tłumaczeniu na język an­
gielski) $7.50.

• “Treasured Polish Christ­
mas Customs & Traditions” — 
$5.95.

Cenne te przedmioty, nada­
jące się na upominki dla kre­
wnych i przyjaciół, są dostęp­
ne jedynie dla członków Zwią­
zku Narodowego Polskiego — 
jak i dla Grup Związkowych.

Po dalsze informacje należy 
zwrócić się wprost pod.' nastę­
pujący adres: — Anthony F. 
Piwowarczyk, Director of Fra­
ternal Activities, Polish Na­
tional Alliance, 1520 W. Divi­
sion St, Chicago, W. 60622.

Pod ten adres należy także 
przesyłać zamówienia, wraz a 
załączonym przekazem barako­
wym na pokrycie kosztów za­
mówionego przedmiotu we­
dług wyżej podanych cen Z 
dodatkiem należnej sumy na 
pokrycie kosztów wysyłki po­
cztą.

Humor z Prasy 
Krajowej

— Jak postępujesz przy 
myciu swego wozu?

— Najpierw myję tabliczkę 
z numerem rejestracyjnym.

— Dlaczego?
— żeby przez pomyłkę nie 

umyć cudzego wozu.

W sądzie sędzia pyta stro­
nę: — Czy świadek żonaty?

— Nie, proszę wysokiego 
sądu, ino jo 'już tak głupio 
wyglądam!

Na przyjęcie weselne wpa­
da spóźniony gość i pyta obe­
cnego na sali młodego czło­
wieka :

— Przepraszam, czy to pan 
jest panem młodym?

— Ach nie, ja odpadłem je­
szcze w ćwierćfinale . . .

Sierżant zwraca się do żoł­
nierzy: — Potrzeba mi 10 
ochotników do wykonania bar­
dzo pilnego zadania!

Jeden z żołnierzy występu­
je z pierwszego szeregu i od­
chodzi na bok.

— Co to, ma znaczyć Ko­
walski? — pyta sierżant.

— Melduję obywatelu sier­
żancie, że chciaiłem właśnie 
zrobić miejsce dla ochotnika!

świetny aktor scen war­
szawskich Alojzy Żółkowski 
rozpoczął swą karierę malut­
ką rolą posłańca, w której 
miał wypowiedzieć trzy sło­
wa: “Król się zbliża!” Żół­
kowski tak był opanowany 
tremą, że nie mógł wymówić 
słowa. Wówczas aktor, który 
miał wieść tę odebrać, ratując 
sytuację zwrócił się do niego 
z pytaniem: — Cóż powiesz, 
może król się zbliża?

A na to Żółkowski wykrztu­
sił: — Aha!

Nagła Konferencja Ligi AraijgMei
zranienie wielkiej liczby lu­
dzi, były zdradziecko i z pre­

(Ciąg dalszy ze str 1-ej) 
'kiej konstrukcji Migi — któ­
re ogniem lekkich rakiet za­
atakowały pozycje lewicy li­
bańskiej w dzielnicy porto­
wej oraz na południowych 
przedmieściach.

Naoczni świadkowie twier­
dzą, że wyraźnie oznakowane 
myśliwce syryjskie przepro­
wadziły swoje ataki z niskie­
go pułapu. Ponadto nadcho­
dzą doniesienia, że Migi sy­
ryjskie ostrzeliwały 'stanowi­
ska lewicy w górskim mia­
steczku Sofar, położonym w 
odległości 16 mil na południe 
od Bejrutu.

Syria wyraźnie sprecyzo­
wała swoje stanowisko poli­
tyczne wobec stron wailczą- 
cych w Libanie. Mianowicie 
w oficjalnym oświadczeniu, 
po raz pierwszy od czasu 
powstania konfliktu, zaatako­
wała bezpośrednio palestyń­
ską organizację terrorystycz­
ną Al Fatah i jej wodza Yas- 
sera Arafata.

Oświadczenie Damaszku za­
wiera stw i e r d z e n i e, że 
“wszystkie starcia zbrojne, 
które przyniosły śmierć lub

medytacją zorga n i z o w a n e 
przez Al Fatah i jej sojuszni­
ków” Syria zarzuca Al Fatah 
planowanie “nasilenia opera­
cji -bojowych, które przyniosą 
większy rozlew krwi, znisz­
czenie, sabotaż, a w wyniku 
końcowym — podział Liba­
nu’.’

Oświadczenie syryjskie o- 
skiarża Al Fatah, że dobro­
wolnie stała się “drobnym 
narzędziem w służbie syjoni­
zmu i imperializmu i w wal­
ce prowadzi do rozdarcia Li­
banu, zamiast dążyć, aby 
zjednoczony Liban stał się 
sojusznikiem sprawy pale­
styńskiej”.

Oświadczenie rządu syryj­
skiego kończy się zapewnie­
niem, że Syria zdecydowanie 
przeciwstawi się “tej konspi­
racji”, zmierzającej do po­
działu Libanu i sprawiającej, 
że “Palestyńczycy zabijają 
swych palestyńskich braci”. 
Należy dodać, że w Bejrucie, 
jak zresztą w innych rejo­
nach Libanu, znajdują się 
zbrojne, pro-syryjskie forma­
cje palestyńskie Saiqa.

Eksplozja 4 Bomb w Śródmieściu
(Dokończenie ze str. Lej) 

stąpił 'wybuch przed kwaterą 
policji który spowodował po- 
ważniejlsze szkody. Tyli ko 
szybka akcja p o 1 i c j tal n t a 
Stickles nie dopuściła do strait 
w życiu ludzkim, 'gdyż o go­
dzinie jedenastej wieczorem 
rozpoczynają pracę policjiainci 
na nocne j zmianie, a kończący 
pracę policjanci udają się do 
domu. Bomba podrzucona pod 
gmach John Hancock wyrwa­
ła diwie duże szyby w oknach, 
gdy umieszczona przed blan­
kiem Izraelskim bomba. nie 
wyrządziła większych szkód.

Komendialnt policji Paul Mc­
Laughlin spekuluje że dó pod­
rzucenia bomb użyto 'trzech 
samolchodów. Bomlby zostały 
według jego żdanlia rozmie­
szczane w przeciągu najwyżej 
dziesięciu minut i każda była 
zaopatrzoną w nastawiony ze- 
gaw. Na kilka .minut przed wy­
buchem: bomby przed gma­
chem, John Hancock,, przejeż­
dżający obok policjanci zau­
ważyli podejrzany odjeżdżai- 
jący szybko samochód. Policja 
poszukuje właściciela i kie­
rowcy tego samochodu Kot- 
mendant pierwszego dystryk­
tu policyjnego, Paul Mc­
Laughlin natychmiast po- wy­
buchu bomby przed kwaterą 
pofllcjfi, zarządził wzmocnienie 
środków bezpieczeństwa i 

poddania każdego wchodzące­
go do domu gmiaiohu klwaitery 
osobistej rewizji, jak ii wzmoc­
nienie patrolowania gmachów 
w śródmieściu.

Podobny wypadek z pod­
rzuceniem bomb przez terro­
rystów w Chicago, mliał miej­
sce w dn. 24go października 
■uib. reku, gdzie wkrótce po 
północy eksplodowały trzy 
bomby, podrzucone pod Con­
tinental Bank pnr. 231 S. La 
Sadle ul., gmachem IBM przy 
Wabash i Kinzie oraz przed 
gmachem Sears Tower pnr. 
23j3 iS. Wacker Dr.

Dok Dla Szwecji
W gdańskiej stoczni remon­

towej trwa montaż dwóch 
ostatnich segmentów doku 
pływającego o nośności 55 
tys. ton. Oba bloki będą ze- 
spawane na wodzie, następ­
nie cała ta część zostanie na 
holu jednostek PRO prze­
transportowana do Szwecji. 
Tam nastąpi połączenie 
wszystkich segmentów w 
jedną całość. Ostateczne, prze­
kazanie dok u odbiorcom 
szwedżkim przewidziane jest 
na koniec czerwca br.

Największym kościołem jest 
bazylika Świętego Piotra w 
Rzymie. Ma ona 186.3 m dłu­
gości, 183 m wysokości i 15,- 
160 nr powierzchni.

MINNEAPOLIS — Senatorzy Hubert Humphrey i Ed­
ward Kennedy w czasie przyjęcia w dniu 65-tych uro­
dzin Humphreya. Ponad 2,000 osób wzięło udział w przy­
jęciu. (UPI)

Polsko - Amerykańska

1
Drugie, powiększone wydanie książki kucharskiej opracowanej 
przez redaktorkę Dziennika Związkowego — HELENĘ MOLL.

KUCHNIA D0M0W
Przepisy 

w języku polskim.
* * *

Miary i wagi 
amerykańskie.

* * *

tyeteae Utlbirt

9 ■

POLSKO-AMERYKAŃSKA

KUCHNIA DOMOWA

Około
100 ilustracji.

♦ * *

Rady Praktyczne.
600 Prepisów.

* * *

Cena $3.00 —Pocztą $3.25
Po wypełnieniu niżej podanego kuponu zamówienia 
należy przesłać wraz z czekiem lub “money order”:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA: — NA C.O.D. nie wysyłamy.

Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa
W załączeniu przesyłam przekaz na sumę $3.25 (włącznie 

z kosztem wysyłki) i proszę o przesłanie mi nowego wydania 
książki kucharskiej — “Polsko-Amerykańska Kuchnia Domowa” 
na następujący adres:

Imię i Nazwisko ..............................................................................

Ulica. .............................................. ......................................................

Miasto i Stan .................................................................“Zip Code”
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Przyczyny Otyłości
Najczęstszą przyczyną oty­

łości jest po prostu przejada­
nie się, czyli zjadanie nad­
miaru pokarmu w stosunku 
do zapotrzebowania.

Ten nadmiar nie musi być 
ogromny ilościowo, jest to czę­
sto źródłem nieporozumień. 
Pokarm współczesnego czło­
wieka, żyjącego w kraju u- 
przemysłpwionym, zawiera 
często kalorie w postaci “stę­
żonej”, w niewielkich ilościo­
wo porcjach. Wynika to z fa­
brycznej obróbki pokarmów, 
szczególnie węgłów odano- 
wych, z usunięcia z niego 
wszelkiego rodzaju łupin, o- 
trąb, skórek, pestek itp. Ta­
kim przykładem stężonego ka­
lorycznie pokarmu może być 
cukier. Przejadanie się sło­
dyczami jest chyba najczęst­
szą przyczyną otyłości.

Na drugim miejscu należy 
wymienić potrawy mączne, 
których jadamy zdecydowanie 
za dużo. Zjadanie chleba do 
zupy czy pełnego talerza 
ziemniaków jest zrozumiałe u 
osoby pracującej ciężko fizy­
cznie, natomiast u tzw. pra­
cowników umysłowych pro­
wadzi z reguły do nadwagi.

Drugą powszechną przyczy­
ną otyłości jest zmniejszenie 
aktywności fizycznej miesz­
kańców współczesnych miast. 
Unikanie spacerów i pokony­
wania odległości pieszo, zupeł­
na rezygnacja z uprawiania 
sportu po osiągnięciu wieku 
średniego, zastępowanie pra­
cy ludzkich mięśni maszyna­
mi, to wszystko sprawia, że 
tryb życia współczesnego 
mieszczucha polega na coraz 
większym bezruchu, najchęt­
niej przed telewizorem.

Wymienione przyczyny oty­
łości, występujące zresztą ma­
sowo, są zrozumiałe. Kiedy 
jednak przyjrzymy się pod 
tym kątem swojemu otocze­
niu, stwierdzimy z łatwością, 
że istnieją ludzie otyli jadają­
cy przeciętnie oraz ludzie 
szczupli objadający się niemi­
łosiernie. Jasne więc jest, że 
muszą tu wchodzić w grę inne 
jeszcze czynniki.
r Od chwili poznania gruczo­

łów wydzielania wewnętrzne­
go i ich produktów (hormo­
nów) wiadomo, że niektóre 
choroby tych gruczołów, np. 
nadczynność kory nadnerczy, 
niedoczynność tąrczycy i inne 
wywołują u chorych otyłość’ 
Są to jednak przypadki rzad­
kie. Jest natomiast inna, nie­
dawno poznana przyczyna 
skłonności do otyłości, warta 
szerszego nieco omówienia. 
Kiedy człowiek zjada nadmiar 

pokarmu w stosunku do swo­
jego zapotrzebowania, odkła­
da ten nadmiar w postaci tłu­
szczu, w tkance tłuszczowej, 
składającej się ze specjalnych 
komórek tłuszczowych.

U osobników młodych przy­
rost tłuszczu następuje głów­
nie poprzez zwiększenie ilości 
komórek tłuszczowych, u o- 
sobników dojrzałych głównie 
poprzez zwiększenie wielkości 
tych komórek. Ilość komórek, 
z którymi wstępuje się w doj­
rzałe życie, jest wielkością 
mniej więcej stałą.

W związku z tym, jeśli ktoś 
był przekarmiony w okresie 
dzieciństwa i był po prostu 
dzieckim tłustym, wówczas 
wstępuje w życie dorosłe ze 
zbyt dużą ilością komórek 
tłuszczowych i przez całe 
życie ma ogromną skłon­
ność do nadwagi. Obni­
żyć taką wagę jest niezmier­
nie trudno, można to uzyskać 
jedynie kosztem wybitnego 
“odchudzenia” swoich komó­
rek tłuszczowych. Przy po­
wrocie do przeciętnej diety 
waga natychmiast wraca do 
zawyżonej “normy”, a właści- 
«iel koiaórek tłuszczowych — 
do nadwagi. Wykrycie tego 
zjawiska uświadomiło fakt, 
że zapobieganie otyłości nale­
ży rozpoczynać w dzieciń­
stwie, chroniąc dziecko przed 
nadwagą.

Zupełnie prawie niezbada­
nym czynnikiem wpływają­
cym na apetyt i wagę człowie­
ka jest jego stan psychiczny. 
Na podstawie codziennych ob­
serwacji ma się ochotę uogól­
nić, że człowiek chudy to ten, 
“co jak się zdenerwuje, to nie 
może jeść”, natomiast czło­
wiek gruby to ten, ‘co jak się 
zdenerwuje, to musi coś 
zjeść”. Znane są przypadki* 1 
nagłej ogromnej utraty wagi 
po tragicznym przeżyciu, ale i 
przypadki ogromnego przy­
bytku na wadze po takim prze­
życiu. Sprawy te nie są jesz­
cze dokładnie wyjaśnione. 
Wiadomo tylko, że w mózgu 
jest tzw. ośrodek łaknienia i 
wszelkie stressy mogą oczy­
wiście wpływać pobudzająco 
lub hamująco na ten ośrodek, 
a więc j na apetyt. Z wymie­
nionych przyczyn wynikają o- 
czywiście zasady zapobiegania 
i leczenia otyłości.

j OBSZERNE informacje przeczy- 
I tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz
I iv Dzienniku Zwiazk«wvro

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

. . .S-V. > '•*—
■’’5 *• ' -- ; '

...... ...'ii*. . ...." .

RENO, NEV. — Zwłoki argentyńskiego boksera Oscara 
Bonaveny są wnoszone do samolotu który przewiezie je 
do Argentyny. Bonavena został zastrzelony przed do­
mem publicznym w Reno. (UP1)

Z UWAGI NA OBCHODY 200-LECIA AMERYKI 
WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 

POLSKI WKŁAD
DO ROZWOJU STANÓW7 ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY 
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, 
stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz -J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w ■ 
nauce i technice. .

Cena $2.75, pocztą $100
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. ie wysyłamy.) fi

it Praca Żeńska
SECRETARY
LAW7 OFFICE

Intelligent person possessing high 
degree of secre tarial skills needed 
in growing law firm. Position en­
tails full sect, duties and related 
administrative responsibilities for 
partner. Excellent salary.

Phone 346-7404

General Factory 
HELP WANTED 

227-6788
Insurance Policy

TYPIST
If yuo are a recent High School 
Grad., with typing skills of 45/50 
w.p.m. IBM typewriter, willing 
to be trained for position with 
potential and excellent fringe 
benefits or if you have had ex­
perience as a typist willing to be 
trained get in touch with per­
sonnel:

RELIANCE 
INSURANCE CO.

175 W. Jackson Blvd. 
939-7410

For Appointment

•CLEANING
. WOMAN

For cleaning offices 
part time.

7 A.M.-ll A.M.
Call between 9 A.M.-4 P.M.
A. H. Ross & Sons
1229 N. North Branch St.

MI 2-2770

H.W. TYPIST
Good typing skills required. Must 
speak fluent English. Loop office, 
excellent working + company 
benefits. Will train.

Call 782-3580
between 10 A.M. and 1 P.M.

POTRZEBNA 
KOBIETA

W średnim ,wieku do pomocy 
w. kuchni. Pełen czas.

PALANGA RESTAURANT 
6918 S. Western

S E C R E T A R¥
Carrier type with good typing and 
shorthand experience. Familiar 
with general office duties. Excel­
lent working conditions, profit 
sharing and other fringe benefits. 
Salary’ commensurate with ex­
perience. .

.,'L^gI.LU^BKR'& :
BUILDING material 

CORP. 
633 W. Pershing Rd.

FACTORY POSITIONS

to

Apply in person.

MAID

Rozum i wykształcenie są 
jak duch i ciało.

Dobra zapłata.
3 dni w tygodniu.

489-0212 lub 342-3886

Rozum jest czystością du­
szy, a głupota jest jej zmące­
niem..

We are, now accepting applica­
tions for a limited number of fac­
tory positions on our 3rd and. 2nd 
shifts. Steady work. Good loca­
tion. Applicants must be able 
communicate in. English.

Potrzebna Doświadczona
FRYZJERKA

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Road

Rozum i Głupota
Człowiek żyje że swych 

myśli, zwierzę żyje ze swych 
zębów.

MACHINISTS
Machinist and Mill Hand 

and Lath e Operators 
Wanted. 

Must be experienced. 
Apply in person at 

5887 S. ASHŁA1W AVE. 
CHICAGO, ILL.

NEEDED AT ONCE
From 8 A.M. to 2 P.M.

Must Be Honest. Neat and GOOD 
WORKER. Steady. GOOD 
WAGES.

Apply At Once
HOTEL BELPARK 

3244 No. Cicero Ave.

POKOJÓWKA
Do działu gospodarczego potrzeb­
na na pełen czas od 8 rano — 
4:30 po południu.

GOLF MILL NURSING HOME 
9777 Greenwood

Niles, Illinois 965-6300

BILLER/TYPIST
General office work. 

Salary commensurate with ability. 
An equal opportunity employer.

726-6974
Mr. Simon or Mr. Creetanur

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

it Praca Męska Praca Męska it Kontraktorzy ★ Kontraktorzy 

it Kontraktorzy

★ KANALIZACJA

łazienki, 5 sypialni. Może r>yć

CODL WINDERS

it Do Wynajęcia
it Pomoc Domowa

W

MOLD MAKER

* PMMDUKCI

289-4444, Mr. Peters

it Naprawa TV

GWARANCJA.

MĘŻCZYŹNI
i KOBIETY

JANITOR — PART TIME DAYS.
Good tarnsportation — Loop. 108 
West Lake Street, Room 200.

2 UMEBLOWANE pokoje. 1644
W. Dlaci.m.v. u.

JUŻ ZA $20 przewieziemy twoje 
meble i towary. 2206 N. Miiwass- 
kee. Tel. 384-3322 od 10 do 
wieczór Łub 378-1162.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBEEK
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą n aprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zasnę

WANTED
MACHINIST 

years plus experience.

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY « PIWNICE • KUCHNIE 

FUGOWANIE

śpieoh.
Również w nagłych wypadkach 

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE

278-1525

TELEWIZORY
Kolorowe, Czarno-Białe.

INŻ. PAPROCKI 
NAPRAWIA.

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych.

Łiocrsojonowani i bondowani.

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel. 283-6666

Envelope Machine 
ADJUSTERS 

Experienced.
1st, 2nd and 3rd shifts.

Colfax Litho — 775-7123

Live in Companion
Nurses Aid

Part or full time.
BETTER NURSING 

SERVICE
769-1801

KOBIETA DO 
SPRZĄTANIA DOMU

Do domu lekarza w Skokie, 
2 dni w tygodniu na stałe. 
Musi mówić po angielsku. 
Referencje.

674-5510 po 6 wiecz.

Potrzebni do prac janitor- 
skich. Na pełny lub częścio­
wy czas, z autem. Mężczyźni 
$3.00 na godzinę — Kobiety 
$2.50 na godzinę.

Teł. 725-5056

POMOCNIK DO WYROBU 
WĘDLIN

Mały sklep. 
Trochę doświadczenia.

Dzwonić HU 6-0057

CANDY MAKER
ASSISTANT FOREMAN

Hard Candy experience. Excel­
lent opportunity. Eventually take 
full-charge kitchen operation. 
Salary commensurate with ex­
perience. Hospitalization, pension, 
and insurance programs avail­
able.

CALL MR. JACOBSON
276-4474

W PARAFII ŚW. JACKA
Do wynajęcia 

piękne duże 5 pokojowe 
mieszkanie.

545-2089

ROUTE SALESMAN
Monarch Laundry Dry Cleaners 
is interested in hiring several 
men with experience in route 
sales work. The job involves 
picking-up and delivering at 
homes and apartments. Selling 
additional services to present 
customers, finding new sales 
prospects and accounting for the 
charges and collections. Open­
ings will be in south-suburban 
and Chicago areas. Our present 
men earn $12,500 and $15.000 an­
nually on a commission basis 
and a complete fringe benefit 
package and on unlimited poten­
tial. If you like to work with 
people, start early in the morn­
ing. and work outdoors, we would 
like to hear from you.

928-2128
Contact Herb Schumann 

Monarch Laundry Dry Cleaners

Guards Needed 
Full Time 

MEN and WOMEN 
Southwest side location. 
Must be over 21 and speak 
English.

Call Mr. Walker
542-7781

Between 9 and 11 A.M.

EXPERIENCED 
PORK BONER 

Permanent Position.
Some English.

JOHN HOFMEISTER 
PROVISION 

2386 So. Blue Island Ave.
VI 7-0141

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe ogrzewane 
mieszkanie. Gorąca woda.

3211 W. LeMoyne Ave.
Tel. HU 9-2725

3 ACRES
Landscaped with many trees. 
Route 83, ^2 mile north of 
Grand Avenue, Bensenville 
Manor. Very enticing offer.

4 POKOJE, 2 sypialnie, umeblo­
wane, ,2-gie. Ohio-Wood.

226-3429 

KRAWIEC
Który potrafi wykonać każdą 

pracę.
ERIC SALM INC.

6141 N. Lincoln
IN 3-1133 

pytać o Franka

Leading manufacturer of toy 
cars and trucks requires an 
experienced mold maker to 
work in modern, air condi­
tion tool room. Excellent 
salary, overtime, plus all com­
pany benefits.

Call for interview 
or apply at: 

STROMBECKER CORP.
600 No. Pulaski Rd.

Chicago, Ill.
638-1000
AEOE

HOUSEWORK
Fri. $3.00 per hour. Must be 
experienced. — References. 
Good transportation, North­
west side.

237-1000 Mr. Donn, days 
or 454-7048

PUNCH PRESS & POWER 
BRAKE SET-UP MAN

Established co. has opening for 
individual with exp. in setting up 
Strippit tooling and other dies. 
Excellent fringe benefits and 
pension plan.

COMPCO CORP. 
1800 No. Spaulding 

384-1000

No experience 
necessary. 
Will train.

NORTHWESTERN
ELECTRIC CO.

1750
N. Springfield Ave.

3126 N. SPAULDING — 4 pokoje 
do wynajęcia. 3 piętro. $150. — 
Można oglądać od 6-7 wieczorem.

725-1930 

Potrzebujemy
Kobiety i Mężczyzn
Do ogólnej pracy fabrycznej. 

Dobre warunki pracy. 
Polska atmosfer®.

Wymagany dowód stałego pobytu 
(Zielona Karta) 

między 10 rano—2 po poł.
VILAS MAGES CO. 

2000 W. Carroll

ALSIP
124G1 S. Tripp ulica 

PUSTY

MACHINIST
Horizontal Boring Mill journey 
machinist. Night shift openings. 
Minimum 5 to 10 years experi­
ence. Full benefits. Overtime, 
insurance, etc. V-R Machine & 
Tool Corp., 502 Westgate Dr., 
Addison, Ill.

543-5550

DIRECTOR OF COMMUNITY 
HEALTH NURSING 

BALTIMORE CITY HEALTH DEPARTMENT 
seeks an experienced innovative individual to organize and 
administer its Community Health Nursing Program. Gradu- 
tion from an accredited School of Nursing. Master’s Degree 
in Public health or Nursing at and accredited college or uni­
versity, seven years of experience in Community Health Nurs­
ing, three of which must have been in an administrative or 
supervisory capacity. Salary $20,000-$28,000.

Send resume to COMMISSIONER OF HEALTH 
Baltimore City Health 

Department 
111 N. Calvert St.

Baltimore, Maryland 21202
An Equal Opportunity Employer

DEPENDABLE 
WOMAN NEEDED

2- days per week. General house­
work, steady. Good pay, no 
children. Chicago . North 'Side. 
Some English necessary. Good 
transportation.

764-4301 days or
271-7664 evenings and weekends

POTRZEBNY MASZYNISTA
Okolica Rosemont. — Znajomość 
angielskiego niekonieczna. 50 go­
dzin tygodniowo. Dzwonić:

678-5388

DO PAKOW ANIA 
Mężczyzn — Kobiety

Praca na wszystkich 3®h zmia­
nach. “Injection mold operation”. 
Stała praca. 5 dni w tygodniu. 
Doskonałe warunki pracy. Dobra 
zapłata. Świadczenia firmowe.

Zgłoszenia Osobiście.
1175 S. Wheeling Road 

Wheeling, Illinois

Doświadczonego 
MASZYNISTY

Operatorów do frezarki i to­
karki oraz do pracy przy 

montażu.
Stała praca, nadgodziny, 

świadczenia firmowe.
MERCURY MACHINE CO. 

444 W. 38th St.

Dzwonić
między 12 a 7 wieczorem

545-6667

MAINTENANCE 
JANITORS

For Hi-Rise Apt. Cleaning.
Must be experienced in cleaning 
of floors, ceramic tile, plumbing 
fixtures and kitchen appliances.

CALL PETER FEURICH
944-1887

AMERICAN INVSCO

MECHANIC 
WELDER

For plant in heavy metal in­
dustry to work on conveyor 
system, overhead cranes and 

other machinery.
Must have mechanical and 

welding experience. 
STEADY WORK.

Excellent working conditions. 
MUST SPEAK ENGLISH.

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie

An Equal Opportunity Employer

COOK
Good pay, paid vacations 

and holidays. 
See Frank.

855 W. RANDOLPH
After 3:30

Krawiec-Prasowacz
Musi znać' język'.yjgielski; - Stała 
praca, 5 dni w 'tygedniu. Liczne 
świadczenia firmowe.

Dzwonić do p. John
726-2840

wewn. 2

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE <
• SCHODY • OKNA • WERANDY ® PIWNICE

• ŁAZIENKI » DODATKOWE POKOJE a FU;__ _____ __
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

DOŚWIADCZONA 
GOSPODYNI

Proste gotowanie, 3 dorosłych 
rodzinie. Do zamieszkania. W1?- 
sny pokój, łazienka. TV. Wolna 
niedziela plus inny umówiony 
dzień tygodnia. Referencje wy­
magane. Musi mówić po angiel­
sku.

Tel. po Angielsku 
446-6167

Przed 10 rano lub po 6 wiecz.

9 pokojowy dom, 8 lat Wm®,
2 łazienki, 5 sypialni. Może nyć 
używany przez 2 rodziny. Ga*ż 
na 2 auta. Duży basen kąpielowy, 
lot a 50x125. — Klucze w łdoMB.

CENA $49,500.
Henryk Machnicki

3801 West 55-ta ultea
735-5700

AUTO ALARM 
INSTALLERS

Largest company in Chicago 
offers top income for right 
man. Experienced or will 
train. Must be married and 
have car. Don’t apply unless 
you need money on a steady 
basis.

Apply in person:
4959 W. BELMONT 

282-4755

WANTED
BENCH MECHANIC

Willing to learn. 
Must speak English.

STANDARD PLATING 
RACK CO.

>1913 N. Paulina

3
Small company on the move.
Call

LA 5-4061

5 CZYSTYCH pokoi dla doro­
słych. Dzwonić po angielskim — 
276-2887 .po 4:30.
4 POKOJE umeblowane z łazien­
ka, $50 miesięcznie. 913 N. Honore.

278-22'16 

Północno ZatiwAaije SDiwofo
10 dobrych famwskidh akssćw 
przy asfaltowej drodze. Piesay dy­
stans do szkoły i miasta.
Dobra inwestycja. 2M.-.M95

it Rummage Sale
RUMMAGE SALE — St. Tarcis- 
sus Social Center, 5859 N. Moody 
Ave., Tuesday, June 8th, 6 p.m.— 
9 p.m. Wednesday, June 9th — 
9 a.m.—2 p.m.

FOR WORKING COUPLE
Live-in housekeeper, age 55 to 
60. 5 days per week, permanent 
room, board plus salary. Refer­
ences. Good home far right per­
son. Some English necessary.

233-8530 days, 
or after 5 P.M. 479-2394

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi pra­
cującej matki w moim domu. Od 
4-ch lat. Okolica Jackowo. Dzwo­
nić 486-5326.

HOUSEKEEPER 
WANTED

Good home, separate living 
quarters, $300 monthly plus 
room and board. No children 
to care for. Must speak some 
English. Age 2'5-50. Apply in 
person only.

12905 S. 83rd Ct.
Palos Park, Ill.



w Akade-

Na Soldiers Field

w

otoczona flagami wszystkich 
państw. Na zakończenie 5,000 
marynarzy utworzy żywą fla­
gę Stanów Zjednoczonych.

Program będzie się również 
składał z pokazu gimnastycz­
nego i odśpiewania amery­
kańskich pieśni religijnych 
przez chór złożony z 3,000 o- 
sób.

Uczczenie flagi jest tylko 
częścią programu obchodów 
Dwusetlecia w Chicago, któ­
ry rozpocznie się o 7:30 wie­
czorem w piątek, 11-go czerw­
ca, zabawami kostiumowymi 
w 125 parkach miejskich. 
Kontynuacją programu bę­
dzie parada flag w sobotę, na 
State St. rozpoczynająca się o 
11-tej rano. Mayor Daley za­
prosił wszystkich do wzięcia 
udziału w paradzie flag, nio­
sąc amerykańską flagę obojęt­
nych rozmiarów.

Po dalsze informacje w 
związku z imprezami Dwuset­
lecia należy dzwonić na nu­
mer: 431-1776.

autobus władzom miejskim, 
udzieliła także reporterowi 
Chicago Tribune powyższych 
szczegółów.
Ubiegłej soboty McGee mógł 

skorzystać z nowego autobu­
su, zwanego Handi-Van, po­
jechał na wiec, a później od­
wiedził swego ojca, który jest 
w Evanston Hospital. Uprze­
dził o wizycie na 24 godziny 
przed tym. McGee mówi, że 
bez Handi-Van żadna z po­
wyższych wypraw nie byłaby 
możliwa. Dotychczas McGee, 
operator komputera w firmie 
Kraft Co., zależał od rodziny, 
krewnych i znajomych, jeżeli 
chciał wyjechać z domu. 35- 
letni inwalida był pozbawio­
ny wszelkich rozrywek, a na­
wet przebywania na świeżym 
powietrzu w czasie weekendu.

Dennis Dawson, asystent 
zarządcy miasteczka mówi, że 
ta wyjątkowa obsługa została 
wprowadzona ubiegłej środy, 
2-go czerwca, na próbę. W 
ciągu 3-ch miesięcy okaże się, 
czy taki autobus jest potrzeb­
ny i jaka będzie frekwencja. 
Miasto pokrywa różnicę kosz­
tu, pomiędzy kwotą $2.50, ja­
ką płaci pasażer, a $7 na go­
dzinę, operowania autobusem. 
Osoby asystujące inwalidom, 
które korzystają z przejazdu, 
nie płacą za bilet.

Autobus obsługuje pasaże­
rów od poniedziałku do piąt­
ku włącznie, od 9-ej rano do 
2-ej po południu, a w soboty 
od 9-ej rano do 6-ej wieczo­
rem. Każdy kto chce korzy­
stać z przejazdu, powinien 
uprzednio zatelefonować: — 
869-2122.

z pięciu 
dokładnie 

informacje 
szkolącego

Oskarżony 
o Łapownictwo

Asystent obrońcy z urzędu 
w pow. Cook został zawieszo­
ny w* czynnościach do czasu 
rozpatrzenia jego sprawy. 
Peter Wonais, lat 26 jest o- 
skarżony o wyłudzenie $700 
od klienta, 20-letniego Danie­
la Diesing, wzamian za obiet­
nicę umorzenia jego sprawy 
o włamanie.

RZYM — Przywódca Włoskiej Partii Komunistycznej 
Enrico Berlinguer w czasie konferencji prasowej oświad­
czył, że jedynie koalicja włączająca również i jego partię 
może dać państwu ustabilizowany rząd potrzebny do roz­
wiązania politycznych i ekonomicznych problemów.

(UPI)

"Defilada Dwusetlecia” w Niedzielę

Członek Rady Szkolnej za­
leca zwolnienie szeregu nau­
czycieli i innego personelu 
szkolnego, aby zmniejszyć de­
ficyt na nadchodzący rok 
szkolny. Deficyt, według po­
czątkowych obliczeń wyniesie 
około $81 min.
Herbert E. Johnson, członek 
rady powiedział, że redukcja 
we wszystkich dziedzinach 
dopomoże do zbalansowania 
budżetu. Zaleca on także za­
mknięcie niektórych szkół, co 
obecnie bierze pod uwagę 
Chicagoska Rada Szkolna.

Od roku 1970 zapisy do 
szkół zmniejszyły się z 580,000 
do 525,000. Johnson przepo­
wiada, że spadek będzie trwał 
do roku szkolnego 1982-83, do­
piero później rozpocznie się 
poprawa. Pomimo zmniejsza­
nia się zapisów, mówił John­
son, liczba nauczycieli wzra­
sta. Od 1971 roku wzrosła o 
1,329, z 26,990 do 28,319. John­
son zaleca redukcje w swym 
raporcie do Chicago United, 
koalicji czołowych firm prze­
mysłowych i agencji społecz­
nych. Odpowiedzialnością za 
deficyt w b. roku szkolnym 
obciąża on porozumienie za­
warte po strajku Chicagoskie- 
go Związku Nauczycieli jesie- 
nią ub. roku. Ostrzega on, że 
deficyt przepowiadany na na­
stępny rok, utrudni jeszcze 
bardziej negocjacje. Johnson 
zaleca tzw. “planowaną re­
dukcję” we wszystkich dzie­
dzinach, zarzucając, że rada 
szkolna nie posiada odpowied­
niej kontroli swych zasobów 
finansowych, która to kontro­
la zmniejszyła by w znacz-

W nadchodzącą niedzielę, 
13-go czerwca o godz. 2-ej po 
południu w Stadionie Soldiers 
Field rozpocznie się program 
uczczenia flagi amerykańskiej 
w ramach “Defilady Dwuset­
lecia” (Bicentennial Pageant).

W dwugodzinnej imprezie 
weźmie udział tysiące pio­
senkarzy, tancerzy i gimna­
styków. Parking i wstęp na 
stadion będą bezpłatne, je­
dnak obecnie po całym mie­
ście są rozprowadzane pa­
miątkowe zaproszenia z em­
blematem miasta Chicago. 
Zaproszenia można również 
otrzymać zgłaszając się do 
Biura Informacyjnego May­
era Daley w City Hall.

Program zainicjuje straż 
honorowa Wojska Stanów 
Zjednoczonych. Trzystu boha­
terów Ameryki zostanie 
przedstawionych przez per­
sonel z Chicagoskiego Dy­
stryktu Parków ubrany w ko­
stiumy. Połączeni wstążkami 
utworzą kontur granic Sta­
nów Zjednoczonych.

Następnym punktem pro­
gramu będzie parada naro­
dów, w której udział wezmą 
przedstawiciele wielu grup 
etnicznych, którzy odśpiewa­
ją i odtańczą narodowe utwo­
ry. Wśród nich będzie repre­
zentowana również i grupa 
polska przez 100 tancerzy pod 
kierownictwem T. B. Pajaka.

Statua Wolności zostanie u- 
stawiona w centrum boiska

Strażnicy kolejowi Chicago 
and North Western RR połą­
czyli swe wysiłki z policją 
miejską i z przedmieść w ce­
lu zapewnienia ochrony po­
ciągów, które stają się coraz 
częstszym obiektem obrzucań 
kamieniami przez grupy wan­
dali.

W trzech ostatnich dniach 
ubiegłego tygodnia, helikop­
ter Chic. Policji wykonywał 
wiele lotów nad grupami mło­
docianych wyrostków, którzy 
czatowali wzdłuż torów kole­
jowych lub przy zwrotnicach, 
na torach. Aresztowano wiele 
osób.

Helikopter policyjny utrzy­
mywał przez radio stałą łącz­
ność z agentami kolejowymi, 
jeżdżącymi w autach prywat­
nych i obserwującymi ruchy 
wyrostków. Wielokrotnie zało­
ga helikoptera używała gło­
śnika dla odstraszenia wyrost­
ków lub podawała dane do­
tyczące zbiórek wyrostków w 
tym czy innym punkcie, 
strażnikom kolejowym. Sporo 
również informacji dotyczą­
cych obrzucania kamieniami 
lub zbiórek wyrostków poda­
wały załogi przejeżdżających 
pociągów.

Zwołani na zebranie straż­
nicy i członkowie załóg po­
ciągów przedstawiali 
swe skargi na obrzucanie 
wagonów kamieniami i na 
wypadki próbowania przez 
wyrostków przesunięcia 
zwrotnic na szynach. Liczba 
tego rodzaju wypadków wzra­
sta każdego prawie dnia, 
skarżyli się strażnicy.

port ten musi otrzymać zgo­
dę sędziego Marshalla, nim 
miasto będzie mogło otrzy­
mać regularny kwartalny 
przydział pieniędzy z fed. 
rozdziału funduszów od dnia 
5 lipca. Około $114 milionów 
w funduszach federalnych zo­
stało zatrzymanych z przy­
działu dla miasta, do czasu 
zapewnienia żądań podanych 
przez sędziego Marshalla i 
stwierdzenia przez niego, iż 
policja uczyniła wszystko by 
poprawić swe “kwoty” raso­
we stosowane w przeszłości.

Sędzia Marshall naznaczył 
NeaTowi środę jako termin 
przedstawienia na piśmie 
wcześniejszego raportu. Stro­
ny skarżące łącznie z Depar­
tamentem Sprawiedli w o ś c i 
mają do dnia 25 czerwca 
przedłożyć swe przyczyny 
przeciw zwolnieniu fundu­
szów.

Neal wielokrotnie w cza­
sie przesłuchów zaznaczał, iż 
miasto stoi w obliczu ciężkich 
trudności finansowych.

We wtorek sędzia Marshall 
rozłościł się, iż kolega Neal’a, 
Richard J. Phelan nie przed­
łożył kompletnego raportu z 
wywiadów z kandydatami na 
policjantów, łącznie z osta­
teczną listą.

Wobec oświadczeń Neal’a, 
iż badania psychologiczne bę­
dą prowadzone w innej for­
mie, jedyna trudność to 
s'ko m p 1 e11 o w a n i e badań 
przeszłości u jak największej 
liczby kandydatów, któreby 
obrazowały metody stosowa­
ne przy przyjęciach do poli­
cji.

cowniicy zatrudnieni w rolnic­
twie.

iPodatek będzie dotyczył je­
dynie tych pracodawców, 
którzy wykonują przynaj­
mniej 50 procent pracy w da­
nym kwartale na 'terenie po­
wiatu Cook.

Przewodniczący Komitetu 
Finansowego Jerome IHupert, 
Demokrata z Chicago, oświad­
czył, że w przeciągu następ­
nych dwóch tygodni ogłolsi 
rozkład .przesłuchań w zwięz- 
ku z propozycją podatku.

Wnosząc propozycję Dunne 
żazanaczył, że wzrastają wy­
datki w syśtemie sądownic- 
wa. Obecnie system sądowni­
czy pochłania 73 procent bud­
żetu powiatowego.

LONDYN — Sekretarz Stanu Henry Kissinger w czasie konferencji z byłym premie­
rem Wielkiej Brytanii Edwardem Heath w Claridges. (UPI)

Will McKee spędza całe 
dnie w krześle inwalidzkim z 
powodu obrażeń kręgosłupa i 
skazany był na stałe przeby­
wanie w domu. Obecnie 
McKee może korzystać z b. 
potrzebnej inowacji — auto­
busu dla inwalidów i kalek, 
subsydiowanego przez zarząd 
miasteczka Evanston. Tym­
czasem autobus jest ekspery­
mentem, wprowadzonym na 
okres 3-ch miesięcy. Posiada 
specjalny dźwig dla pasaże­
rów, korzystających z krzeseł 
inwalidzkich, a także dla 
tych, którzy chodzą o kulach, 
z laskami, lub w ogóle mają 
trudności z wejściem do sa­
mochodu czy autobusu. Vi­
vian Phelps, z Robinson Bus 
Service, która dostarczyła 

Policja Pomaga Straży Kolejowej
Chronić Pociągi Przed Wandalami

Dwaj Mężczyźni 
Utonęli w Jeziorze
Michał Rodgers, lat 22 i 

Gordon Joseph, 20 utonęli w 
niedzielę w jeziorach rezer­
watów leśnych pow. Cook, w 
miejscach, gdzie pływanie 
jest zakazane. Rogers utonął 
w jez. Ida, w Lyons Tws., Jo­
seph w Hanover Tws. Wesley 
Jost, zam. w Hoffman Estates 
zauważył walkę Josepha z fa­
lami i usiłował go ratować, 
ale bezskutecznie. Napisy 
“pływanie zakazane” są wi­
doczne na tablicach, ustawio­
nych przed obu jeziorami.

Własne Tritium
Rząd zdecydował, że W. 

Brytania będzie w stanie pro­
dukować własne bronie nu­
klearne' bez importowania tri­
tium ze Stanów Zjednoczo­
nych. Tritium, superciężki 
wodór, jest używany przy 
produkcji bomb wodorowych 
w które wyposażone są głowi­
ce rakiet Polaris.

Ministerstwo obrony ogłosi­
ło, że kontrakt na produkcję 
tritium Otrzymały upaństwo­
wione brytyjskie zakłady e- 
nergii nuklearnej w Chapel- 
cross, Dumfries. Decyzja ta 
oszczędzi Anglii miliony do­
larów ale wywoła oczywiście 
gorący protest lewicy bo rząd 
mówiąc o redukcjach w bud­
żecie obronnym decyduje się 
jednocześnie na zainwestowa­
nie poważnych sum w pro­
dukcję własnej energii nukle­
arnej.

Tragiczna Pomyłka
Gloria McNeil, lat 27 zosta­

ła oskarżona o zadanie kilku 
śmiertelnych ran 39-letniemu 
Andre Braggs, zam. 5157 S. 
Michigan, który przez pomył­
kę nacisnął dzwonek do jej 
mieszkania, zamiast do swej 
przyjaciółki, zamieszkałej na 
tym samym piętrze. McNeil 
otworzyła drzwi i ostrzegła 
Braggsa, by nie niepokoił jej 
powtórnie, a gdy nadal dzwo­
nił, wzięła nóż myśliwski i za­
dała mu kilka ran. Braggs, 
bezrobotny, pomylił się, gdyż 
poprzednio wypił za dużo al­
koholu.

i dzieci. Żadna nie odniosła 
jednak poważnych obrażeń.

Chociaż rozruchy ustały 
przed zapadnięciem nocy, 
specjalne oddziały policyjne 
patrolowały okolicę parku i 
otaczające go dzielnice. Nie­
którzy policjanci ostrzegali 
murzyńskich kierowców 
przed korzystaniem z ulic w 
pobliżu parku.

Ranny funkcjonariusz -wię­
zienny, James J. Holdman, lat 
38, przypadkowo postrzelił się 
w lewą rękę, strzelając na po­
strach w powietrze, kiedy po­
nad stu białych młodzieńców 
otoczyło jego samochód rzuca­
jąc butelkami i kamieniami. 
Wypadek miał miejsce przy 
skrzyżowaniu ulic California 
Ave. i 71st Street, kiedy 
Holdman, który jest murzy­
nem, zatrzymał się na czer­
wonych światłach.

Holdman dwukrotnie wy­
strzelił z rewolweru przed u- 
daniem się do szpitala, gdzie 
został przyjęty z raną postrza­
łową ręki.

Dwaj inni policjanci ziden­
tyfikowani jako sier. Joseph 
Babich, lat 48, i Kenneth 
Earner, lat 34, doznali lekkich 
obrażeń i zostali zwolnieni ze 
szpitala po opatrunku.

nym stopniu zaistniały obec­
nie kryzys.

Johnson zaleca także by u- 
stawodawcy stanowi udzielili 
szkołom chicagoskim zobo­
wiązania na 3 lata, wyszcze­
gólniając sumę, jaką stan do­
starczy na rozwój programów 
szkolnych. Obecnie system 
szkolny ma ograniczenia — $3 
od każdym $100 oszacowania 
wartości nieruchomości prze­
znaczone jest na szkolnictwo. 
Johnson mówił, że podatnicy 
powinni wypowiedzieć się, w 
referendum, za wzrostem po­
datków, Rada Szkolna nato­
miast powinna zobowiązać się 
do zwiększenia poziomu edu­
kacji.

W zeszłym roku w 280 wa­
gonach kompanii North West­
ern RR stwierdzono 1,800 roz­
bitych szyb w oknach, przy 
czym koszt wstawienia jednej 
szyby wynosi $70. W tym ro­
ku rozbitych jest już 1,131 
szyb, a nie upłynęło jeszcze 
pół roku.

Inspektor po 1 i c j i North 
Western RR, YernOĘ^^ol- 
lum powiedział, iż stworzenie 
wspólnego frontu przeciw 
wandalom kolejowym nastą­
piło po szeregu artykułów, 
które umieściła gazeta miej­
scowa “Sun Times” jeszcze w 
marcu, a podających o wzro­
ście epidemii wandalizmu i 
kradzieży z wagonów kolejo­
wych lub o napadach na za­
łogi pociągów.

Por. policji William Brum- 
me kilka razy w czwartek 
wieczorem objeżdżał rejon to­
rów West Line w rejonie 
Garfield Parku, gdzie udało 
mu się w dwóch wypadkach 
zastać grupy wyrostków przy 
“działaniu”. Por. Brumme o- 
sobiście starał się tłumaczyć 
wyrostkom ich postępowanie 
i narażanie się na poparzenie, 
kiedy odebrał od nich kilka 
sztuk zapalników i ostrze­
gawczych pochodni. Tego ro­
dzaju zabawa może zakończyć 
się uszkodzeniem oczu, mówił 
wyrostkom por. Brumme.

Po swej pogadance, por. 
Brumme zabrał grupę wyro­
stków koło toru, zapisał ich 
nazwiska i odebrał zapalniki. 
Wszyscy z zaskoczonej grupy 
wyrostków byli w wieku 10 
lat.

Funkcjonariusz więzienny 
powiatu Cook został przypad­
kowo postrzelony i dwaj po­
licjanci odnieśli lekkie obra­
żenia w czasie rozruchów, 
które wybuchły w pobliżu 
Marquette Parku na połu­
dniowo-zachodniej stronie 
miasta.

Do gwałtownego starcia do­
szło w czasie antymurzyńskie- 
go zgromadzenia około 300 
członków Krajowej Socjali­
stycznej Partii Białych.

Policja aresztowała 31 osób, 
w większości poniżej dwu­
dziestu lat. Czterej z areszto­
wanych nie ukończyli jeszcze 
17 lat.

Zgromadzenie zostało zwo­
łane przez Franka Collin, 
przywódcę neohitlerowskiego 
ugrupowania, na znak prote­
stu przeciw planowanemu 
marszu Murzynów w Mar­
quette Park.

Kiedy marsz nie zmateriali­
zował się grupy białej mło­
dzieży opuściły zebranie' 
przed kwaterą partii miesz­
czącą się pnr. 2519 W. 71st St. 
i ruszyły w park rzucając, 
butelkami i cegłami w prze­
jeżdżające samochody i ata­
kując przechodniów z kijami' 
palantowymi. Wśród ofiar 
znaleźli się policjanci, kobiety

Bill Curtis 
Uratował Tonącego
Bill Kurtis, popularny re- 

•- porter telewizyjny WBBM- 
TV, kanał 2«gi uratował to­
nącego chłopca z laguny w 
Marquette Park, 6700 S. Ked- 
zie. Kurtis, który znajdował 
sdę w pobliżu ze swym zespo­
łem, płynął 25 jardów i ura­
tował 17-letniego Boba Vo- 
satkę, gdy dwaj przyjaciele 
tonącego nie mogli dopłynąć 
do niego. Kurtis mówi, że wi­
dział Vosatlkę ze swej, zao­
patrzonej w radio łodzi. Gdy 
zobaczył, że chłopak tonie, 
zdjął marynarkę i bez namy­
słu Skoczył do wody. Vosat- 
ka, zam. 6115 S. Richmond 
jest członkiem klubu (radio 
boat club), który często ko­
rzysta z laguny.

Władze miejskie zdecydo­
wały się skreślić indywidual­
ne badania psychologiczne 
dla kandydatów do Chic. po­
licji w dalszych usiłowaniach 
naprzyśpieszenia zwolnienia 
milionów dolarów zamrożo­
nych z rozdziału fed. fundu­
szów.

Earl L. Neal, speciailny asy­
stent radcy korporacyjnego 
oświadczył sędziemu Pren­
tice H. Marshall z Fed. Sądu 
Okręgowego, iż ocena równo­
wagi umysłowej u kandyda­
ta do Chic. policji jest bardzo 
kosztowna i pochłaniająca 
widie czasu jeśli dokonywa­
na jest na zasadach indywi­
dualnych.

Neal dodał, iż nowe stano­
wisko władz miejskich od­
nośnie badań psychologicz­
nych nie oznacza, iż ocena te­
go rodzaju badań nie będzie 
przeprowadzana. Badania ta­
kie będą włączane do innych 
kategorii badań łącznie i 
przy wywiadzie ustnym lub 
w czasie szkolenia 
mii 'Policyjnej.

Zespół złożony 
psychologów ma 
badać pisemne 
dostarczone przez 
i dane' te posłużą psycholo­
gom do ustalenia, czy dalsze 
badania kwestji równowagi 
umysłowej będą żądane od 
kandydata.

Neal powyższe wyjaśnienia 
oznajmił w czasie przesłu­
chów w sprawie sądowej o 
dyskryminacje wobec kandy­
datów do policji, w pisemnym 
raporcie złożonym we wtorek 
sędziemu Marshallowi. Ra-

Drogowe
7-letnia dziewczynka zmar­

ła w szpitalu Gottlieb Me­
morial wskutek obrażeń, od­
niesionych w Dniu Wieńcze­
nia grobów, gdy została ude­
rzona przez auto w River 
Grove. Athen Lourgos biegła 
między zaparkowanymi sa­
mochodami, gdy zdarzył się 
wypadek.

8_________ __________________________________

Zmodyfikowanie Regulaminu 
Przyjmowania Kandydatów 

Na Funkcjonariuszy Chic.
Departamentu Policji

Dunne Wniósł Propozycję 
Nowego Podatku Powiatowego

Załogi Napraw 
Dróg Wróciły 

Do Pracy
Gub. Walker podpisał

poniedziałek ustawę zapew­
niającą $3,1 milionów na wy­
nagrodzenie dla stanowych 
załóg napraw autostrad i 
dróg, łącznie i dla t.zw. “mi­
nutemen”, czyli załóg natych­
miastowej potrzeby.

Gubernator podpisał tę u- 
stawę w szpitalu Highland 
Park, dokąd przybył, by pod­
dać się operacji na woreczek 
żółciowy. W poniedziałek 
3,000 robotników z załóg dro­
gowych zostało zwolnionych 
z pracy na okres czasowy z 
braku załatwienia sprawy 
przydziału przez ustawodaw­
ców. Podpis gubernatora za­
pewnia im to wynagrodzenie.

3-Letni Zginął ’ 
w Pożarze

3-letni chłopak zmarł wsku­
tek zaczadzenia i obrażeń od­
niesionych podczas pożaru w 
południowej części miasta, 
pnr. 1323 E. 64 ul. Stwierdzo­
no tożsamość Timothy Ma­
sona, syna Timothy i Michelle 
Mason. Chłopca przewieziono 
do szpitala Wyler, gdzie leka­
rze stwierdzili zgon.Prezydent Komisji (Powiatu 

Cook George W. Dunne w po­
niedziałek wniósł propozycję 
ogólnopowiatowego podatku 
który byłby nałożony na1 pra­
codawców w wysokości $3 
miesięcznie za każdego pra­
cownika.

Dumne oświadczył, że dwie- 
trzecie z $54 miliomów w Spo­
dziewanych dochodach zosta­
łoby rozdzielone wśród dy­
stryktów municypalnych na 
podstawie ludności.

Pozostała część dochodów 
zostałaby prwzinaiewma n» po­
krycie podwyżek w pensji 
pracowników powiatowych i 
innych wzrastających kosżtów 
dotyczących personelu.

Propozycja podatku, którą 
Dunne przepowiedział już u- 
biegłego listopada, spotkała 
się z krytyką przynajmniej 
jednego komisarza, Republi­
kanina Carl R. IHanlsena z 
Mount Prospect.

iZ podobną reakcją spotkała 
się Chicagoska Rada Miejska 
w 1973 'kiedy przyjęta identy­
czny podatek. Durnie oświad­
czył, że jego propozycja izosta- 
ła opracowana w konsultacji 
z mayorem Daley.

Propozycja obejmuje pra­
cowników którzy zarabiają 
przynajmniej $900 na kwiartał. 
Zwolnione od podatku są oso­
by zatrudnione przez najbliż­
szych krewnych i (ojca, matkę, 
syna, córkę), organizacje cha­
rytatywne, roznosiciele gazet 
w wieku poniżej 18 la!t, i pna- 

“Handi-Van” Autobus
Dla Inwalidów w Evanston

Będzie Kursował Na Próbę w Okresie 
Trzech Miesięcy

Członek Rady Szkolnej Zaleca 
Redukcję Nauczycieli 

W Celu Zmniejszenia Deficytu 
Na Rok Szkolny 1976-77

Rozruchy Na Tle Rasowym 
w Marquette Parku

INDONEZJA — Minister Ropy Naftowej Iraku Abdul 
Karim w drodze na konferencję OPEC (Organizacji 
Państw Eksportujących Petrol) w czasie której zostaną 
omówione ceny które w przyszłości będą liczone za ropę 
naftową. (UPI)
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